
ILUSTROWANY BEZPARTYJNY TYGODNIK S U  PO UCZENIU  Z ROZRYWCE.

do P. T. Składnic Kółek Rolniczych 
i Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej 

Polskiej!
Z  i p o w . o ł a n i e m  s i ę  n a  s t o s u n e k  u m o w n y ,  w i ą ­

ż ą c y  n a s  <z.e Z w i ą z k i e m  E k o n o m i c z n y m  S p ó ł ­
d z i e l n i  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  i  Z w i ą z k i e m  S p ó ł ­
d z i e l n i  S p o ż y w c ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  ' P o l s k i e j  
w  K r a k o w i e  i  P o z n a n i u ,  p r o s i m y  o  ł a s k .  p o ­
k r y w a n i e  S w e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  n a

S f ina „ALFA 
BENGAL"f l

w  n a s z e j  f i r m i e .
P o r ę c z a m y  p i e r w s z o r z ę d n ą  j a k o ś ć  i  c e n y  

b e z k o n k u r e n c y j n e .
N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  w z o r y  li o f e r t y .

„ALTESSE-WISŁA"
Spółka Akcyjna 
D zia ł Chem iczny. 

K n k iw . u l a  Dfuga 1 7 a

Baczność Polki i Polacy!
Kupujcie w wytwórni polskiej!

znakom ite płótna
na wszelkie, bielizny, także stołowe i “pościelowe, bia łe  
i kolorowe. —  Silne materje, cajg, struks. —  Również: 
Ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, drelichy, leżaki,

chodniki itp. w yroby  poleca: __
JÓZEF JÓRASZ, Przem yśl Tkacki, K O R C ZY N A , 

pow. Krosno.
Z okazji 25-iecia istnienia firm y, przeznaczono do w y lo ­
sowania nagrody, w  rabacie i tkaninach, wartości od 5% 
do 100%, —  które kto trafi od kwoty zakupionego tow aru  
już od zł. 100. —  K ażdy obecnie w ylosuje i zaraz otrzym a  
w  dodatku. Nagrody. —  (P róbk i tkanin i  druki przesyła  

po nadesłaniu 2 zł. znacak. poczt, w  liście).

bardzo dobre do 
budowy, jakoteż 
do bielenia moż­
na nabyć u

Stanisław ŻółKiewicz iSKa
W CZUDCU 

Fabryka Wapna, Cegieł i Wyrobów Betonowych 
Telefon Nr 8.

Stomatolog (L ek arz -d  entysta)
Dr S. Frtedeker

ordynuje w chorobach jamy ustnej i zębów 2
Kraków, Karmelicka 28.

lastrumenfta

' dęte I smyczkowe oraz części za­
pasowe do tychże. — Stare instrn- 
menta naprawia, zestraja lub wy­

mienia na nowe

J. A. N IK IEL
Kruków, Szewska 2.

Wszelkie] porady przy zakładania 
t kompletowaniu zespołów orkle- 
stralnych udziela bezp ł a t n i e ,  za 
nadesłaniem znaczka pocztowego

Za zmianę adresu należy się 40 groszy.

ISEyci® płciowe I
Wobec braku gotówki i wielkiego zapasu książek 
na składzie, dajemy 10 cennych i pożytecznych 
książek tylko za 5 zł. 1) Dr Jozan: „Życie płcio­
we kobiety*. Poradnik lekarski. 2) Dr W erner:<
Lekarz domowy —  masaż*. Leczenie wszelkich 
chorób wewnętrznych i zewnętrznych z 14 ry­
sunkami, 3) Dr. Braun: „Samogwałt u mężczyzn 
i  kobiet*. 4 )D rSurbled: „Sekretne sposoby mał­
żeńskie*. 5) Dr Korabiewicz: „Choroby wenery- | jj 
czne* i 5 innych, ciekawych i pożytecznych ksią- 
żek tylko za 5 złotych. Wysyłamy za gotówkę ln b  za zaliczką 
pocztową, na wydatki załączyć zł. 150 (można w  znaczkach 
pocztowych. —  Niniejsze ogłoszenie koniecznie załączyć do lista 

Warszawa, Redakcja „Swit" Nowowiejska 32, m. 6.

KONCESJONOWANE

Kursy kroju i szycia
J. ZABIELSKIEJ, KRAKÓW, i l  św. Krzyża L  I .
rozpoczynają się i-go  i  15-go każdego miesiąca 2-mie- 
sięczne dla panien szyć umiejących, a dłużej trwa­
jące dla nienmiejących szyć. —  W pisy codziennie od 
9 do 12 i od 4 do 7 wiecz. D la przyjezdnych mieszkanie.
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Wino i rabin.  ̂ W kuchni.

Dobra rada.
—  P o w i e d z  mu! p a n  t y l k o ,  c o  p a n  r o b i ,  ż e  p a n  

t a k i  g r u b y ?
—  J a  w ł a ś n i e  n i c  n i e  r o b i ę .

Z wyjątkiem.
Taki teraz świat. _ _  P o w i a d a j ą ,  ż e ś  p a n  o p a n o w a ł  w s z y s t k i e  j ę -

Z ł o d z i e j  ( o d d a j ą c  ż o n i e  w o r e k  z e  s k r a d z i o n e m i  z y k i ?  
r z e c z a m i ) :  T y l k o  s c h o w a j  t o  d o b r z e ,  s t a r a 1, b o  w  o k o -  —  T a k !  —  z  w y j ą t k i e m  j e d n e g o  j ę z y k a  —  m o j e j
l i 'ć y  k r ę c i  s i ę  d u ż o  'z ł o d z i e i .  ż o n y !

r v

W ICHTERLE & KOW ARIK
MASZYNY ROLNICZE
jak młocarnie, kieraty, sieczkarnie, wialnie, siewniki, 
żniwiarki, młocarnie szerokomłotne, motory wszelkich 

rodzajów i t. d. sprzedaje na spłaty 12-miesięczne

Zastępca i reprezentant prościejowskich fabryk

I. H. ZUCKERMAN
i do szycia, rowerów oraz gramofonów

5 (obok
• kościoła) Uwaga: Żądać bezpłatnych cenników.

Ś p i e w n i k  Z  n i l t e m i .  nierskie i patrjotyczne" Dokaż- Przyjmuje sie
dej piosnki nuty. Wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 65 gr. Do na- ___________,___ ,  

wszelkie roboty w zakres
„  ,, . . hafciarstwa wchodzące po

“ M C h . i f r d z . ° . r ^ - -  R o b o l a  s o l i d n agdyż zaliczka drogo kosztuje. Możnaznaczkamipocztowymi w liście Adres: Sklep Kołka ROmlCZego W ZarnÓWCO poczta Maków

‘P e w n e g o  p i ę k n e g o  d n i a  —  s p o k ó j  i  s z a r z y z n ę  j a -  —  W s t y d z i ł a b y  s i ę  M a d e j o w a  p ł a k a ć  p r z y  iz a -
• k i e g o ś  m a ł e g o  i  n i e b a r d z o  i p o d ł e g o  m i a s t a ,  ' z e l e k t r y -  r ż n i ę t e m  p r o s i ę c i u .
z o w a ł a  r a d o s n a  w i e ś ć :  R a b i n  p r z y j e ż d ż a ! !  —  D ł u g o  —  B o . . .  b o  p r o s z ę  p a n i ,  j a k  j e n o  p a t r z ę  n a  t e g o
i  m o z o l n i e  k i w a l i  b r o d a m i '  s ę d z i w i 1 w y z n a w c y ,  r a -  n i e b o r a k a ,  t o  m i  s i ę  z a r a z  p r z y p o m i n a  m ó j  n i e b o s z -
d z ą c ,  j a k  p r z y j ą ć  i  c z e m  o b d a r z y ć  r z a d k i e g o  i  d o -  c z y k  M a c i e j ,  k t ó r y  t a k  c z ę s t o  b y w a ł  u r ż n i ę t y !  O ,  d o ­
s t o j n e g o  g o ś c i a .  I  o t o  u r a d z i l i :  k a ż d y  p r z y n i e s i e  j e -  l a ż  m o j a ,  d o l a !
d n ą  f l a s z k ę  w i n a  —  w i n o  t o  n a s t ę p n i e  i z l e j e  s i ę  d o
j e d n e j '  b e c z k i  i  t a k i  s k r o m n y  p o d a r u n e k  z ł o ż y  s i ę  d o  
s t ó p  g o ś c i o w i  w r a z  z  w y r a z a m i  g o i r ą c e j  m i ł o ś c i  i  c z c i .
P o m y s ł  b a j e c z n y !  L e c z  o t o  p e w n e m u  c h y t r e m u  J o -  
s e l e ,  k t ó r y  b y ł  k r a w c e m ,  s t r z e l i ł a  d o  g ł o w y  m y ś l :  c o  
s i ę  s t a n i e ,  j e ż e l i  j a  j e d e n  i z a m i a s t  w i n a ,  p r z y n i o s ę  
f l a s z k ę  w ó d y ?  P r z e c i e ż  w  t a k i e j  d u i ż e j  b e c z c e 1 t e g o  s i ę  
n a w e t  n i e  z a u w a ż y !

T a k  p o m y ś l a ł  J o s e l e  —  a l e  j e g o  p r z y j a c i e l  T e -  
f e ł e  t a k  s a u n o  m y ś l a ł ,  a  o p r ó c z  n i c h  w i e l u  j e s z c z e . n i e ­
m n i e j  u n ą d r z e  m y ś l a ł o !

I  o t o ,  k i e d y  w z r u s z o n y  r a b i n  o t r z y m a ł  c e n n y  p o ­
d a r u n e k ,  z  p r z y k r e m  z d z i w i e n i e m  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż t  
w  b e c z c e  b y ł a  t y l k o  —  c z y s t a  w o d a .

—  M c  n a d z w y c z a j n e g o !  —  m ó w i  p r z y j a c i e l .
—  J a k t o ?  n i c  n a d z w y c z a j n e g o .
—  J a  s i ę  z  t a k ą  m a s z y n ą  o ż e n i ł e m .

Najnowszy wynalazek.
G ł o w a c k i  w r ó c i ł  z  A m e r y k i  i  j e s t  z a c h w y c o n y  

t e c h n i k i .
W i d z i a ł e m  t a m  m a s z y n ę ,  k t ó r a  w s k a z u j e  n a t y c h ­

m i a s t ,  g d y  k t o  s k ł a m i e .



Kraków, 
ulica, św. Tomasz* 

J L  32-

IL U S T R O W A N Y  B E Z P A R T Y J N Y  TY G O D N IK  K U  P O U C Z E N IU  I R O ZR YW CE .

Prenumerata na rok  1930: R oczn ie  12 zł, p ó łroczn ie  6'50 zł, kw arta ln ie  3'40 z ł ; do C zech os łow a c ji roczn ie  50 koron  cz., 
pó łroczn ie  27 kor. cz., kw arta ln ie  15 kor. c z . ; do F ran c ji roczn ie  60 fran ków  fr., p ó łroczn ie  30 fr., kw arta ln ie  15 fr. — 
Do A m eryk i roczn ie  2 i p ó ł dolara, — N u m er p o jed yn czy  w e  w szystk ich  agencjach i  w  A dm in is trac ji »R o l i «  30 groszy . 

A dres  na lis ty  do R edakcji i Adm in istrac ji » R o l i « : Kraków, ulica św. Tomasza 32.
Konto pOCZtOWS W Polsce: Krak6w P. It. 0. 406.301- Konto pocztowe w Pradze czeskiej: Praga Poczt. Urząd Czek 500.868.

Nabożeństwa majowe.
z y ż  j e s t  m i l s z e  d l a  c h r z e ś c i j a n i n a  n a b o ż e ń ­

s t w o ,  j a k  t o ,  k t ó r e  o d p r a w i a  s i ę  w  m a j u  
k u  c z c i  N a j ś w i ę t s z e j  M a r j i  P a n n y ?  Z a p e ­
w n e ,  ż e  n i e  ! M i e ś c i  o n o  b o w i e m  t y l e  u r o ­
k u ,  t y l e  s e r d e c z n e j  m i ł o ś c i ,  t y l e  c i e p ł a ,  ż e  

c z ł o w i e k  n a w e t  r e l i g i j n i e  o b o j ę t n y ,  g d y  z n a j d z i e  s i ę  
p r z y p a d k o w o  n a  t e m  n a b o ż e ń s t w i e ,  m i m o w o l i  s e r ­
d e c z n i e  w e s t c h n i e  d o  T e j  O r ę d o w n i c z k i  w i e r n y c h .

N a b o ż e ń s t w a  m a j o w e  n i e  są , z b y t  c l a w n o  w  z w y ­
c z a j u ,  g d y ż  d a w n i e j  n i e  o d c z u w a l i  J u d z i e  i c h  p o ­
t r z e b y .  O j c o w i e  n a s i  w *  G o d z i n k a c h  i  R ó ż a ń c u  o d ­
d a w a l i  c z e ś ć  N a j ś w i ę t s z e j .  P a n i e n c e  i  t o  i m  w y s t a r ­
c z a ł o .  A l e  g d y  n a .  p r z e ł o m i e  X V I I I  i  X I X  w i e k u  n a ­
r ó d  o  c z c i  M a r j i  z a p o m n i a ł ,  g d y  - z a c z ę ł o  s i ę  s z e r z y ć  
z e p s u c i e  w  ś w i e c i e ,  p r z y p o m n i a n o  s o b i e  o  T e j  U c i e c z ­
c e  g r z e s z n i k ó w  i  z w r ó c o n o  s w o j e  m y ś l i  k u  M a t c e  
N a j ś w i ę t s z e j .  U c z y n i o n o  t o  t a k ,  j a k  o w o  d z i e c i ę ,  k t ó ­
r e g o  m a t k a  u c z y ł a  p a c i e r z a  i  p o w t a r z a ł a  m u :  „ W  i m i ę  
O j c a  i  S y n a  i  D u c h a  ś w . “ , a  k t ó r e  z a p y t a ł o  w ó w c z a s  
z d z i w i o n e :  „ M a m u s i u ,  o j c i e c  j e s t ,  s y n  j e s t ,  a  g d z i e ż  
m a t k a ? “  T a k ,  j a k  t o  d z i e c i ę ,  w  d n i  o w e  z e p s u c i a  
z a p y t a l i  ś -ię  i  ł u d z i ©  m a j ą c y  B o g a  w  s e r c u :  „ A  g d z i e ż  
t a  M a t k a ,  k t ó r a  m a  o s ł a n i a ć  n i e s z c z ę ś l i w y c h  p r z e d  
o s t a t e c z n y m  u p a d k i e m ? "  I  w y s z u k a n o  t ę  M a t k ę ,  k t ó - 1 
r a  b y ł a ,  a  o  k t ó r e j  n a  c h w i l ę  z a p o m n i a n o .  O t o  b o ­
w i e m  p o d ó w c z a s  z a c z ę ł y  s i ę  p o  ś w i e c i e  k r z e w i ć  t. z w .  
„ M a j o w e  N a b o ż e ń s t w a " ,  z a p r o w a d z o n e  n a j p i e r w  
w  R z y m i e  p r z e z  J e z u i t ę  O .  M u z a r e l l i ,  a  p r z e n i e s i o n e  
d o  n a s  p r z e z  k s i ę ż y  J e z u i t ó w  n a j p i e r w  c ło  P ł o c k a ,  
p o t e m  cło  T a r n o p o l a ,  N o w e g o  S ą c z a ,  K r a k o w a  i  t . cl. 
O d p r a w i a n e  p o c z ą t k o w o  t y l k o  c l l a  u c z ą c e j  s i ę  m ł o ­
d z i e ż y  w  i z b a c h  s z k o l n y c h ,  p r z e n i o s ł o  s i ę  p ó ź n i e j  c ło  
k o ś c i o ł ó w .  T y m  s p o s o b e m  w  p o ł o w i e  X I X  s t u l e c i a  
t o  m i ł e  n a b o ż e ń s t w o  t a k  d a l e c e  s i ę  r o z p o w s z e c h n i ­
ł o  w  c a ł e j  P o l s c e ,  ż e  w i e r n i ,  n i e  m a j ą c  n a  m i e j s c u

k o ś c i o ł a ,  o d p r a w i a ć  j e  p o c z ę l i  w  p r z y d r o ż n y c h  k a ­
p l i c z k a c h ,  u  p o l n y c h  f i g u r ,  ł u b  w ' u m y ś l n i e  n a  t e n  
c e l  u r z ą d z o n y c h  k a p l i c a c h  p o  s z l a c h e c k i c h  d w o r a c h .

I  t a k  j e s t  p o  d z i ś  d z i e ń .  N i g d z i e  z a ś  m o ż e  z  t a ­
k i m  z a p a ł e m  n a  t o  p i ę k n e  n a b o ż e ń s t w o  l u d z i e  s i ę  n i e  
g a r n ą ,  j a k  u  n a s .  U  o ł t a r z a  M a r j i  w i d z i s z  w ó w c z a s  
w s z y s t k i e  s t a n y .  P r z y c h o d z ą  n a w e t  t a c y ,  k t ó r z y
0  i n n y c h  o b o w i ą z k a c h  k a t o l i c k i c h  z w y c z a j n i e  z a p o ­
m i n a j ą  i  n i e j e d n o k r o t n i e  s i ę  z d a r z a ,  ż e  p o  k i l k u  b y t -  
n o ś c i a c h  u  s t ó p  M a r j i  z w r a c a j ą  z  z ł e j  d r o g i ,  a  p o ­
w r a c a j ą  n a  d r o g ę  c n o t y .

B o ,  M a r j a ,  j a k o  M a t k a  S y n a  B o ż e g o ,  w i e l e  u  P a ­
n a  B o g a  z d z i a ł a ć  m o ż e .  C o  m o ż e  m a t k a ,  n i e c h  
ś w i a d c z y  - z d a r z e n i e ,  j a k i e  m i a ł o  m i e j s c e  z a  p a n o ­
w a n i a  B o l e s ł a w a  C h r o b r e g o .  O t o  k i l k u n a s t u  m ł o ­
d z i e ń c ó w  b a r d z o  z a w i n i ł o .  G d y  s i ę  k r ó l  o  t e m  d o ­
w i e d z i a ł ,  k a z a ł  i c h  p o c h w y c i ć  i  ś m i e r c i ą  u k a r a ć .  
A l e  m a t k i  o w y c h  m ł o d z i e ń c ó w  w p a d ł y  d o  k r ó l e w ­
s k i e g o  z a m k u  i ,  r z u c a j ą c  s i ę  d o  n ó g  k r ó l o w e j  J u d y ­
t y ,  b ł a g a ł y  j ą  o  r a t u n e k .  A  b y ł a  t o  p a n i ,  n i e p o s p o l i ­
t y c h  c n ó t ,  w i e l c e  n a b o ż n a  i  n a d z w y c z a j  m i ł o s i e r n a .  
N a  w i d o k  łez n i e s z c z ę ś l i w y c h  m a t e k  z a k r w a w i ł o  s i ę  
j e j  s e r c e ,  w y d a ł a  w i ę c  r o z k a z ,  a b y  w z i ę t o  o w y c h  m ł o ­
d z i e ń c ó w  d o  w i ę z i e n i a ,  a l e  ż e b y  i c h  n i e  t r a c o n o .
1 s t a ł o  s i ę  z a c l o ś ć  w o l i  k r ó l o w e j ,  a  k r ó l o w i  p o w i e ­
d z i a n o ,  ż e  w y r o k  z o s t a ł  w y k o n a n y .

K i e d y  k r ó l  p ó ź n i e j  o c h ł ó d ł  z  g n i e w u ,  z a c z ą ł  ż a r ­
t o w a ć  z b y t  o s t r e g o  w y r o k u .  W ó w c z a s  k r ó l o w a  z a ­
p y t a ł a :  „ A  c ó ż b y ś  z r o b i ł , ,  p a n i e ,  g d y b y  o n i  c u d e m  
z m a r t w y c h w s t a l i ? "  —  D a r o w a ł b y m  i m  w i n ę  i  d z i ę ­
k o w a ł b y m  z a  t o  g o r ą c o  B o g u "  —  o d p o w i e d z i a ł  k r ó l .  
W t e d y  k r ó l o w a  k a z a ł a  p r z y p r o w a d z i ć  w i ę ź n i ó w ,  
a  k r ó l  u c i e s z y ł  s i ę  b a r d z o ,  u p o m n i a ł  i c h ,  j a k  o j c i e c  

i  p u ś c i ł  w o l n o .
I l e ż  t o  r a z y  t a k  n a s z a  P r z e n a j ś w i ę t s z a  K r ó l o w a  

o d r a c z a  n a l e ż n ą  k a r ę  c z ł o w i e k o w i ,  a b y  s i ę  p o p r a ­
w i ł  i  z a s ł u ż y ł  u  K r ó l a  n a d  k r ó l e  n a  d a r o w a n i e  w i n y !

Rok XIII.Numer 21. Kraków, dnia 25 maja 1930.



M A U R Y C Y  J O K A Y .

W tajemniczej ziemi złota
P o w ieść  tłóm aczońa z w ęg ie rsk iego ' przez K. Górskiego.

R j u m i n  m ó w i ł  j e d n a k  d a l e j :
—  S k o r o  j u ż \  w s z y s t k o  g e n e r a ł o w i  p o w i e s z  t a k ,  

j a k  c i  t o  p o l e c i ł e m ,  p u ś c i s z  s i ę  w  n o w ą ,  p o d r ó ż .  I d ź  
c i ą g l e  w  d z i e ń  i n o c ,  n i e  z a t r z y m u j i  s i ę  n i g d z i e  t a k  
d ł u g o ,  d o p ó k i  n i e  z n a j d z i e s z  t y c h  o s ó b ,  k t ó r y c h  f o -  
t o g r a f j ę  w i d z i a ł a ś  w  m o i m  z e g a r k u .  S k ó r o  z n a j ­
d z i e s z ,  a  c h o c i a ż b y  t o  b y ł o  i  w  l o d o w y c h  k r a i n a c h  
s y b e r y j s k i c h  —  p a d n i j  p r z e d  n i e m i  n a  k o l a n a ,  u c a ­
ł u j  i c h  r ę c e  i  p o w i e d z  i m ,  ż e  b y ł a ś  m o j ą  s i o s t r ą ,  a  t e ­
r a z  c h c e s z ' b y ć  i c h  c ó r k ą  i  i c h  s i o s t r ą .  P o w i e d z  i m  
w s z y s t k o  o  m y c h  l o s a c h  i  n i e  o d c h o d ź  j u ż  o d  n i c h .  
P o z o s t a ń  u  n i c h  i  o t o c z  i c h  t a k ą  o p i e k ą ,  j a k a  p r z y ­
s t o i  d o b r e j  c ó r c e .  J a  t y m c z a s e m  z n a j d ę  w  g r o b i e  s p o ­
k o j n y  o d p o c z y n e k ,  b o  b ę d ę  m i a ł  p e w n o ś ć ,  ż e  p o z o ­
s t a w i a m  m o i m  k o c h a n y m  r o d z i c o m  d o b r ą ,  w i e r n ą  
o p i e k u n k ę ,  k t ó r a  p r z y j d z i e  z a  m n ą ,  s k o r o  w y p e ł n i  
s w o j e  p o s ł a n n i c t w o  n a  ś w i e c i e . . .  P r a w d a ,  m o j a  t y  
b o s k a ,  ż e  z r o b i s z  t a k ,  j a k  c i ę  o  t o  p r o s z ę ,  ż e  p r z e z  
c a ł e  ż y c i e  p o z o s t a n i e s z  w i e r n ą  m i  t y l k o  a  t o  d l a t e ­
g o ,  a b y ś m y  s i ę  m o g l i  s p o t k a ć  t a m  k i e d y ś  n a  t y m  
l e p s z y m  ś w i e c i e  p o n a d  g w i a z d a m i .  P r z y r z e k a s z  m i  t o ?

T u  w z i ą ł ,  j ą  z a  r ę k ę  i  c h c i a ł  j ą  p r z y c i s n ą ć  d o  
s w y c h  u s t .

N i e  p o z w o l i ł a  j e d n a k  n a  u c a ł o w a n i e  r ę k i .
—  J e s t e m  t w o j ą ,  t w o j ą  t e ż  c h c ę  z o s t a ć  —  m ó w i ­

ł a  —  t a k i c h  p r z y r z e c z e ń  n i e  m u s z ę  c i  d a w a ć ,  b o  z u ­
p e ł n i e  j e s t  t o  n i e p o t r z e b n e  i  n i e  p o w i n i e n e ś  m ó w i ć
0  ś m i e r c i .  N i e  p o z w o l ę  n a  t o ,  a b y ś  u m a r ł .  P r z e c i e ż  
j u ż  c i ę  w y r w a ł a m  z  o b j ę ć  ś m i e r c i .  Z a  d w a  d n i  n a -  
b ę d z i e s z  n o w y c h  s i ł  i  b ę d z i e m y  m o g l i  p u ś c i ć  s i ę  
w  d a l s z ą  d r o g ę .  J e s t e m  p r z e k o n a n a ,  ż e  c i ę  s a m  B ó g  
o c h r a n i a ,  d o w o d e m  t e g o  ś m i e r ć  t w o j e g o  p r z e w o d n i ­
k a .  G d y b y ś  b y ł  d a l e j  p o d r ó ż o w a ł  w  j e g o  t o w a r z y ­
s t w i e ,  p o z n a n o b y  c i ę  z a r a z  w  p i e r w s z e j  w s i  A d y g ó w .  
A  c z y  w i e s z ,  c o  c i ę  c z e k a ł o ,  g d y b y  s i ę  p r z e k o n a l i ,  ż e  
j e s t e ś  s z p i e g i e m  i  b y ł y m  r o s y j s k i m  o f i c e r e m ?  Z d a r ­
l i b y  c i  s k ó r ę  z e  s t ó p ,  a  n a  j e j  m i e j s c e  p r z y w i ą z a l i b y  
c i  s k ó r ę  w i e p r z o w ą ,  o d w r ó c o n ą  s z c z e c i ą  d o  w n ę t r z a
1 p o w i e d z i e l i b y  c i :  t e r a z  c h o d ź ,  o  i l e  p o t r a f i s z .  A b y ś  
z a ś  n i e  p o t r a f i ł  z r z u c i ć  t e g o  n i e w y g o d n e g o 1 o b u w i a ,  
z w i ą z a l i b y  c i  r ę c e  w  t y l e  i  t a k b y  c i ę  p o z o s t a w i l i ,  
a ż  w r e s z c i e  n ą  j a k i e m ś  o s a m o t n i o n e m  m i e j s c u  w y ­
z i o n ą ł b y ś  d u c h a .  P i e r w s z e  s ł o w o ,  k t ó r e b y  w y s z ł o  
z  u s t  O s j e t y ń c a ,  z d r a d z i ł o b y ,  że  n i e  j e s t e ś  ś p i e w a ­
k i e m ,  a l e  s z p i e g i e m  m o s k i e w s k i m .  J e ż e l i  j a  z  t o b ą  
p ó j d ę ,  g d y  j a  b ę d ę  t w o j ą  t o w a r z y s z k ą ,  b ę d ą  m i e l i
0  t o b i e  z u p e ł n i e  i n n e .  p r z e k o n a n i e  i  c h ę t n i e  p r z y j m ą  
n a s  w  g o ś c i n ę .

—  A  c h c e s z  b y ć  m o j ą  t o w a r z y s z k ą ,  m o j ą  p r z y ­
j a c i ó ł k ą ?  —  p y t a ł  s i ę  R j u m i n ,  b i o r ą c  z n ó w  w  s w o j e  
r ę c e  p i ę k n e  r ą c z k i  d z i e w c z ę c i a .

—  N i e t y l k o  t w o j ą  t o w a r z y s z k ą ,  c h c ę  c i  s ł u ż y ć
1 r a d ą  —  o d p o w i e d z i a ł a  I s m e n a ,  w p a t r u j ą c  s i ę  w  j e ­
g o  o c z y .  —  K i e d y  m ó j  o j c i e c  p u s z c z a ł  s i ę  w  p o d r ó ż ,  
k i e d y  o d w i e d z a ł  d a l e k i e  m i a s t a  k a u k a s k i c h  z ł o t n i ­
k ó w ,  d o  k t ó r y c h  n i e  m i e l i  p r z y s t ę p u  i n n i  p o d r ó ż n i ­
c y ,  a  k t ó r y c h  n i e  z n a j d z i e s z  n a  w a s z y c h  m a p a c h ,  
a  n a w e t  w a s z e  k s i ę g i  o  n i c h  n i e  w s p o m i n a j ą ,  b r a ł  
m n i e  z  s o b ą  i  w  d r o d z e  o p o w i a d a ł  m i  w i e l e  i  p o u ­
c z a ł  m n i e  o  w i e l u  r z e c z a c h ,  a  w s z y s t k o  t o  t e r a z  m o ­
ż e  n a m  s i ę  p r z y d a ć .  B y ł a m  p i e s z c z o s z k i e m  m o j e g o  
o j c a  i  d l a t e g o  w s z y s t k o  m i  o p o w i a d a ł .

—  P o w i a d a s z  —  b y ł a ś  , m u  n a j d r o ż s z ą ,  a  j e d n a k  
c h c i a ł  c i ę  w  t a k  s t r a s z n y  s p o s ó b  o f i a r o w a ć ?  —  p y ­
t a ł  s i ę  R j u m i n .

—  W ł a ś n i e  d l a t e g o ,  ż e  b y ł a m  m u  n a j d r o ż s z ą ,  
i  k o c h a ł  m n i e  n a d e w s z y s t k o ,  c h c i a ł  m n i e  o f i a r o w a ć .  
N a s z a  ś w i ę t a  p i e ś ń  k a ż e  n a m  z n i s z c z y ć  t o ,  c o  n a m '  
j e s t  n a j d r o ż s z e g o . .  M i a ł e ś  z n a ć  m o j ą  p o p r z e d n i c z k ę !  
B y ł o  t o  c u d n e  d z i e w c z ę ,  j e j  p i ę k n o ś ć  p o d b i j a ł a  k a ż ­
d e g o  i  k a ż d y  j ą  m i ł o w a ł .  I  w ł a ś n i e  d l a t e g o ,  ż e  b y ł o  
t a k  p i ę k n ą ,  w y b r a n o  j ą  z a  o f i a r ę ,  b o  B o g u  m u s i m y  
d a w a ć  t o  n a j l e p s z e .

R j u m i n  s i ę  z a m y ś l i ł .  N i e  z d r a d z i ł  t e ż  l ś n i e n i e ,  
w  j a k i m  s t a n i e  z n a l a z ł  d z i e w c z ę ,  o  k t ó r e j  w ł a ś n i e  
m ó w i ł a .  I s m e n a  z a ś  m ó w i ł a  d a l e j :

— ■ M ó j  d o b r y  o j c i e c  b r a ł  m n i e  w s z ę d z i e  z e  s ó b ą ,  
b o  n i e  m ó g ł  o b e j ś ć  s i ę  b e z e m n i e .  Z a w s z e  m u s i a ł a m  
m u  t o w a r z y s z y ć .  W  t e n  s p o s ó b  p o z n a ł a m  d o k ł a d n i e  
t e n  k r a j :  z n a m  k a ż d ą  w i e ś  w  p r o m i e n i u  k i l k u  m i l .  
T a m  j e s t  i n n y  k r a j ,  t a m  m i e s z k a j ą  i n n i  l u d z i e .  
W  d o l i n a c h  z n a j d z i e s z  t a m  r ó ż n e  j ę z y k i  i  r ó ż n e  z w y ­
c z a j e .  Ż a d e n  u c z o n y  n i e  z n a  n a z w i s k  t y c h  n a r o d ó w ,  
b o  n i e m ó w i ą  o  n i c h  ż a d n e  k s i ą ż k i .

—  A l e  p e w n i e  s ł y s z a ł a ś ,  j a k o  o j c i e c  t w ó j 1 n a r o d y  
t e  n a z y w a ł ?  —  b a d a ł  R j u m i n .

—  A  t a k ,  s ł y s z a ł a m  —  o d r z e k ł a  I s m e n a .  —  M i e s z ­
k a j ą  t a m  D ż i g e t o w i e ,  U b i c h o k o w i e ,  S a p u n c h o k o w i e ,  
Q a t u c h a j c y  i  w i e l e  i n n y c h .  D a l e j  z n a j d z i e s z  t a m  
K s z y t ó w ,  K a ł g a r ó w ,  J e s y d ó w ,  a ż  p o  k r a j  U d i ó w ,  
g d z i e  m i e s z k a  b o g a t y  i  p o t ę ż n y  r ó d ,  n i e k t ó r z y  n a ­
z y w a j ą  g o  I n a c a m i .  K a ż d y  z t y c h  r o d ó w ,  c h o c i a ż  
m a  t y l k o  k i l k a s e t  w o j o w n i k ó w ,  m y ś l i  o  s o b i e ,  ż e  
t w o r z y  n a j p o t ę ż n i e j s z y  n a r ó d  n a  ś w i e c i e ,  n i e  c h c e  
t e ż  w i e r z y ć ,  j a k o b y  c a r  r o s y j s k i  m i a ł  t y l e  w o j s k a ,  
i ż b y  m ó g ł  z a l a ć  n i e m  c a ł y  K a u k a z .  A l e  b i a d a  t e m u ,  
k t o b y  i c h  z d r a d z i ł ,  o  k i m b y  s i ę  p r z e k o n a l i ,  ż e  p r z y ­
s z e d ł  d o  n i c h  j a k o  s z p i e g !

T e  s ł o w a  s z c z e g ó l n i e  z a a k c e n t o w a ł a ,  j a k g d y b y  
c h c i a ł a ,  a b y  R j u m i n  n a  n i e  z w r ó c i ł  u w a g ę .

—  C z y  w s z y s t k i e  t e  l u d y  ż y j ą  z  s o b ą  w  z g o ­
d z i e ?  —  s p y t a ł  s i ę  n i b y  p r z y p a d k i e m .

—  N i e ,  c i ą g l e  p r o w a d z ą  z  s o b ą  w a l k i  —  o d r z e ­
k ł a  I s m e n a .  —  W a l k i  t e  s ą  t a m  n a  d z i e n n y m  p o ­
r z ą d k u .  Z  c h w i l ą ,  g d y b y  s i ę  p o g o d z i l i  i  p o ł ą c z y l i  
z  s o b ą ,  ż a d e n  w r ó g  n i e  p o t r a f i ł b y  i c h  p o k o n a ć .  N a  
p o ł u d n i o w y c h  s t o k a c h  E l b r u s u  m i e s z k a j ą  C z u c z o -  
w i e ,  P s z a n o w i e  i  C h o w c z a r o w i e .  T y c h  n i e  z n a m .  
S ł y s z a ł a m  t y l k o  o  n i c h ,  o j c i e c  n i g d y  d o  n i c h  n i e  
s z e d ł .  N a  w s c h ó d  s t ą d  m i e s z k a j ą  C z e c z y ń s c y  i  K a -  
b a r d z i ,  z  k t ó r y m i  R o s j a n i e  s t a c z a l i  k r w a w e  w a l k i .  
D a l e j  s i e d z ą  Ł a z i k o w i e ,  k t ó r y c h  j u ż  R o s j a n i e  n i e  p o ­
k o n a l i ,  A w o r o w i e ,  k t ó r y c h  p e w n i e  w  n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  p o d b i j ą  i  p r z e p ę d z ą  n a  p r a w o s ł a w i e .

P o z n a ł  w i ę c  R j u m i n  z  t e g o  o p o w i a d a n i a ,  ż e  
I s m e n a  z n a ł a  d o s k o n a l e  o k o l i c ę  i  n a w e t  n i e  p r z y ­
p u s z c z a ł ,  i ż  m a  t a k i e  w i a d o m o ś c i .

P r z y s ł u c h i w a ł  s i ę  z  n a j w i ę k s z ą  u w a g ą  i  a n i  s i ę  
s p o s t r z e g ł ,  j a k  z a p o m n i a ł  o  s w o j e j  c h o r o b i e ,  n a g l e  
g o  t e ż  o p a n o w a ł a  c h ę ć  d o  d a l s z e j  p o d r ó ż y ,  d a l s z y c h  
a w a n t u r n i c z y c h  p r z y g ó d .  P r a g n i e n i e  p o d r ó ż o w a n i a  
b y ł o  d l a  n i e g o  n a j l e p s z e m  l e k a r s t w e m ,  b o  d o d a w a ­
ł o  m u  n o w y c h  s i ł .

—  M ó w  i  o p o w i a d a j  d a l e j .  C z y  b y ł a ś  j u ż  u  t y c h  
n a r o d ó w ?  ■— n a p ę d z a ł  j ą  d o  d a l s z e g o  o p o w i a d a n i a  
t r o c h ę  z n i e c i e r p l i w i o n y .

— ■ A  b y ł a m  j u ż ,  p o z n a ł a m  i c h  p i e ś n i  i  i c h  t a ń c e .  
P o z n a ł a m  i  o p o w i a d a n i a ,  k t ó r e  t a m  m a t k i  o p o w i a ­
d a j ą  s w o i m  d z i e c i o m .  Z n a m  i  i c h  p i e ś n i  b o h a t e r ­
s k i e ,  m o g ę  w i ę c  b y ć  d o s k o n a ł ą  t o w a r z y s z k ą .  K a ż d y  
ś p i e w a k  l a z y s t a ń s k i  m a  n i e w o l n i c ę ,  o n a  ś p i e w a
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i  t a ń c z y ,  a  o n  t o w a r z y s z y  j e j  n a  g i t a r z e .  Ś p i e w a k ,  
n i e  m a j ą c y  n i e w o l n i c y ,  n i e  p r z y s z e d ł  z  L a z y s t a n u  
i  n i k t  m u  t e ż  n i e  d o w i e r z a .  M o ż e s z  t o  n a z w a ć  s z c z ę ­
ś c i e m ,  ż e  m n i e  z n a l a z ł e ś .  G d y b y ś  w  t y c h  o k o l i c a c h  
s z e d ł  b e z  n i e w o l n i c y ,  p o z n a l i b y  z a r a z ,  ż e ś  r o s y j s k i m  
s z p i e g i e m  i  p r z y  n a d a r z a j ą c e j  s i ę  s p o s o b n o ś c i  w y ­
p r a w i l i b y  c i ę  w  s t r a s z l i w y  s p o s ó b  n a  t a m t e n  ś w i a t .  
B ę d ę  w i ę c  t w o j ą  n i e w o l n i c ą , . b ę d ę  t a ń c z y ł a  i  ś p i e w a ł a .

T e  o s t a t n i e  s ł o w a  w y p o w i e d z i a ł a  j a k o ś  s m ę t n i e .
—  T y  m o j ą  n i e w o l n i c ą ?  —  Z a  n i c  w  ś w i e c i e !  T y  

b ę d z i e s z  m o j ą  o p i e k u n k ą ?  —  s z e p t a ł  r o z c z u l o n y  
R j u m i n .

— ■ A  j e d n a k  t y l k o  n i e w o l n i c ą  —  s z e p n ę ł o  
d z i e w c z ę .

— ■ N i g d y ,  n i e w o l n i c y  n i e  p o t r z e b u j ę  —  z a p e w n i a ł  
j ą  R j u m i n .  —  P o s ł a ł  m n i e  t u  m ó j  p o t ę ż n y  c a r ,  s ł u ­
ż ę  m o j e j  w i e l k i e j  o j c z y ź n i e ,  a  t a  p o c h l u b i  s i ę  m o ­
ż e ,  ż e  m a  p o s ł u s z n e  d z i e c i ,  m a  r o b o t n i k ó w ,  a l e  n i e  
z n a j d z i e s z  t a m  n i e w o l n i c ,  B ę d z i e s z  m o j ą  o p i e k u n k ą .

—  A  w i ę c  b ę d ą  s ł u ż y ł a  c a r o w i  —  r z e k ł a  p ó ł -  
g ł o ś n o  d z i e w c z y n a ,  s t a j ą c  s i ę  n a g l e  n a d e r  p o w a ż ­
n ą .  —  A  w i ę c  i  j a  z  t o b ą  c h c ę  s ł u ż y ć  c a r o w i .

—  J a k  m o ż e s z  b y ć  m o j ą  t a n c e r k ą ?  P r z e c i e ż  n i e  
m a s z  p o t r z e b n e g o  u b r a n i a ,  w  k t ó r e m  m o g ł a b y ś  w y ­
s t ą p i ć  p r z e d  l u d ź m i ?

I s m e n a  g ł o ś n o  r o z e ś m i a ł a  s i ę .
—  M y l i s z  s i ę  b a r d z o !  T o  w ł a ś n i e  j e s t  d o b r z e !  

P r a w d z i w y  ś p i e w a k  l a ź y s t a ń s k i  —  a  r i a z y w a j ą  g o  
t u t a j  , , b e k e “ , n i e  d a  s w o j e j  n i e w o l n i c y  n i c  i n n e g o  
o p r ó c z  k a w a ł k a  m a t e r j i ,  a  t ę  p r z e c i e  m a m .

—  W y s t a r c z y  ć i  t o ?
—  Z u p e ł n i e .  J e ż e l i  ś p i e w a k  j e s t  b o g a t y ,  d a  s w o ­

j e j  n i e w o l n i c y  k a w a ł  c z e r w o n e j  m a t e r j i  t a k ,  j a k  t y  
m i  d a ł e ś ;  j e ś l i  j e s t  ś m i a ł y ,  z a b i j e  p a n t e r ę ,  a  j e j  s k ó r ę  
d a  s w o j e j  n i e w o l n i c y ,  n o s i  j ą  w  t a k i m  s t a n i e ,  w  j a ­
k i m  ś c i ą g n ą ł  j ą  z  c i a ł a  b e s t j i .

— ■ I  t o  m ó g ł b y m  c i  d a r o w a ć  —  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  
R j u m i n  i  w s k a z a ł  n a  l e ż ą c ą  n i e d a l e k o  u b i t ą  p a n t e r ę .

T e  o s t a t n i e  s ł o w a  s p o w o d o w a ł y ,  ż e  I s m e n a  p r z y ­
s t ą p i ł a  d o  u s k u t e c z n i e n i a  t e g o ,  c o  p o w i e d z i a ł a  R j u -  
m i n o w i .

Z d j ę ł a  w i ę c  z  z a b i t e j  p a n t e r y  s k ó r ę  i  t o  b a r d z o  
z r ę c z n i e ,  o b r o b i ł a  j ą  z a  k i l k a  g o d z i n  t a k ,  ż e  m o g ł a  
j e j  u ż y w a ć  j a k o  p ł a s z c z a ,  a  w  t e m  m i e j s c u ,  g d z i e  
s c h o d z i ł y  s i ę  p r z e d n i e  ł a p y  p a n t e r y ,  s p i ę ł a  j ą  g w i a ­
z d ą  o r d e r u  A l e k s a n d r a .

R j u m i n  u r a d o w a n y  d a r o w a ł  j e j  o s t a t n i ą  p a m i ą t ­
k ę  s w o j e j '  s ł a w n e j  p r z e s z ł o ś c i .

R o z e ś m i a ł  s i ę  g ł o ś n o ,  g d y  p i e r w s z y  r a z  u j r z a ł  
I s m e n ę  w  t y m  n o w y m  k o s t j u m i e .  Z  u ś m i e c h e m  z n i ­
k n ę ł y  t e ż  r e s z t k i  j e g o  c h o r o b y .

T e r a z  n i e  m y ś l a ł  j u ż  o  ś m i e r c i ,  a l e  s n u ł  w i e l k i e  
p l a n y ,  ł ą c z ą c  j e  z  o p o w i a d a n i a m i ,  k t ó r e  s ł y s z a ł  o d  
d z i e w c z ę c i a .  E i e d y  s k o ń c z y ł a  u s i a d ł a  o b o k  n i e g o .

W s z y s t k i c h  t y c h  o p o w i a d a ń  n a u c z y ł a  s i ę  w  p o ­
d r ó ż a c h ,  p r z e d s i ę b r a n y c h  z  o j c e m . ’

I s m e n a  o p o w i a d a ł a  R j u m i n o w i  o  c u d n y c h  k r a ­
j a c h ,  g d z i e  m i e s z k a  l u d  Z a p c z u k ó w ,  k o b i e t y  j e g o  
z a m i a s t  m ę ż c z y z n  i d ą  w  b ó j ,  a  d o s k o n a l e  n a u c z y ł y  
s i ę  w ł a d a ć  m i e c z e m  i  p r o c ą .  K o b i e t y  t e  o d z n a c z a j ą  
s i ę  o k r u c i e ń s t w e m  w  b o j u .  W  w a l c e  o d s ł a n i a j ą  s w o ­
j e  p i e r s i ,  a b y  w  t e n  s p o s ó b  p o z b a w i ć - o d w a g i  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h  w o j o w n i k ó w ,  p o t e m  t e ż  ł a t w o  i c h  
p o k o n u j ą .

O p o w i a d a ł a  d a l e j  I s m e n a  o  w i e l k i m  w o d z u ,  p r o ­
r o k u  E l i a s z u  M a n s u r z e .  K a z a ł  s i ę  o n  k i l k a k r o t n i e  z a ­
k o p a ć  d o  z i e m i ,  a b y  z a c h ę c i ć  w r o g a  d o  a t a k u .  K i e ­
d y  n i e p r z y j a c i e l  r z u c i ł  s i ę  d o  a t a k u ,  p r o r o k  n a g l e

K  '

w y s t ą p i ł  z  g r o b u  i  z g o t o w a ł  w r o g o w i  k r w a w ą  ł a ź n i ę ,  
k t ó r ą  d ł u g o  p a m i ę t a ł .

T a k  o p o w i a d a ł a  I s m e n a  d ł u g o .  O p i s y w a ł a  k r w a ­
w e  w a l k i  r o d o w e  w ś r ó d  D u b e k ó w ,  c i  n a w z a j e m  S ię  
m o r d u j ą  i  n i e  m a j ą  c z a s u  n a  o b r o n ę  p r z e c i w  w ł a ś c i ­
w e m u  w r o g o w i .  M ó w i ł a  o  z n i s z c z o n y c h  m i a s t a c h ,  
d z i ś  m o ż n a  j e  j e s z c z e  z w i e d z a ć  p r z y  b l a s k u  p o c h o ­
d n i ,  o  d a w n e m  k r ó l e s t w i e  i  s t o l i c y  A n i ,  g d z i e  s p o t ­
k a ć  m o ż n a  p a ł a c e  w  t a k i m  s t a n i e ,  w  j a k i m  z n a j d o ­
w a ł y  s i ę  p r z e d  t y s i ą c a m i  l a t ,  a l e  o d  p r z e s z ł o  d w u ­
s t u  l a t  n i k t  j u ż  i c h  n i e  z a m i e s z k u j e .

O p o w i a d a ł a  I s m e n a  t a k ż e  o  p o t ę ż n y c h ,  z ł o t y c h  
k o r o n a c h  k r ó l e w s k i c h ,  k t ó r e  s ą  t a k  w i e l k i e ,  ż e  n i e  
m o ż n a  i c h  w ł o ż y ć  n a  ż a d n ą  l u d z k ą  g ł o w ę ,  a  p r z e ­
c h o w u j e  s i ę  j e  d o t ą d  w  p o g a ń s k i e j  ś w i ą t y n i  w  K a r t u l .

S z c z e g ó l n i e  i n t e r e s u j ą c o  o p o w i a d a ł a  o  k r ó l o w e j  
A l h a z i r z e ,  k t ó r a  d o t ą d  k r ó l u j e  d a l e k o  w  n i e d o s t ę p -  
n e r n  k r ó l e s t w i e ,  a  w s z y s t k i e  o k o l i c z n e  n a r o d y  c z c z ą  
i  p o w a ż a j ą  j ą  i  w  s p o r a c h ,  w y b u c h ł y c h  w ś r ó d  s ą ­
s i e d n i c h  r o d ó w ,  o d g r y w a  r o l ę  p o ś r e d n i c z k i .  K r ó l o ­
w a  n i e  p o z w a l a  n a  t o ,  b y  n a r o d y  k a u k a s k i e  w z a ­
j e m n i e  s i ę  m o r d o w a ł y  w  w a l k a c h  b r a t o b ó j c z y c h ,  
a l e  p r z y g o t o w u j e  s w ó j  l u d  d o  w a l k i  z  w r o g i e m  z e ­
w n ę t r z n y m ,  z  w o j s k i e m  r o s y j s k i e m .  D o  p a ń s t w a  t e j  
k r ó l o w e j  n i e  m ó g ł  n i g d y  d o t r z e ć  o j c i e c  I s m e n y ,  b o  
z n a j d u j e  s i ę  o n o  b a r d z o  d a l e k o ,  a  d o  t e g o  o b c y  n i e  
m o ż e  p r z e k r o c z y ć  j e g o  d o b r z e  s t r z e ż o n y c h  g r a n i c .

G w i a z d y  n a  s k l e p i e n i u  n i e b i e s k i e m  j u ż  t r a c i ł y  
S ię ,  n a  w s c h o d z i e  r o d z i ł  s i ę  j u ż  d z i e ń ,  a  R j u m i n  c i ą ­
g l e  j e s z c z e  w s ł u c h i w a ł  s i ę  w  c z a r o w n e  o p o w i a d a n i a  
d z i e w c z ę c i a .

W r e s z c i e  I s m e n a  p r z y c i s n ę ł a  s i ę  d o  n i e g o ,  p o ł o ­
ż y ł a  g ł o w ę  n a  j e g o  r a m i ę ,  o b j ę ł a  g o  z a  s z y j ę  i  z a -  
s z e p t a ł a :

— -  N i e  j e s t  c i  z i m n o  m ó j  d r o g i  b r a c i e ?
C i e p ł e m  s w o j e g o  w ł a s n e g o  c i a ł a  c h c i a ł a  g o  o c h r a ­

n i a ć  p r z e d  r a n n y m  c h ł o d e m .
R j u m i n  c h c i a ł  j ą  d e l i k a t n i e  u s u n ą ć  o d  s i e b i e .  

D z i e w c z ę  j e d n a k  o g r o m n i e  s i ę  z d z i w i ł o :
—  C z y  s i ę  m n i e  b o i s z ?  p y t a ł a  s i ę  s m u t n o  

i  j e s z c z e  m o c n i e j  o b j ę ł a  g o  z a  s z y j ę .
—  B o j ę  s i ę  o  c i e b i e ,  m ó j  t y  g o ł ą b k u  —  o d r z e k ł  

R j u m i n .  —  W i e s z  p r z e c i e ,  ż e  m o j a  c h o r o b a  j e s t  z a ­
r a ź l i w a  i  ł a t w o  m o g ł a b y ś  j e j  u l e c .  J a b y m  n i e  p o ­
t r a f i ł  t a k  t r o s z c z y ć  s i ę  o  c i e b i e ,  a b y  c i ę  u t r z y m a ć  
p r z y  ż y c i u .  N i e  z n a m  t y c h  l e c z n i c z y c h  z i ó ł ,  k t ó r y c h  
d l a  m n i e  n a z b i e r a ł a ś .  A  j e ż e l i  c i e b i e  m i e ć  n i e  b ę ­
d ę ,  j e s t e m  s t r a c o n y .  T e r a z  p o z n a j ę ,  j a k ą  w a r t o ś ć  
m a s z  d l a  m n i e .  B o j ę  s i ę  w i ę c ,  a b y ś  m i  n i e  u m a r ł a !

—  C z y  n i e  j e s t e m  t w o j ą  p o ś r e d n i c z k ą - o p i e k u n -  
k ą ?  N i e  m i e j  ż a d n y c h  o b a w ,  ś p i j  t y l k o  s p o k o j n i e !

P o  t y c h  s ł o w a c h  p o c a ł o w a ł a  g o  w  o c z y  i  t a k  
d ł u g o  j e  c a ł o w a ł a ,  a ż  z a m k n ą ł  j e  i  s ł o d k o  u s n ą ł .

T a k  s i ę  n a u c z y ł  m a ł y  w ę d r o w i e c  s ł u c h a ć  s w o j e j  
n i e w o l n i c y .

V I .
L e k a r s t w o  I s m e n y  d z i a ł a ł o  w p r o s i  n a d z w y c z a j n i e .
S t r a s z l i w a  f e b r a ,  p r z e c i w  k t ó r e j  u ż y t o  w ł a ś c i ­

w y c h  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h ,  z n i k n ę ł a  p r a w i e  ż e  z a r a z .  
J u ż  w  t r z e c i m  d n i u  p o  z a c h o r o w a n i u  R j u m i n  b y ł  
z u p e ł n i e  z d r ó w  i  c h o r o b a  m i n ę ł a  b e z  ś l a d ó w .  B y ł  
j e d n a k  s t r a s z l i w i e  g ł o d n y  i  I s m e n a  m i a ł a  d u ż o  d o  
r o b o t y ,  b o  c i ą g l e  m u s i a ł a  b i e g a ć ,  a b y  m u  p r z y n i e ś ć  
c o ś  d o  z j e d z e n i a .

i B y ł  c u d n y  p o r a n e k ,  o p ł y w a j ą c y  w  p o w a b y  k a u ­
k a s k i e j  p r z y r o d y .  P o w i e t r z e  p r z e s y c a ł  z a p a c h  c y ­
p r y s ó w ,  a  w s z ę d z i e  r o z l e g a ł  s i ę  w e s o ł y  ś p i e w  p t a ­
c t w a ,  R o s a  b ł y s z c z a ł a  n a  l i s t k a c h  d r z e w  i  t r a w i e
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n i b y  m i l j o n y  d j a m e n t ó w .  P o w i e t r z e  p r z e p e ł n i o n e  
b y ł o  z a p a c h e m  b a l s a m i c z n y m  i  l e c z n i c z y m

—  U c i e k a j m y  s t ą d  j a k  n a j s z y b c i e j  —  r z e k ł  R j u ­
m i n ,  —  b o  m o g ą  t u  p r z y j ś ć  l u d z i e  z  t w o j e j  w s i ,  p e w ­
n i e  b ę d ą  s i ę  c h c i e l i  p r z e k o n a ć  o  l o s i e  d a w n e j  o b i e t -  
n i c z k i .  N i e  b y ł o b y  d o b r z e ,  g d y b y  n a s  t u  z n a l e ź l i .  
U c i e k a j m y  w i ę c  s t ą d .

—  N a j p i e r w  m u s i m y  p o m ó w i ć  s o b i e  o  t e j  o k o ­
l i c y  —  o d r z e k ł a  I s m e n a .  —  W s z y s t k i e  d o l i n y  t u  
w  o k o l i c y  z a j ę ł y  l u d y  a b c h a s k i e ,  u c i e k ł y  o n e  t u  p r z e d  
R o s j a n a m i .  G d y b y ś m y  s i ę  z  n i m i  s p o t k a l i ,  m o g ł o b y  
s i ę  t o  d l a  n a s  ź l e  s k o ń c z y ć ,  b o  g d y b y  n a s  m o i  l u ­
d z i e  r a z e m  z o b a c z y l i ,  z d r a d z i l i b y  n a s  p r z e d  C z e r k i e -  
s a m i ,  a  c i  s p r z e d a l i b y  m n i e  d o  n i e w o l i ,  c i e b i e  z n ó w  
z a b i l i b y .  M u s i m y  n a j p i e r w  w y b a d a ć ,  . k t ó r a  d r o g a  
j e s t  w o l n a  i  b e z p i e c z n a .  S k o r o ,  p r z e j d z i e m y  p r z e z  g ó r ę  
S k u c h ę ,  j u ż  n i e  g r o z i  n a m  ż a d n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
i  ś m i a ł o  c i ę  p o p r o w a d z ę .

Podanie o piekle.
Z  p o ś r ó d  s z e r e g - u  w z g ó r z ,  c i ą g n ą c y c h  s i ę  n a d  

b r z e g a m i  R a lh y ,  w y r ó ż n i a  s i ę  n i e  w y s ó k a  g ó r a  s w y m  
s t o ż k o w a t y m i  k s z t a ł t e m  i  s t o i k i e m ,  o p a d a j ą c y m  j e d n ą  
s t r o n ą  n i e m a l  p r o s t o p a d l e  d o  r z e k i .  M i a n o  t e j  g ó r y  —  
„ P i e k ł o " .  O  z n a c z e n i u  j e j  n a z w y  m o ż n a  s i ę  d o w i e ­
d z i e ć  z  u s t  l u d u .  I  t a k  z  r o z e d r g a n y m  g ł o s e m  p a s t u s z e j  
f u j a r k i ,  z  o d w i e c z n ą  p i e ś n i ą  R a b y  s n u j e  s i ę  p o d a n i e
0  „ P i e k l e " .  O k o  b ł ą d z i  c i e k a w i e  p o  u r w i s t y c h  z r ę ­
b a c h  g ó r y ,  s ą s i e d n i c h  h o r a c h  . i  j a k b y  z a k l ę t e  z a t r z y ­
m u j e  s i ę  n a  z i e l o n e j  t o n i  R a b y  u  s t ó p  „ P i e k ł a " .  I  c o  
d z i w n e ,  ż e  t a  n i e w i e l k a  g ó r s k a  r z e k a ,  p r z e w a ż n i e  p ł y - '  
t k a ,  p o s i a d a  w  t e m  m i e j s c u  k i l k a  m e t r ó w  g ł ę b o k o ś c i ;  
t u  o b i j a  s i ę  z  w i ę k s i z ą  w ś c i e k ł o ś c i ą  o  s k a l n y  b r z e g
1 s z a r p i e  g o  a  n i e z m o ż o n ą  s i ł ą .  A  h u c z y  t a k  z a w r o t n i e  
i  t a j e m n i c z o ,  a  w a b i  w  k r y s z t a ł o w ą  t o ń .

■ W  z w i ą z k u  ;z p o d a n i e m  o  „ P i e k l e " ,  p o z o s t a j e  s a ­
m o t n a ,  d y m n a  c h a t a ,  w a l ą c a  s i ę  o d  s t a r o ś c i  d j a k b y  
p r z y l e p i o n a  d o  s k a l i s t e g o  s t o k u  g ó r y .

D a w n o  t o  j u ż ,  d a w n o  b y ł o ,  g d y  c h a t k ę  t ę  z a m i e ­
s z k i w a ł  iz iy ,  p o n u r y  c z ł o w i e k ,  z d a  s i ę  w y s ł a n i e c  p i e ­
k ł a ,  w  l u d z k i e j  p o s t a c i .  I l e  o n  d o m o s t w  z  d y m e m  p u ­
ś c i ł , i l e  ż y w o t ó w  R u d z k i c h  o d e s ł a ł  n a  t a m t e n  ś w i a t ,  a  
ł e z ,  k t ó r e  w y c i s n ą ł  z  ó c z  w d ó w .  i  s i e r ó t  n i e  p o l i c z y .  
L i c z n e  p r z e k l e ń s t w a  s y p a ł y  s i ę  s i ę  n a  j e g o  g ł o w ę .  N a j -  
m i l s z e m  j e g o  z a j ę c i e m  b y ł o  w ł a ś n i e  p o d p a l a n i e  d o ­
m ó w ,  d l a t e g o  t e ż  n a z w a n o  g o  , , 'S p a l a c z e m " .  I  t r z e b a  
g o  b y ł o  w i d z i e ć ,  j a k  w  k r w a w e - m  ś w i e t l e  p ł o n ą c e j  
c h a t y  s k a k a ł  i  t a ń c z y ł  o b ł ą k a ń c z o ,  a  c h i c h o t a ł  k o ń ­
s k i m  r ż e n i e m .  W i e ś n i a c y  z g r z y t a l i  z ę b a m i  z e  z ł o ś c i ,  
i  n i e n a w i ś c i  n a  j e g o  w i d o k ,  a l e  t e ż  w s t y d z i l i  s i ę  w ł a ­
s n e j  b e z s i l n o ś c i .

W r e s z c i e  r a z ,  c h o ć  n o c  b y ł a  p o g o d n a ,  z a g r z m i a ł  
b ł y s k  i  j a k i e ś  c z a r n e  p o s t a c i e  w y w l o k ł y "  S p a ł a c z a  

, z  c h a t y  i  u n i o s ł y  w  c i e m n ą  d a l .
U s t a ł a  p l a g a  w  o k o l i c y  i  z a p a n o w a ł  j a k i ś  z ł o w r o ­

g i  s p o k ó j  p r z e d  b u r z ą .  S p a ł a c z a  w p r a w d z i e  n i e  b y ł o ,  
a l e  c h a t a  j e g o  s t a ł a .  I  j u ż  o b m y ś l o n o  w e  w s i  s p r z ą ­
t n ą ć  s t r z e c h ę  „ S p a ł a c z a "  % p o w i e r z c h n i  z i e m i ,  g d y  
w  t e m  p o c z ę ł y  s i ę  w  n i e j  d z i a ć  c o  n o c  n i e s ł y c h a n e  
d z i l w y ,  o d s t r a s z a j ą c e  z u c h w a ł y c h  ś m i a ł k ó w .  C z a r c i  
p o c z ę l i  t a m  u p r a w i a ć  s w e  c i e m n e  s z t u k i .  O d  w i e c z o r a  
d o  r a n a  , m ę l i  n a  m ł y n k a c h  d j a b e l s k i c h  z i a r n o  z ł a ,  t ł u ­
k l i  s i ę  p o  m i e s z k a n i a c h ,  s t r z e l a l i  b a t ą m i l ,  w y l i ,  ś m i a l i  
s i ę  p i e k i e l n i e  i  w y p r a w i a l i  t a k i e  h a ł a s y ,  ż e  w o k ó ł  r o z ­
b r z m i e w a ł y  o d g ł o s y  i c h  h a r c ó w ,  a  s t r o m e  s t o k i  g ó r y  
o d b i j a ł y  j e  i  n i o s ł y  e c h e m  n a  p o s t r a c h  s ą s i e d n i m  
w s i o m .  N i e r a z  s y p a l i  i s k r a m i ,  w y k r z e s a n e m i  z  k o p y t ,

A b y  m o g l i  d o b r z e  z b a d a ć  o k o l i c ę ,  m u s i e l i  w y j ś ć  
n a  n a j w y ż s z ą  w i e ż ę  g r o d u  k r ó l o w e j  T a m a r y .  R j u m i n  
n i e  o d c z u w a ł  ż a d n e g o  z m ę c z e n i a ,  j e s z c z e  p o m a g a ł  
I s m e n i e  p r z y  w y j ś c i u  n a  w y s o k ą  w i e ż ę .  N i e  ż a ł o w a ł ,  
t e g o  w y s i ł k u ,  b o  to-, c o  w i d z i a ł ,  ( b y ł o  z .a  t r u d y  w s p a ­
n i a ł ą  n a g r o d ą .  W  m i e j s c e  p r z e p i ę k n y c h  s z c z y t ó w  
i  d o l i n ,  p r z e d t e m  w i d z i a n y c h ,  r o z l e w a ł o  s i ę  t u  n a o ­
k o ł o  o l b r z y m i e  m o r z e  c h m u r .  J e ż e l i  p a t r z y m y  n a  
c h m u r y  z  g ó r y ,  p o d o b n e  s ą  o n e  d o - r o z k o l y s a n e g o -  

, o c e a n u .  N i e  m a  o n  w p r a w d z i e  k o l o r u  z i e l o n e g o - ,  a l e  
p r z y b i e r a  k o l -o -r  b ł y s z c z ą c e g o -  a l a b a s t r u ,  z d a j e  c i  s i ę ,  
ż e  to- m a s y  ś n i e g u ,  j a ś n i e j ą c e g o -  -po-d  p r o m i e n i a m i  s ł o -  
n e c z n e m i .  Z  t e g o .  b i a ł e g o ,  m o r z a  w y ł a n i a ł y  s i ę  n i b y  
w y s p y ,  - s z c z y t y  g ó r ,  — - t a m  z .a ś  z a p a d a ł y  s i ę  w  g ł ę ­
b o k o ś c i a c h ,  p o - - c h w i l i  z n ó w  s i ę  w y ł a n i a ł y  z  'b i a ł y c h  
f a l ,  j a k b y  r z e c z y w i ś c i e  z n a j d o w a ł y  s i ę  w ś r ó d  n i e ­
p r z e b r a n y c h  w ó d  o c e a n u .

(C iąg  d a ls zy  nastąp i).

ż e  c h a t a  z d a ł a  s i ę  p ł o n ą ć  i  s z e r o k a  ł u n a  z a l e w a ł a  o -  
k o l i c ę ,  j a k  z a  c z a s ó w  „ S p a ł a c z a " .  W t e n c z a s  t o  p o b o ­
ż n i  l u d z i e  ż e g n a l i  s i ę  i  o d w r a c a l i  o c z y  o d  t e g o  w i d o ­
k u .  A  n o c ą  t a m  j u ż  n i k t  n i e  p r z e s z e d ł ,  a n i  p r z e j e c h a ł ,  
b o b y  w i ę c e j  b o ż e g o  ś w i a t a  n i e  o g l ą d a ł !

N i e  w y s t a r c z y ł o  z ł y m  d u c h o m  g o s p o d a r o w a n i e  
w  c h a c i e  „ i S i p a l a c z a " ; ,  r a z  n o c ą  u r z ą d z i l i  h a r c e  w  o k o ­
l i c y .  Z a p r z ę g l i  d w i e  p a r y  o g n i s t y c h ,  c z a r t o w s k i c h  k o ­
n i  d o  w y k w i n t n e g o  p o w o z u  i  j ę l i  j e ź d z i ć  p o  s ą s i e d ­
n i c h  w z g ó r z a c h  z e  s t r a s z n y m  t u r k o t e m  i  h a ł a s e m ,  ż e  
W iśle , g ó r y  i  l a s y  t r z ę s ł y  s i ę  o d  ś m i e c h u  i  o g n i a  p i e ­
k i e l n e g o .  P r z e j e c h a l i  r z e k ę  i  h a j  n a  g o ś c i n i e c .  A  s z ł o  

. s o b i e  w t e n c z a s  d r o g ą  ( b o g o b o j n e  m a ł ż e ń s t w o ;  d a l e j ż e  
w i l ę c  d j a b l i  - p r o s i ć  i c h  i  n a m a w i a ć ,  a b y  z a j ę l i  m i e j s c a  
w  i c h  p o w o z i e .  - L e c z  A n i o ł  S t r ó ż  c z u w a ł  n a d  w i e ś n i a ­
k a m i  i  d a ł  i m  p o z n a ć  w  p r z y g o d n y c h  p o d r ó ż n y c h  
s z k a r a d n y c h  w y s ł a ń c ó w  p i e - k ł a . ( W i ę c  p o z b y w s z y  s i ę  
l ę k u ,  r z e k l i  r ó w n o c z e ś n i e ,  k r e ś l ą c  n a d  c z a r t a m i  z n a k  
k r z y ż a  ś w . :  „ I d ź c i e  p r e c z  p r z e k l ę t e  d u c h y  c i e m n o ś c i  
d o . p i e k ł a " .  Z a z g r z y t a ł y  c z a r t y  z ę b a m i ,  z a t ę t n i a ł y  k o ­
p y t a m i  i  w r ó c i ł y  p o w r o t n ą  d r o g ą ,  a l e  j u ż  n i e  d o  c h a ­
t y  „ S p a ł a c z a " ,  t y l k o  d o  w n ę t r z a  s t o ż k o w a t e j  g ó r y ,  —  
k t ó r ą  o d t ą d  n a z w a n o  „ P i e k ł e m " .

O d  t e j  c h w i l i  u s t a ł y  w s z e l k i e  s t r a c h y  i  z ł e  d u c h y  
o p u ś c i ł y  o k o l i c ę ,  a  n a  w i e c z n ą  p a m i ą t k ę  z ł o ś c i  l u d z ­
k i e j  p o z o s t a ł a  - c h a t a  „ S p a ł a c z a " ,  m a ł a ,  w a l ą c a  -s ię  
i  c z a r n a  o d  d y m u .  • Z. Stosowna.
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 K w i t n ą c e  w i ś n i e .

Ś m ie ją  się w  sadzie jak  d ziew k i, 
zda się z p o lic zk ów  k rew  t r y ś n ie —  
w  b ia łe ja k  m leko spódnice 
kw itn ące  ubra ły  się. w iśn ie.

Lub  jak  przed  lubym  m ioduchy 
w  czerw on em  słońcu się  p łon ią  
i zda się, że słońca p rom ien iem  
w łosy  swe g ła d zą  jak  dłonią. 
Zarozu m ia łe  i pyszne 
p rzed ziw n ie  pachną swą. w on ią  —  
w ie lk ośc ią  sw o je j .urody 
w c iąż u rąga ją  jabłon iom ...
W iec zo rem  cicho coś gw arzą  
m ięk iszem  -płatków —  w arg  bielą... 
i m iodem  pszczoły  obdarzą 
żab iej słuchając kapeli.
T o  się ro zśm iew a ją  b zykan iem  
ow adów  le tk ich  dokoła 
w id ząc  puhacza co nisko 
na.d; d rzew a  lec ia ł i wołał...
S to ją  kw itnące, ubrane 
przed  dom kiem  odzianym  strzechą 
i ludzi, co w  trudzie ży ją , 
darzą  w iosenną pociechą,

W i n c e n t y  K u y l i n .



D z i w i l i  s i ę  k o z a c y ,  s k ą d  S e m e n  
O ł y n i u k  b i e r z e  s w o j e  d o s t a t k i .  'N i e .  
p r a c o w a ł ,  j a k  i n n i ,  n a  r o l i ,  n i e  h o ­
d o w a ł  s t a d  b y d ł a ,  n i e  p r o w a d z i ł  o -  
t w a r t e g o  h a n d l u ,  a  p r z e c i e ż  w  d o m u  
j e g o  n i e  b r a k o w a ł o  n i g d y  a n i  ż y w ­
n o ś c i ,  a n i  p r z y o d z i e w y .  Ż y ł  n a w e t  
d o s t a t n i e j ,  a n i ż e l i  i n n i  j e g o  s ą s i a d z i .
N a w e t  ż o n a  j e g o  i P a r a s k a ,  a n i  c ó r k a  
K s e n i a  n i e  w i e d z i a ł y  o  ź r ó d l e  j e g o  
d o c h o d ó w .  A  d o c h o d y  t e  m i a ł  i  t o  
z n a c z n e ,  b o  ' g d y  w y r u s z y ł  z  b i e g i e m  
D n i e p r u  n a  s w e j  ł ó d c e  g d z i e ś  k u  
p o ł u d n i o w i ,  a b y  d o  d o m u  n i e  z a ­
g l ą d n ą ć  i  p r z e z  p a r ę  t y g o d n i ,  t o  z a ­
w s z e  p o  p o w r o c i e  p r z y w o z i ł  d l a  K s e ­
n i  m o c  ś w i e c i d e ł e k  i  b a r w n y c h  w s t ą ­
ż e k ,  n i e  m ó w i ą c  j u ż  o  w z o r z y s t y c h  
m a t e r j a c h ,  w  k t ó r e  s i ę  j e g o  j e d y n a ­
c z k a  c h ę t n i e  s t r o i ł a .

P o w i a d a l i  s ą s i a d z i ,  ż e  S e m e n  
t r u d n i  s i ę  p r z e m y t n i c t w e m  z a k a z a ­
n y c h 1 t o w a r ó w  z  U k r a i n y  d o  S t a m ­
b u ł u ,  s k ą d  z a ś  p r z y w o z i  i n n e  d o  
s w e j  o j c z y z n y .  A  t a k  j e d n e ,  j a k  
i  d r u g i e  s p i e n i ę ż a  z  z n a c z n y m  z y s ­
k i e m  i  w  t e m  w ł a ś n i e  t k w i  ź r ó d ł o  
j e g o  t a j e m n i c z e g o  b o g a c t w a .  N i e t y l ­
k o  m ó w i l i  o  t e m ,  a l e  b y l i  i  t a c y ,  k t ó ­
r z y  s t a r a l i  s i ę  w y ś l e d z i ć  S e m e n a ,  c o  
n a  s w e j  ł ó d c e  p r z e w o z i .  T e n  i  ó w  
u k r y w a ł  s i ę  w ' n a d b r z e ż n y c h  t r z c i ­
n a c h ,  w y t ę ż a ł  w z r o k ,  a l e  n i c  z o b a ­
c z y ć  n i e  m ó g ł ,  p r ó c z ,  w i o s ł u j ą c e g o  S e m e n a ,  k t ó r y  
w  c z a s i e  s w y c h  d ł u g i c h  w y c i e c z e k  n u c i ł  s m ę t n e  p i e ­
ś n i  k o z a c k i e .

Ł ó d ź  z a w s z e  b y ł a  p r ó ż n a .
A  S e m e n ,  m i n ą w s z y  d o p ł y w y  I n g u l c a  i  W o r s k l i ,  

w p a d a ł  n a  s w e j  ł o d z i  w  g ł ę b o k i e  j a r y f  k t ó r e , m i  D n i e p r  
p r z e p ł y w a ,  z r ę c z n i e  s p u s z c z a ł  s i ę -  p r z e z  z d r a d l i w e  p o ­
r o h y  i  p o d j e ż d ż a ł  d o  C h e r s o n i a  w  p o b l i ż u  m o r z a  C z a r ­
n e g o .  T u  w  s p o s ó b  z n a n y  t y l k o .  S e m e n o w i  o t w i e r a ł o ,  
s i ę  d n o  j e g o  t a j e m n i c z e j  ł o d z i ,  s k ą d  s t a r y  k o z a k  w y ­
c i ą g a ł  u k r y t e  t o w a r y  i  o d d a w a ł  z a  w y s o k ą  c e n ę  p o ­
ś r e d n i k o m ,  k t ó r z y  b y l i  w t a j e m n i c z e n i  w  j e g o  s t a ł e  
w y c i e c z k i .

I  z n ó w ,  n i m  w y b r a ł  s i ę  w  d r o g ę  p o w r o t n ą ,  n a p e ł ­
n i a ł  d n o  s w e j  ł o d z i  t o w a r a m i ,  k t ó r y c h  p r z e w ó z  n a  
U k r a i n ę  b y ł  w z b r o n i o n y ,  a  k t ó r e  o n  t a k  m ó g ł  d o s k o ­
n a l e  s p i e n i ę ż y ć .

T e  j e g o .  w y c i e c z k i  t r w a ł y  l a t  k i l k a n a ś c i e ,  a l e  i m  
d ł u ż e j  t r w a ł y ,  t e m  w i ę k s z ą  z a w i ś ć  b u d z i ł y  u  j e g o  s ą ­
s i a d ó w ,  k t ó r z y  s ł u s z n i e  p o d e j r z y w a l i ,  ż e  S e m e n  w  n i e ­
z u p e ł n i e  l e g a l n y  s p o s ó b  p r z y c h o d z i  d o  s w y c h  d o s t a t ­
k ó w .  I  n i e  o  s t r o n ę  m o r a l n ą  c a ł e j  s p r a w y  s i ę  i m  r o z ­
c h o d z i ł o ,  a l e  ż a r ł a  i c h  z a z d r o ś ć ,  ż e  S e m e n  n i k o g o  d o  
s p ó ł k i  p r z y p u ś c i ć  n i e  c h c e ,  a l e  s a m  d l a  s i e b i e  c i ą ­
g n i e  w s z y s t k i e  z y s k i .  K i l k u  m ł o d y c h ,  p r z e w a ż n i e  o -  
b r a ż o ń y c h  n a  s t a r e g o  k o z a k a ,  ż e  i m  o d m ó w i ł  r ę k i  
s w e j  j e d y n a c z k i ,  p o s t a n o w i ł o  z d e m a s k o w a ć  s t a r e g o  
i  ł u p e m  j e g o  s i ę  p o d z i e l i ć .

K i e d y  r a z  s p o d z i e w a l i  s i ę  p o w r o t u  S e m e n a  z  d a ­
l e k i e j  w y c i e c z k i ,  z a c z a i l i  s i ę  w  k i l k u  w  n a d b r z e ż ­

n y c h  z a r o ś l a c h  i  c z a t o w a l i  n a ń  k i l k a  d n i  i  k i l k a  n o ­
c y .  N a r e s z c i e  p e w n e g o  w i e c z o r u  u s ł y s z e l i  p l u s k  w i o ­
s e ł  i  p r z y  ś w i e t l e  z a c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a  u j r z e l i  ł ó d ź  
S e m e n o w ą .  N i e  m i e l i  j e d n a k  o d w a g i -  z b l i ż y ć  s i ę  d o  
s t a r e g o  i  o k o  w  o k o  -z n i m  s i ę  r o z m ó w i ć .  S k o r o  ł ó d ź  
n a d p ł y n ę ł a  w  p o b l i ż e  o c z e k u j ą c y c h ,  z  z a r o ś l i  p o s y ­
p a ł y  s i ę  g ę s t e  s t r z a ł y  k u  S e m e n o w i .  Z d z i w i o n y  k o z a k  
w p i ł  w z r o k  w  z a r o ś l a ,  a l e  n i e  z o b a c z y ł  t a m  n i k o g o .  
Ś c i s n ą ł  w i ę c  s i l n i e j  w i o s ł a  w  d ł o n i a c h  i  p o c z ą ł  p r u ć  
ż w a w i e j  s i n e  f a l e  D n i e p r u .  W  o d p o w i e d z i  j e d n a k  p o ­
s y p a ł y  s i ę  z n o w u  s t r z a ł y - k u  n i e m u .  W i d o c z n i e  c e l n e ,  
b o  S e m e n  z a c h w i a ł  s i ę  i  w y p u ś c i ł  w i o s ł a  z r ą k  s w o ­
i c h .  K r e w  b l u z n ę ł a  m u  z  - p i e r s i  i  g ł o w y .  O s t a t k i e m  
s i ł  p r z y c z o ł g a ł  s i ę  k u  p r z o d o w i  ł o d z i  i  c o ś  t a m  z a c z ą ł  
s z y b k o  m a n i p u l o w a ć .  A  g d y  p r a c ę  ' u k o ń c z y ł ,  p o p a ­
t r z y ł  j e s z c z e  r a z  n a  t o . s ł o n k o . ,  k t ó r e  t y l e  l a t  m u  p r z y ­
ś w i e c a ł o ,  o b r z u c i ł  w z r o k i e m  . z a r o ś l a ,  - k t ó r e  b y ł y  
ś w i a d k a m i  j e g o  l i c z n y c h  w y c i e c z e k  i  o s u n ą ł  S ię  
n a  d n o  s w e j  w i e r n e j  t o w a r z y s z k i .  A  ł ó d ź  t y m c z a s e m  
s z y b k o  n a p e ł n i a ł a  s i ę  w o d ą ,  o p a d a ł a  c o r a z  n i ż e j  i  n i ­
ż e j  t a k ,  ż e  g d y  n a p a s t n i c y  w y b i e g l i  z  z a r o ś l i ,  a b y  d o ­
k o ń c z y ć  s w e g o  k r w a w e g o  d z i e ł a ,  - z a n u r z y ł a  s i ę  z u ­
p e ł n i e  w  o d m ę t a c h  w o d y  i  s p o c z ę ł a  n a  d n i e  D n i e p r o ­
w y m  w r a z  z  s w y m  w ł a ś c i c i e l e m  i  j e g o  s k a r b a m i ,  k t ó ­
r e  m u  ś m i e r ć  p r z y n i o s ł y .

N a p a s t n i c y  d ł u g i  c z a s  u c h o d z i l i  b e z k a r n i e ,  p ó k i  
w  c z a s i e  j a k i e j ś  k ł ó t n i  n i e  z d r a d z i l i  s i ę  i  n i e  z o s t a l i  
a r e s z t o w a n i  i  z a  c z y n  s w ó j  z b r o d n i c z y  z o s t a l i  s r o g o  
u k a r a n i .



R o z m a i t e  s ą ,  z d a n i a  o  t e m ,  k t ó r y  k a w a ł e c e k  
l u d z k i e g o  j e s t  n a j w a ż n i e j s y .  J e d n i  p o w i a d a j ą ,  ż  
c e ,  i n k s i ,  ż e  r o z u m , ,  a  s ą  t a c y ,  k t ó r z y  i z ą  n a j w a ż a  
m a j ą  b r z u c h ,  a  j e s c e  i n k s i  j a k ą s i k  i n k s ą  o  d r  
s w o j e g o  m i ę s i s k a ,  j a  z a s i l ę  p o w i a d a m ,  ż e  n a j w a  
s ą  c ą s t e c k ą  c i o w i e k a  t o  j e s t  n o s .  I  w i d z i  m i  s  
i  P o n i e z u s  b y ł  t e g o  s a m e g o  p r z e k o n a n i a ,  h o  n o  
w i e k a  u m i e ś c i ł  n a  s a m y m  f r o n c i e  j e g o  g ę b y ,  d i  
p o  b o k a c h  d w a  o k a ,  c o b y  g o  s t r z e g ł y ,  a  p o d  n ie ',  
bę, ż e b y  n a  n i e g o  ' d m u c h a ł a ,  k i e d y  g o  z i m ą  zł

z a  n o s  i  i n o  z a  n o s ! I  w i a d o m o ,  ż e  k t o  s i e  r a z  d a ł  
w i z i ą ć  k o m u  z a  n o s ,  j e s t  z g u b i o n y  r a z  n a  z a w s e  i  n a  
w i e k i  w i e k ó w  a m e n .

c i a ł a
' s e r -

' f
, o d r o b i n ę  

ż e  n a  j  w a ż n i e j -  
" i d z i  m i  s i ę ,  e o  

, b o  n o s  o ł d -  
j  g ę b y ,  d a ł  m u  

, a  p o d  n i e m  g ę -  
, g o  z i n i ą ,  . z a m r ó ż

■:);t v . ,
p o  .
bę, ż e b y  n a  
c h w y t a .

■ S ą  n a  ś w i ę c i e  r o z m a i t e  k a l d k i , '  k t ó r e m d e g o  i  o w e ­
g o  k a w a ł e c k a  c i a ł a  / b r a k u j e ,  a l e  t a k i c h ,  c o b y  n o s a  n i e  
m i a ł y ,  t o  p r a w i e  m i m a  w  c a ł e j  P o l s c e ,  a n i  w  i ń k s ę j  
E u r o p i e .  P r z e j d ź c i e  s i e  p o  w s i a c h ,  c y  p o  m i a s t a c h ;  
t o  p r a w i e  c o  d z i e s i ą t e g o  c ł o w i e k a  s p o t k a c i e  b e z  r o ^  
z u m u ,  c o  p i ą t e g o  b e z  s e r c a ,  a l e  b e z  n o s a  n i k a j  n i e '  
u ś w i a d e y c i e .  A  n a w e t  p o w i a d a j ą  o b s t a m i e j s ę  n i e w i a ­
s t y ,  z e  j a k  c ł o  w i e k  z n i l e b a  n a  ś w i a t  p r z y c h o d z i ,  t o  
p o n o  n a j p i e r w  n o s  w y s t a w i a  n ą  p o w i e t r z e  i  w ą c h a ,  
j a k  t u  j e s t  m a  t e j  z i e m i .

N i k t ó r e m  l u d z i o m  z d a j e  s i ę ,  ż e  n o s  j e s t  i n o  n a  t o ,  
ż e b y  w  n i e m  d ł u b a ć .  B a j k i  m o i )  k o c h a n i .  J a k  k t o  c h c e  
ł ę n m i e c n i e ' p o d ł u b a ć ,  t o  a n o ż e  s e  t o  z r o b i ć  i  g d z i e i n ­
d z i e j ,  n i e  t y k a j ą c  z u p e ł n i e  n o s a .  N o s  j e s t  p o t r z e b n y  
c a ł k i e m  id o  c z e g o  i n f c s e g o .  J e ż e l i  w  ż y c i u  c h c e s z  m i e ć  
p o w o d z e n i e ,  i z r o b i ć  m a j ą t e k ,  u n i k n ą ć  z r ę c n i e  p o d s t ę ­
p n y c h  z a s a d z e k ,  s ł o w e m  w y b i ć  s i e  i  z d o b y ć  p o w a ż a ­
n i e  l u d z k i e ,  d o  t e g o  n i e  t r z a  c i  a n i  s e r c a ,  a n i  r o z u m u ,  
i n o  d o b r y  n o s .  C ł e k a ,  k t ó r y  m a  d o b r e  s e r c e ,  o b e d r ą  
z  w s z y ć k i e g o  p r z y j a c i e l e ,  t a k i e g o ,  c o  m a  r o z u m ,  g ł u p ­
c y ,  n a  d u d k a  w y s t r y c h n ą ,  a l e  t a k i e m u ,  c o  m a  d o b r y  
m ó s ,  n i k t  w  ż y c i u ,  n i e  p o r a d z i .  O n  s w o i m  n o s e m  z a w ­
s e  w y  w ą c h a ,  j a k  i  g d z i e  i  n i e  d a  s i ę  z j e ś ć  z  k a p u s t ą  
w  j a g l a n e j  k a s y .

J u z  j a k  k t ó r y  c h ł o p a k  m a  w i e l g i  n o s ,  t o  p e w n i ­
k i e m  w y w ą c h a ,  g d z i e  i  j a k i e  z ł o c i a k i  t a t u ś  d z i e u s y n  
c h o w a  i  k t ó r a  p r z e z  t o  z  n i c h  j e s t  ś w a r n i e j s a  i  d o  z e -  
n i a c k i  i  k o c h a n i a  m o z l i w s a .  K t ó r y  n i  m a  n o s a ,  t o  
z ł a p i e  b y l e j a k ą  i  p o t e m  ż a ł u j e .

G d y b y  t a k i  F r a n e k  o d  F u r g a c a  b y ł  m i a ł  n o s ,  t o ­
b y  s i e  n i e  'b y ł  z a l i c a ł  d o  P a ź d z i l o m z y m y ,  j a k  j e j  c h ł o p  
b y ł  w  c h a ł p i e ,  i n o  w t e n c ą s ,  j a k  p o j e c h a ł  d o  H a m e r y -  
k i ,  a  b e z  t o  n i e  b y ł b y  d o s t a ł  o d  P a ź d z i o r y  p o  n o s i e .  
P r z e k o n a ł  s i e ,  ż e  n i e  t r z a  w t y k a ć  t a m  n o s a ,  g d z i e  s i e  
n i le  d a  g r o s a ,  a  j 'a k  k t o  c h c e  k a j s i  g d z i e s i  w t y k a ć  n o s ,  
t o  m u s i  d a ć  g r o s !

M y l i ł b y  s i e  i  t e n ,  t o t o b y  m y ś l a ł ,  ż e  n o s  j e s t  i n o  d o  
k i c h a n i a .  K t o  m a  s i l n y  n o s ,  t o  n i e c h ż e  s o b i e  n i e m  
i  k i c h a ,  a l e  n o s  s ł a b y  m a  i n n e  p r z e z n a c e n i e .  C ł o  w i e ­
k a  s ł a b e g o ,  c h w i e j n e g o ,  n i e z d e c y d o w a n e g o  w o d z i m y  
n i e  z a  s e r c e ,  n i e  z a  m ó z g ,  n i e  z a  i n k s ą  o d r o b i n ę  c i a ł a ,

J a k  c h c e m y  k o g o  o b r a z i ć ,  t o  i  d o  t e g o  n o s  s i e  
p r z y d a ,  b o  d a j e m y  m u  p r z t y c k a  w  n o s ,  a  n i e  w  k o l a ­
n o ,  a lb o  w  p ę p e k ,  d n o  w  n o s !

A  p o c e m  p o z n a ć  c ł e k a ,  k t ó r y  w e d r z e  s i le  n a  n a j -  
w y z s y  s z c z e b e l  s ł a w y ,  g d y  o s i ą g n i e  s z c z y t  p o w o d z e ­
n i a ,  g d y  ę u j e  s i e  w i e l k i m ,  p o t ę ż n y m ,  b o g a t y m ?  P o  
n o s i e !  T a k i  c ł o w i e k  z a d z i r a  n o s  d o  g ó r y ,  a  n i e  u c h o ,  
ś l e d z i o n o  l u b  w ą t r o b ę !  I  n a o d w r ó t :  g d y  w  c ł e k a  b i j e  
g r o m  iz a  g r o m e m ,  g d y  s i le  u g i n a  p o d  c i ę ż a r e m  ż y c i o ­
w y c h .  p r z e c i w n o ś c i  i  n i e p o w o d z e ń ,  t o  n i e  s p u s e a  n a  
k w i n t ę  a n i  s e r d e o n e g o  p a i c a 1, a n i  ś l e p e j  k i s k d ,  a n i  l e ­
w e g o  p ł u c a ,  i n o  n o s .

I  j a k  w i d z i m y ,  w  k a ż d y m  i n t e r e s i e ,  z a w s e  i  w s ę -  
d z i e ,  t r z e b a  m i e ć  d o b r y  n o s ,  a  m o ż n a  s o b i e  n i c  z  n i -  
c e g o  n i e  r o b i ć .  A l e  i  z  n o s e m  b y w a  c a s e m  k ł o p o t ,  a  
j u z  n a j g o r z e j  j e s t  w t e d y ,  j a k  k t o  m a  m u c h y  w  n o s i e ,  
a l b o  g d y  m u  c h o ć  j e d n a  n a  n i m  u s i ę d z i e .  W t e d y  n i le  
n i o  p o m o ż e  a n i  s e r c e ,  a n i  r o z u m ,  a n i  w ą t r o b a .  U  t a ­
k i e g o ,  j a k  a m e n ,  r o z i g r a j ą  s i e  w s z y ć k i e  n e r w y , ,  b e ­
d z i e  s i e  w ś c i f c a ł ,  b ę d z i e  b r e w e r j o  w y c y n i a ł ,  ż e  n i e  d n o  
i n k s e m ,  a l e  i  s o b i e  c a ł y  ś w i a t  o b r z y d z i .  I  j u z  c h y b a  
m u c h y  n a j l e p i e j  w i e d z ą ,  c o  u  c ł e k a  n a j w a ż n i e j s e ,  —

! i  ah e z  t ó / ń i e  s i a d a j ą  m u  a n i  n a  g a r d l e ,  a n i  w  u c h u ,  
a n i  w  ż a d n e m  i n n e m  . c i a s n e m  a  c i e p ł e m  m i e j s c u ,  a l e  
z a w S e  i  k a ż d e m u  w ,  n o s i e ,  a l b o  n a  n o s i e ,  c h o ć  w i e d z ą ,  
ż e  j e  s t a m t ą d ’ p r z e c i e  ł a t w i e j  w y p ę d z i ć ,  a n i ż e l i  s k ą d ­
i n ą d , ' g d y s i e  i n o  n a  t o  ś p o s ó b  p o s i a d a ,  M o j a  g o s p o -  
d - y n i  t a k i  s p o s ó b  z n a j ą ,  b o  j a k  g o s p o d a r z o w i  ■ ■ s ią d z ie - ' 
m u c h a  n a  n o s ,  t o  z a r a z  m u  p o d s t a w i a j ą  r ą d e l e k  j a -  
j e ś n i c y  z e  s p y r k ą ,  d a j ą  h e r b a t y  z  b a r a k i e m ,  g a s ą  
ś w i a t ł o  i  i d ą  s p a ć .  P o  t e m  w s z y ć k i e m  m u c h y  z  n o s a  
g o s p o d a r z o w i  w y l a t u j ą  i  j e s t  w  c h a ł p i e  b e z  k i l k a  d n i  
s p o k ó j .  . .
DODdnaaaDDaabaaDaooaaDaDDPapaDbaDDaaoaDoaacaDaaapaaDDaDaBBBDD

Idzie sobie maj zielony.
Id z ie  sobie m a j z ie lon y  
P rz e z  og rod y  i zagony, 
P rz e z  te łąk i, b ory, ga je , 
P rz e z  po tok i i rucza je .

P ta szę ta  m u  p rzyśp iew u ją , 
Ps-zczółki w dzięczn ie  pobrzęku ją , 
A . m o ty lk i z.a n im  lecą  
I barwnem-i sk rzyd ły  św iecą.

S taw  g o  w ita  żab gw aram i, 
Pas tu szkow ie  fu ja rkam i,
A  kw-iaty s ię  p rzed  n im  k łon ią , 
W ita ją c  go m iodną w on ią .

A  k tó ręd y  jeno k roczy  
I gdz ie  zw ró c i m odre oczy,
T a m  s ię  szczęście rozp rom ien ia , 
T a m  radosne p łyn ą  pienia.

K ie d y  s łodką tw a rz  rozśw iec i 
T o  s ię  wszystkoi w n et rozk w iec i,
T o  na lany, n a  zielone.
K ło s y  w y jd ą  najeżone.

T ań czy  w szystko, w szys tko  śpiewa 
Pach n ą  zio ła , k rz ew y , d rzew a ;
B o je n a k ry ł n ieskoń czony 
Ten  m a jo w y  p łaszcz z ie lo n y !

Jan Matuszkiewicz.



Egipt II.
W  Egipcie* w pustyni dol­

nej Tebaidy, blisko morza 
Czerwonego, naprzeciwko gó­
ry Synaj o 250 kilometrów 
w kierunku południowo-wscho­
dnim od Kairu, znajdują się 
dwa klasztory, uchodzące za 
najdawniejsze w calem chrze­
ścijaństwie, pod wezwaniem 
św. Antoniego i św. Pawła.
Tam wiedli ci święci z oso­
bna pustelnicze życie i tam 
pomarli wkróee po cudownem 
poznaniu się ze sobą najsław­
niejsi patrjarchowie św. Anto­
ni i św. Paweł.

Od kilku wieków mieszka­
ją w tych klasztorach mnisi 
szyzmatyccy Koptów, wyzna­
jący herezje Dióskofa. Klasztor, 
zbudowany na tem miejscu, 
gdzie pędził pustelnicze życie 
św. Antoni, jest dzisiaj raczej
f o l w a r k i e m  s c h y z m a t y e k i e g o  b i s k u p a .  D o o k o ł a  n i e g o  
r o z c i ą g a j ą  s i ę  u p r a w n e  p o l a ,  z  k t ó r y c h  b i s k u p  c i ą ­
g n i e  d o c h o d y  n a  s w e  u t r z y m a n i e .  G ł ó w n a  b r a m a  
p r o w a d z i  w  o b s z e r n e  p o d w ó r z e ; ’ n a  k t ó r e r n  z n a j d u j e  
s i ę  s a m  k l a s z t o r ,  b ę d ą c y  r e z y d e n c j ą  b i s k u p i ą  i  m i e s z ­
k a n i e m  2 5  m n i c h ó w .  'O b o k  k l a s z t o r u  j e s t  k o ś c i ó ł  p a ­
r a f  j a l n y  d l a  200 d o  300 K o p t ó w ,  w y s t a w i o n y  p o d ł u g  
p l a n u  k o ś c i o ł ó w  k o p t y j s k i c h .  N a z e w n ą t r z  p o r t y k  
s k l e p i o n y  p o d t r z y m u j e  g a l e r j e  d l a  k o b i e t .  N a d  f a ­
s a d ą  d w i e  ł a d n e  w i e ż y c z k i ,  z a k o ń c z o n e  s t r z a ł ą ,  o z d o ­
b i o n e  a r a b e s k a m i  c z a r n e m i  n a  t l e  b i a ł e m .  W e w n ą t r z  
s z e r e g  k o p u ł ,  p o d t r z y m y w a n y c h  f i l a r a m i ,  t w o r z y  
s k l e p i e n i e .  Ś c i a n y  i  b a l u s t r a d a  z  d r z e w a ,  k t ó r a  ó d -

K la sz to r  św. An ton iego .

d z i e ł a  „ s a n c t u a r j u m “  o z d o b i o n e . s t a r o ż y t n e m i  o b r a ­
z a m i .

W  j e d n e j  s t r o n i e  o d  k l a s z t o r u  w z n o s z ą  s i ę  w y ­
n i o s ł e  g ó r y ,  c o  c a ł e j  o k o l i c y  n a d a j e  u r o c z y  w i d o k .

L i c z b a  w y z n a w c ó w  r e l i g j i  k o p t y j s k i e j  j e s t ,  j a k  
t o  j u ż  z a z n a c z y l i ś m y ,  z n i k o m a ,  t o t e ż  a n i  b i s k u p ,  a n i  
m n i c h o w i e  n i e  m a j ą  w i e l e  d o  c z y n i e n i a .  W s z e l k i e  
p o p ł a t n e  o b r z ę d y  r e l i g i j n e  s p e ł n i a  s a m  b i s k u p ,  m n i ­
c h o w i e  z a ś  d b a j ą  w i ę c e j  o . d o b r a  d o c z e s n e ,  a n i ż e l i  
d u c h o w e .  W s k u t e k  t e g o  w e s o ł o  i m  p ł y n i e  ż y c i e  
w  m i e j s c u ,  g d z i e  ś w .  A n t o n i  p ę d z i ł  p u s t e l n i c z e  ż y c i e .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . '

Tchórz.
(H u m oreska )

W  c i ą g u  p e w n e g o  p o r a n k a ,  n i b y  p r z y  p o m o c y  
n a j n o w s z y c h  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n y c h ,  c a ł ą  w i e ś  
o b l e c i a ł a  d z i w n a  n o w i n a .  O t o ,  p o d c z a s  n o c y  w  s i e -  
n i  u  M a t e u s z a  F u j a r y  t c h ó r z  z a d u s i ł  k u r ę  i  w y  c y c ­
k a !  j e j  w s z y s t k ą  k r e w .  L a m e n t o w a ł a  t e ż  M a t e u s z o -  
w a ,  b o  b y ł a  t o  t ł u s t a  m ł ó d k a ,  n i o s ą c a  c o d z i e n n i e  
j a j a ,  b e z  s p o c z y w a n i a .  L e c z  n i e  n i e s z c z ę ś c i e  M a t e u -  
ś z o w e j  z a ż e n o w a ł o  w i e ś  c a ł ą .  G ł u p s t w o  —  n a  k u ­
r z e  ś w i a t  n i e  s t o i ,  a  p o  d r u g i e  n i e  i m  u b y ł a  z  d o ­
b y t k u .  B a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c e  b y ł o  t o ,  ż e  w e  w s i  o d  
k i l k u  m i e s i ę c y  s p o k o j n i e  w e g e t u j ą c e j ,  b e z  ż a d n y c h  
k a t a k l i z m ó w ,  p o j a w i ł  s i ę  t c h ó r z .  O t ,  n i b y  t a k i e  s o b i e  
c z a r n i u t k i e  s t w o r z o n k o ,  a  j a k  o p o w i a d a j ą  s t a r z y ,  
ś m i e r d z ą c e  b a r d z i e j ,  n i ż  z a p a c h y  z  p o z a  w s z y s t k i c h  
s t o d ó ł  w e  w s i .  L e c z  z a t o ,  c o  z a  m a j ą t e k  n o s i  o n o  
n a  s o b i ę !  Ż y d y  b e z  t a r g u  d a j ą  z a  s k ó r k ę  3 0  z ł .  i  j e s z ­
c z e  p o c z ę s t u j ą  n a j m o c n i e j s z ą .

— - T f u ,  n a  p s a  u r o k i ,  n i e c h b y  s o b i e  ś m i e r d z i a ł ,  
i n o  ż e b y  g o  z ł a p a ć  —  p o m r u k i w a l i  s o b i e  l u d z i s k a  
p o  u s ł y s z e n i u  t e j  w i e ś c i .

I  w n e t  c a ł a  w i e ś  p o c z ę ł a  s i ę  s p o s o b i ć .  W  k a ż d e j  
c h a c i e  r y c h t o w a n o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  r o d z a j i  p a ­
ś c i e ,  c z y l i  s a m o t r z a s k i ,  p o c z ą w s z y  o d  p r y m i t y w n y c h  
d r e w n i a n y c h  a  s k o ń c z y w s z y  n a  ż e l a z n y c h  f a b r y c z ­

n y c h ,  j a k i e  s t o s u j e  s i ę  n a  l i s a .  N a ł o ż o n o  n a  p r z y ­
n ę t ę  c o  n a j l e p s z e  s m a k o ł y k i  j a k :  c h l e b  z  m a s ł e m  
( i  t o  g r u b o ! ) ,  j a j a ,  ś w i ń s k ą  w ą t r o b ę  i  w i e l e  i n n y c h .  
N a d c h o d z i ł  d ł u g i  z i m o w y  w i e c z ó r ,  a  p o  n i m  j e s z c z e  
d ł u ż s z a  n o c .  W s z ę d z i e ,  w  s i e n i a c h ,  n a  s t r y c h a c h ,  
w  k o m o r a c h ,  p o d  o k a p a m i ,  w  s t o d o ł a c h  c z a i ł y  s i ę  
z d r a d l i w e  s a m o t r z a s k i .  J e d e n  m y l n y  k r o k ,  c z y  s k o k  
i  b ę d z i e s z  t c h ó r z u  z ł a p a n y ,  a  w i ę c  t r o s z e c z k ę  p ó ź ­
n i e j  i  n i e b o s z c z y k i e m .  S t r z e ż  s i ę  w i ę c ,  j e ś l i  c i  ż y ­
c i e  j e s t  m i ł e !

T e j  n o c y  l u d z i e  w y j ą t k o w o  c z u j n i e  s p a l i ,  b a r d z i e j  
n i ż  z a  c z a s ó w ,  k i e d y  t o  K o l b u s z  z e  s w o i m i  k o m p a ­
n a m i  w y p a d a ł  z  l a s ó w  i ,  g r o ż ą c  k u l ą  r a b o w a ł  c o  
s i ę  d a ł o .

—  C z y  c i ę  p a l a r u s ,  c z y  i n n e  l i c h o  o p ę t a ł o !  —  
w r z a s n ę ł a  d o  u c h a  F u j a r z e ,  ś l u b u j ą c a  m u  o n g i ś  p r z y  
o ł t a r z u ,  j e g o  p o ł o w i c a .

—  J a k  m i  m ó w i ł a  k u m a  M a c i e j o w a ,  t o  w s z y s c y  
w e  w s i  c h c ą  z ł a p a ć  t e g o  t c h ó r z a ,  a  t y ,  c h o ć  j u ż  ś c i ę ­
t a  n o c k a  z a  p a s e m ,  a n i  m y ś l i s z ,  j a k b y ś  t o  n i e  b y ł  
c h ł o p e m .  A  m o ż e  c i ę  j u ż  n a  c o  i n n e  p r z e m i e n i ł y  j a ­
k i e  b o g i n y .  C z e k a j ,  n i e c h  c i ę  o g l ą d n ę !  —  i  c h w y c i ł a  
g o  z a  z g r z e b n ą  k o s z u l ę ,  p o t r z ą s a j ą c  z  c a ł e j  m o c y .  
N i e  w i e s z ,  ż e  n a m  t c h ó r z  z a b i ł  m ł ó d k ę ,  n i e  i m ,  w i ę c  
o n  d o  n a s  n a l e ż y .  T y  l e n i u c h u !  R ó b  c o p r ę d z e j  p a ś c i ,  
j a  p r z y s p o s o b i ę  t y m c z a s e m  n a  w a b i k a .
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—  N i e  s k r z e c z a ł a b y ś  p o p r ó ż n i c y  —  w y r y w a j ą c  
s i ę  z  j e j  o b r o t ó w ,  m a m r o t a ł  M a t e u s z .  L e c z  w  d u c h u  
p r z y z n a w a ł  j e j  s ł u s z n o ś ć ,

—  R e t y ,  j a k  n a p i s a n e !  - e  m y ś l a ł  f i l o z o f i c z n i e ,  
c a ł k i e m  p o  c h ł o p s k u .  N a m  t c h ó r z  z j a d ł  k u r ę ,  w i ę c  
n a s z  t e ż  b y ć  m u s i  —  i  c m o k n ą ł  z  z a c h w y t e m ,  w y o ­
b r a ż a j ą c  s o b i e  s t o s  z ł o c i a k ó w ,  j a k i e  z a  s k ó r k ę  
o t r z y m a .

P o s z e d ł  d o  d r e w u t n i  p o s z u k a ć  o d p o w i e d n i e  k a ­
w a ł k i  d r z e w a ,  b y  s k o n s t r u o w a ć  p a ś c i .  P r z e w a l a j ą c  
d r e w n i a n e  r u p i e c i e  z a  n a j l e p s z y m  m a t e r j a ł e m ,  p r z y ­
p a d k o w o  r z u c i ł  o k i e m  n a  s t r z e l b ę , ' s c h o w a n ą  m i ę d z y  
k ł o d a m i .  W z i ą ł  j ą  w  s w o j e  ł a p y ,  o b t a r ł  r ę k a w e m  
k u r z  i  m r u g a j ą c ,  p a t r z a ł  n a  n i ą  c h y t r z ę  a  t k l i w i e .  
B y ł a  t o  s t a r e g o  t y p u  f u z j a ,  k t ó r ą  s i ę  n a b i j a ł o  l a p -  
s  z  t a k t e m  ( s t e m p l e m )  a  n a  k o m i n e k  z a k ł a d a ł o  s i ę  
z a p a l a j ą c ą  k a p s l ę ,  a  z  k t ó r ą  j e s z c z e  j e g o  o j c i e c ,  c h o ­
d z i ł  p o t a j e m n i e  n a  z a j ą c e  d o  h r a b i o w s k i e g o  ■ l a s u .  
C z a s e m  b y w a ł o ,  ż e  i  w i ę k s z e g o  z w i e r z a  z a k a t r u p i ł ,  
w t e d y  b r a ł  z  s o b ą  M a t e u s z a  i  r a z e m  p r z y c i ą g a l i  s a ­
r e n k ę  l u b  r o g a c z a  d ‘o  z a g r o d y .

N a r a z  t a k  p a t r z ą c  i  w s p o m i n a j ą c  s o b i e ,  d o s k o ­
n a ł a  m y ś l  z a ś w i t a ł a  m u  p o d  ł y s y m  j u ż  n a  c z u b k u  
c z e r e p e m  i  p o p c h n ę ł a  d o  n a t y c h m i a s t o w e g o  c z y n u .  
Z a n i ó s ł  w i ę c  s t r z e l b ę  d o  i z b y ,  w y c z y ś c i ł ,  ż e  b ł y s z c z a ­
ł a  j e j  g r u b a  l u f a ,  n i b y  u  b r ą z o w e j  h a u b i c y .  Z  z a  
o b r a z a  ś w .  M i c h a ł a  w y j ą ł  o m o t a n e  p a j ę c z y n ą  i  z a ­
w i n i ę t e  w  s z m a t ę  k a p s l e ,  k t ó r e  j e s z c z e  n i e b o s z c z y k  
t a t u ś  u ż y w a l i .  S p r ó b o w a ł ,  c z y  n i e  z e p s u t e .  D o s k o ­
n a ł e ,  i n o  z a k ł a d a ć !  D o b y ł  z e  s k r z y n i  p r o c h ,  w s y p a ł  
p o r z ą d n ą  p o r c j ę  d o  l u f y ,  w p u ś c i ł  g a r ś ć  o ł o w i a n y c h  
s i e k a ń c ó w ,  z a t k a ł  t o  p a p i e r a m i ,  p a k u ł a m i  i  p o c z ą ł  
l a j s z t a k i e m  u b i j a ć .  W r e s z c i e  s t r z e l b a  g o t o w a ,  n a b i -  
t d .  B a b a  g d e r a ł a  n i e c o ,  ż e  s t r z e l b a  n i c  n i e  z r o b i ,  j e n o  
w y s t r a s z y  t c h ó r z a ,  a l e  j ą  z b i ł .  a r g u m e n t e m :

—  G ł u p i a ś ,  k i e j  m ó j  b u t  z  l e w e j  n o g i .  T a k i e g o  
d u ż e g o  r o g a c z a ,  b y w a ł o ,  z a  j e d n y m  s t r z a ł e m  i  a n i  
z i p n ą ł ,  a  t c h ó r z a b y  n i e  z d z i e l i ł .  N i e c h  t y l k o  p r z y j ­
d z i e  b e s t y j a !

Z j a d ł  w i e c z e r z ę ,  u b r a ł  k o ż u c h  i ,  b y ł a  m o ż e  
1 0  g o d z i n a ,  g d y  s i ę  u l o k o w a ł  w  s i e n i ,  z a  s t ę p ą ,  
m a j ą c  w z r o k  i  l u f ę '  s k i e r o w a n e  k u  d r a b i n i e ,  n a  
k t ó r e j  s i e d z i a ł y  m ł ó d k i ,  j a k o t e ż  i  s t a r s z e  k u r y .  C i e m ­
n o ś c i  b y ł y  p r z e o g r o m n e ,  ż e  n a w e t  w ł a s n e g o  n o s a  
n i e  w i d z i a ł ,  a  m i a ł  g o  p r z e c i e ż  w i ę k s z e g o ,  n i ż  s a m  
o r g a n i s t a ,  c o  t a b a k ę  z a ż y w a .  W  b e z g r a n i c z n e j  c i s z y ,  
j a k a  n i e p o d z i e l n i e  z a p a n o w a ł a ,  s ł y s z a ł  j e d y n i e  w ł a ­
s n e  s a p a n i e ,  a  c z a s e m  s t u k n i ę c i e  k o p y t a  k l a c z e g o .  
P o c z ę ł o  m u  s i ę  c n i e  i  n u d z i ć  s t r a s z n i e  z  t e g o  c z u ­
w a n i a  i  j u ż  w y d o b y ł  f a j k ę ,  b y  j ą  z a p a l i ć ,  a l i ś c i  n a ­
r a z ,  u  n i e g o  i  w  i n n y c h  c h a ł u p a c h ,  n i b y  n a  k o m e n ­
d ę ,  z a p i a ł y  k o g u t y .

— - O h o !  —  p o m y ś l a ł  M a t e u s z  —  p ó ł n o c  b ę d z i e  
w n e t k i  i  t c h ó r z a  c o  i n o  n i e  w i d a ć .  M u s z ę  w y t r z y m a ć .

S . c h o w a ł  f a j k ę  i  c z u w a ł  d a l e j .  Z a  c h w i l ę  z r o b i ł o  
s i ę  d o s y ć  j a s n o  w  s i e n i .  T o  w d a r ł y  s i ę  d o  w n ę t r z a ,  
p r z e z  m a ł e  s z y b k i  p o n a d  d r z w i a m i ,  s r e b r n e  p r o m i e ­
n i e  k s i ę ż y c a  i  u t w o r z y ł y  p i ę ć  d u ż y c h ,  ż ó ł t o - z i e l o -  
n y c h ,  p l a m  n a  k l e p i s k u  s i e n i .  M a t e u s z  o d e t c h n ą ł .  
K w e s t  j a  n i e t r a f i e n i a  p r z e s t a ł a  b y ć  a k t u a l n ą .  B i e g ł y  
m i n u t y  z a  m i n u t a m i  i ,  j a k  m i a r k o w a ł  M a t e u s z ,  p o ­
w i n n a  j u ż  b y ć  p ó ł n o c .

N a r a z  —  c z y  s i ę  m u  i n o  n i e  w y d a j e ?  —  p a t r z y  
i  a ż  p r z e s t a ł  o d d y c h a ć .  S t o i  c o ś  c z a r n e g o ,  a k u r a t  n a  
p l a m a c h  k s i ę ż y c o w y c h  i  m y r d a  s o b i e  o g o n e m .  Ś l e ­
p i a ,  n i b y  d w a  o g n i k i ,  ż a r z ą  s i ę  z i e l o n o  i  p a t r z ą  p r o ­
s t o  w  n i e g o .  M a t e u s z  p r z y s u n ą ł  s t r z e l b ę  d o  r a m i e n i a  
i  w y m i e r z y ł .  D r ż ą c y m  p a l c e m  p o c i ą g n ą ł  z a  k u r e k  
i . . .  j a k  n i e w y g a r n i e !  H u k ,  n i b y  z  m o ź d z i e r z a ,  w s t r z ą ­

s n ą ł  f u n d a m e n t a m i  c h a ł u p y .  M a t e u s z a  t r o c h ę  o g ł u ­
s z y ł o ,  ż e  l e g ł  n a  s t ę p i e ,  j a k  k ł o d a ,  z a ś  w  s i e n i  m i ę ­
d z y  k u r a m i  p o w s t a ł a  i s t n a  p a n i k a .  P o o m a c k u  p o z l a -  
t y w a ł y  z  d r a b i n y  i ,  g d a k a j ą c  s k a k a ł y  p o  s i e n i .  O c z y ­
w i ś c i e  j u ż  p r z y  w y s t r z a l e  z b u d z i ł a  s i ę  j e j m o ś ć  M a -  
t e u s z o w a  i  z a p a l i w s z y  k a g a n e k ,  w y b i e g ł a  d o  s i e n i .  
M a t e u s z  j u ż  n i e c o  o c h ł o n ą ł  i  g r a m o l i ł  s i ę  p r z e z  s t ę ­
p ę  k u  b a b i e .

—  C i p !  c i p !  c i p u s z k i !  n i e  b ó j c i e  s i ę ,  t o  j a  —  
p o c z ę ł a  u s p o k a j a ć  k u r y  M a t e u s z o w a .

>—  Z a b i ł e m  t c h ó r z a !  —  z w y c i ę s k o  k r z y k n ą ł  M a ­
t e u s z .

—  G d z i e ?
—  O ,  t u ,  t u ,  p o z i e r a j !  '
M a t e u s z o w a  p r z y ś w i e c i ł a  k a g a n k i e m  i  p o p a ­

t r z y w s z y ,  o m a l  g o  n i e  w y p u ś c i ł a .
—  J e z u  N a z a r e ń s k i  z n a s z e g o  k o ś c i o ł a !  C o ś  t y  

z r o b i ł ?  Z a b i ł e ś  m i  k r u c z k a ,  m o j ą  s i e r o t k ę ,  n i e b o ż ą t -  
k o .  K r u c z u ś !  k r u c z u ś !  —  p o c z ę ł a  t k l i w i e  p r z e m a ­
w i a ć .  —  T y ś  m i  t a k  ł a d n i e  m y s z k i  ł a p a ł ,  t a k e ś  s i ę  
ł a d n i e  o c i e r a ł  o  s p ó d n i c ę ,  g d y  k r a s u l ę  d o i ł a m ,  a  o n  
c i ę  z a b i ł ,  z a b i ł  n a  ś m i e r ć !

I  n a g l e  z  p i ę ś c i a m i  s k o c z y ł a  d o  M a t e u s z a .  O n ,  
w i d z ą c  k o t a ,  z  p o c z ą t k u  z d ę b i a ł  i  b e z r a d n i e  g m e r a ł  
p a l c a m i  w  r e s z t k a c h  W ł o s ó w ,  z a ś  p ó ź n i e j  s z y b k o  d a ł  
d r a p a k a  i  s k r y ł  s i ę  p r z e d  b a b ą  z a  w ę g ł e m  c h a ł u p y .

—  M u s i a ł o  m n i e  c o ś  o p ę t a ć  —  s z e p n ą ł ,  p r z e r a ­
ż o n y .  —  W y r a ź n i e  w i d z i a ł e m  t c h ó r z a ,  a  t u  m a s z ,  z a ­
s t r z e l i ł e m  k o t a .

I  j u ż  r e s z t ę  n o c y  p r z e p ę d z i ł  w  s t o d o l e ,  a ż  s i ę  b a ­
b a  d o b r z e  w y p ł a k a ł a  i  w y z ł o ś c i ł a .

Edward Cygan.

Ś. p. W ła d y s ła w o w i O rkanow i.

Z a s u m i a ł y  d z i ś  s m ę t n i e  p o d h a l a ń s k i e  s o s n y ,  
Z a p ł a k a ł y  t ę s k ł i w i e  g r a n i t o w e  s z c z y t y . . .
H e n ,  o d  s a m i u ś k i c h  T a t e r  p ł y n i e  j ę k  ż a ł o s n y  
A ż  p o  g r a n i c ę  m o r z a  R z e c z y p o s p o l i t e j !

S k a i r ż ą  s i ę  w  r z e w n e j  n u c i e  g ó r a l s k i e  g ę ś l i c k i  
N a d  u t r a t ą  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  p i e ś n i  s w o j e j ,
Ż e  w i ę c e j  n i e  p r z e m ó w i ą  d o  J e g o  d u s z y c k i ,
K t ó r a  d z i s i a j  p r z e d  B o g a  m a j e s t a t e m  s t o i .

T a m  w  n i e b i e  w i t a j ą  G o  K r z e p t o w s c y ,  S a b a ł y ,  
R o j e  i  i M a r d u ł o w i l e  —  ś c i s k a j ą  s e r d e c n i e ,
B o  t u  s m u t n y  m i a ł  ż y w o t ;  a  t a m ,  w  b l a s k u  c h w a ł y  
P a t r z e ć  b ę d z i e  z  w y s o k a  n a  P o d h a l e  w i e c n i e . . .  

D u c h  J e g o  n i e ( o p u ś c i  t y c h ,  k t ó r y c h  m i ł o w a ł  
W s i o w e m  s e r c e m  i. d u s z ą  c y s t ą  j a k  S i k l a w y  —
O h  t a m  o  c a ł ą  P o l s k ę  b ę d z i e  o r ę d o w a ł ,
A ż e b y  w i e k u i l ś c i e  t r w a ł a  w  b l a s k u  s ł a w y .

N i e c h  G o  t a  z i e m i a  p o l s k a  p r z y t u l i  d o  ł o n a  
- M i ł o ś n i e  j a k o  m a t k a  s w o j e  d r o g i e  d z i e c i ę ,

N i e c h a j  M u  b r z m i  w  s m e r e k a c h  s ł o d k a  a n t y f o n a  
I  i m i ę  J e g o  w i e l k i e  r o z n o s i  p o  ś w i e c i e !

P ł a c z ą  d z i ś  w s z y s t k i e  s e r c a  w i o s k o w e g o  l u d u ,
Z  k t ó r e g o  w y s z e d ł  O n  m o c a r n y  d u c h e m  
N i e  z  s o l i ,  a n i  z  r o l i ,  a l e  z  ł e z  i  t r u d u  —

D o  s w e j  g ę ś l i  n a s  p r z y k u ł  z ł o c i s t y m  ł a ń c u c h e m !
Robert Rydz.
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M a z i a r z  d r g n ą ł  c a ł y  i  n i e s p o k o j e m  'd o k o ł a  p o ­
w i ó d ł  o k i e m .

N a g l e  j a k a ś  s z y b k a  m y ś l  p r z e m k n ę ł a  m u  p r z e z  
g ł o w ę .  W ó z e k  j e g o  s t a ł  b e z  s t r a ż y  n a  d w o r z e .  H u ­
z a r z y  d a w n o  j u ż  o d j e c h a l i  n a p o w r ó t  s w o j ą  d r o g ą .  
T w a r z  m a z i a r z a  z a d r g a ł a  g w a ł t o w n i e  w  k a ż d y m  r y ­
s i e ,  iz o c z u  s t r z e l i ł a  g r o ź n a  b ł y s k a w i c a ,  a  c a ł a  p o s t a ­
w a  t a k  j a k o ś  s t r a s z n y  p r z y b r a ł a  w y r a z ,  ż e  m a n d a ­
t a r j u s z  a ż  o  p a r ę  k r o k ó w  c o f n ą ł  s i ę  w  t y ł ,  a  p a n "  
G u s t a w  C h o c h e l k a ,  p o w s t a w s z y  n a  p ó ł  z  k r z e s ł a  d l a  
a s y s t o w a n i a  r e w i z j i ,  c o  t c h u  p r z y s i a d ł  n a p o w r ó t .

' P a n  m a n d a t a r j u s z  o c h ł o n ą ł  p o  c h w i l i  z  p i e r w -  
w s z e g o  p r z e s t r a c h u  i  s u r o w o  p o d n i ó s ł  s i ę  n a  p i ę t y .

Jęknął g łucho i p lack iem  padł na ziem ię.

—  E j  ł o t r z e ,  c ó ż  t o  s o b i e  m y ś l i s z !  —  z a h u c z a ł  
w  g n i e w i e  i  r o d r a ź n i e - n i u .

M a z i a r z  o b i e  y ę c e  z a p c h a ł  w  z a n a d r z e  i  o d s k a ­
k u j ą c  w  b o k  s z y b k o  j a k  s t r z a ł a ,  ł y s n ą ł  n a g l e  d w o m a  
d u b e l t o w e m i  k r u c i c a m i .

—  T r u p e m  p o w a l ę  k a ż d e g o ,  k t o  s i ę  d o  m n i e  
p r z y b l i ż y !  —  z a w o ł a ł  s i l n y m ,  g r o m o w y m  g ł o s e m  
i  *z t r z a s k i e m  o d w i ó d ł  k u r k i .

O b y d w a j  r - e w i z o r o w i e  z a t o c z y l i  s i ę  w  s a m  r ó g  
k a n c e l a r j i ,  p a n  s ę d z i a  p o b l a d ł  j a k  ś c i a n a  i  t a k  s i ę  
w  j e d n y m  m o m e n c i e  z g i ą ł  i  s k u r c z y ł ,  że- p r a w i e  p r z y ­
s i a d ł  n a  p i ę t a c h ,  a  b i e d n y  p a n  C h o c h e l k a  w  j e d n y m  
m o m e n c i e  z n i k ł  z  p o w i e r z c h n i  j a k  k a m f o r a .

—  C z . . .  c z .. .  c z ł o w i e . . .  k u !  —  z a b e ł k o t a ł  m a n d a ­
t a r j u s z ,  o b i e  r ę c e  w y c i ą g a j ą c  p r z e d  s i e b i e .

M a z i a r z  w y d a ł  d z i k i  w y k r z y k  i  j e d n y m  s u s e m  
p o s k o c z y ł  k u  d r z w i o m ,  w p a d ł  n a  d z i e d z i n i e c ,  i  z r ę c z ­
n i e  i  z w i n n i e  j a k  l i n o s k o k  o  k i l k a  k r o k ó w  z d a ł a  
w s k o c z y ł  n a  s w ó j  w ó z .  P o c h w y c i ł  b a t o g  i  l e j c e  i  z  g ł o -  

■ ś n y m  k r z y k i e m  m i a ł  j u ż  r u s z y ć  z  m i e j s c a ,  k i e d y  
w t e m  z  b o k u  r z u c i ł  s i ę  p o l i c j a n t  i  k o n i a  p o w s t r z y ­
m a ł  z a  u z d ę .  C z c i g o d n y  w y o b r a z i c i e l  w y k o n a w c z e j  
w ł a d z y  d o m i n i k a l n e j ,  w y s z e d ł  w c z e ś n i e j  z  k a n c e l a ­
r j i ,  a  n i e  b ę d ą c  ś w i a d k i e m  o s t a t n i e j  s c e n y ,  n i e  s p o ­
s t r z e g ł  t e r a z  w  z a m i e s z a n i u  g r o ź n e j  b r o n i  w  r ę k u  
z b i e g a .

K u m  D m y t r o  z n o w u  d z i k i  w y d a ł  o k r z y k ,  k t ó r y  
t u ż  z a r a z  z m i e s z a ł  s i ę  z  g r z m o t e m  w y s t r z a ł u .

P o l i c j a n t  p o w a l i ł  s i ę  n a  z i e m i ę  j a k  d ł u g i ,  n i e - p o -  
k a ź n y ,  l e n i w y  n a  p o z ó r  s r o k a c z  m a z i a r z a ,  s z a l o n y m  
r o z b i e g ł  s i ę  p ę d e m .

—  Ł a p a j !  t r z y m a j !  c h w y t a j !  —  z a g r z m i a ł  w  t e j  
c h w i l i  m a n d a t a r j u s z ,  k t ó r y  z a  p i e r w s z y m  t u r k o t e m  
u m y k a j ą c e g o  w o z u ,  o d z y s k a ł  c a ł ą  s w ą  o d w a g ę  i  w y ­
p a d ł  c o  t c h u  n a  d w ó r .

—  Ł a p a j !  t r z y m a j !  —  w t ó r o w a l i  m u  w  n i e - b o -  
g ł o s y  o b y d w a j  s t r a ż n i c y  B ó g  w i e  n a  k o g o .

T a k  g ł o ś n e  i  o d w a ż n e  k r z y k i  m a n d a t a r j u s z a  i  r e ­
w i z o r ó w ,  o c u c i ł y  i  o d w a g ę  b i e d n e g o  a k t u a r j u s z a .  
W y s k o c z y ł  z  p o d  s t o ł u  i  w  g w a ł t o w n y m  z a p ę d z i e  p o ­
c h w y c i ł  u k r y t ą  w  k ą c i e  s z n u r k a m i  p o w i ą z a n ą  s t r z e l ­
b ę ,  k t ó r a  z w y c z a j n i e  n a  w r ó b l e  n a b i t a  b y ł a  g r o c h e m .

—  G d z i e  o n !  d a j  g o  t u !  —  z a w r z e s z c z a ł  n a  c a ł e  
g a r d ł o  i  w y p a d a j ą c  n a . g a n e k ,  s t r z e l i ł  n a  o ś l e p  w  p o ­
w i e t r z e ,  p o  p o d  s a m e m  u c h e m  m a n d a t a r j u s z a .

N i e p r z y g o t o w a n y  n a  t o  p a n  s ę d z i a ,  s k ą d i n ą d  
w y o b r a z i ł  s o b i e  a t a k  i  p e w n y ,  ż e  n i e z n a j o m y ,  z ł o c z y ń ­
c a  z a s z e d ł  g o  ż  b o k u  i  u g o d z i ł  k u l ą  z n i e n a c k a ,  j ę ­
k n ą ł  g ł u c h o  i  p l a c k i e m  p a d ł  n a  z i e m i ę .

, W  t e j  c h w i l i  w  p r o g u  n o w y ,  p r z e r a ź l i w y  r o z l e g ł  
s i ę  w y k r z y k .  P a n i  s ę d z i n a  p r z e s t r a s z o n a  p i e r w s z y m  
s t r z a ł e m ,  w  j e d n e j  k o s z u l i  p o r w a ł a  s i ę  z  ł ó ż k a ,  a  s ł y ­
s z ą c  n o w y  w y s t r z a ł  i  w i d z ą c  m ę ż a  p o w a l o n e g o  n a  
z i e m i ę ,  r u n ę ł a  t a k ż e  n a  p o d ł o g ę ,  n i e  p o m n ą c  n a  s w ó j  
l e k k i  k o s t j u m .

P a n  G u s t a w  C h o c h e l k a  s k a m i e n i a ł  z  p r z e r a ż e n i a .
—  J e z u s  M a r j a  —  j ę k n ą ł ,  i  p r z e k o n a n y ,  ż e  n i e ­

c h c ą c y  z a b i ł  s w e g o  p r y n c y p a ł a ,  r z u c i ł  s t r z e l b ę  n a  
z i e m i ę  i  c o  s i ł  i  t c h u  s t a ł o ,  j ą ł  u c i e k a ć  k u  f o l w a r k o w i .

X IV .

Manadatarjusz w swej chwale.
Ś r ó d  t e g o  o g ó l n e g o  z a m i e s z a n i a  i  p - o - p ł o c h u  n i e  

s p o s t r z e g ł  n i k t ,  ż e  n a  z a s ł a n e  t r u p a m i  p o b o j o w i s k o ,  
n o w a  p r z y b y ł a  o s o b a .  J u l j u s z - ,  d o j e ż d ż a j ą c  d o  m i e s z ­
k a n i a  m a n d a t a r j u s z a ,  p o s ł y s z a ł  z d a ł a  w y s t r z a ł ,  p o  
c h w i l i  - s p o t k a ł  -s ię - z  u c i e k a j ą c y m  m a z i a r z e m ,  a  - s t a ­
j ą c  p r a w i e  r ó w n o c z e ś n i e  z  d r u g i m  w y s t r z a ł e m  p r z e d  
g a n k i e m ,  - n i e m y  i  o s ł u p i a ł y  z e  z d z i w i e n i a ,  p r z y p a t r y ­
w a ł  s i ę  c a ł e j  p o p r z e d n i e j  s c e n i e .

—  C o  t o  z n a c z y ,  c o  t o  j e s t ?  —  z a w o ł a ł ,  o c h ł o ­
n ą w s z y  z  p i e r w s z e g o  w r a ż e n i a .

;—  R o z b ó j ,  j a s n y  p a n i e  —  w y b e ł k o t a ł  n a  z i e m i  l e ­
ż ą c y  p o l i c j a n t .

—  ' W y m ó w i o n y  t y t u ł  j a s n e g o -  - p a n a  p o d z i a ł a ł  e l e k ­
t r y c z n i e  n a  - s z a n o w n e - g o  m a n d a t a r j u s z a  i  j e g o  g o d n ą  
p o ł o w i c ę .  O b o j e  n a r a z  p o r w a l i  s i ę  z  z i e m i ,  p o d c z a s  
g d y  J u l j u s z  g ł o ś n y m  - z a n i ó s ł  s i ę  ś m i e c h e m .

M a n d a t a r j u s z  o p a m i ę t a ł  s i ę  p o  c z ę ś c i .
—  T r z y d z i e ś c i  l a t  j e s t e m  m a n d a t a - r j u s z e m  —  w y ­

b e ł k o t a ł  s z e r o k o  r o z k r z y ż o w u j ą c  r ę c e  —  a  j e s z c z e  p o  
- d z i ś  d z i e ń  n i e  z d a r z y ł  m i  s i ę  p o d o b n y  w y p a d e k .

—  A l e  c ó ż  s i ę  - s t a ł o  w ł a ś c i w i e ?  —  p o w t ó r z y ł  z a ­
p y t a n i e  J u l j u s z ,  s k a c z ą c  z  k o n i a .

M a n - d a t a r j - u s z : -  p o ł a - p a ł  j a k o ś  r o z s t r z e l o n e  m y ś l i  
i  j ą ł  o p o w i a d a ć  c a ł e  z d a r z e n i e .

J u l j u s z  p r z y s ł u c h i w a ł  s i ę  z  n a d z w y c z a j n e m  z a ­
j ę c i e m ,  a  t w a r z  j e g o  m i e n i ł a  s i ę  c o r a z  w i ę c e j .

D o m y ś l i ł  s i ę  z a r a z ,  ż e  z u c h w a ł y m  z b i e g i e m  b y ł  
t e n  s a m  m a z i a r z ,  k t ó r e g o  w e d ł u g  z e z n a n i a  O ł o ń -  
c z u k a ,  K o s t  z  E u g - e n j ą  n i e d a w n o  o c z e k i w a l i  p r z - e d  
d w o r e m ,  i  k t ó r y  t e j  j e s z c z e  n o c y  m i a ł  b y ć  u  s t a ­
r e g o  k l u c z n i k a .  R o z p a m i ę t u j ą c  i  ł ą c z ą c  c a ł y  t o k  
w y p a d k ó w ,  p r z y s z e d ł  ł a t w o  d o  p r z e k o n a n i a ,  -że p o d  
s u k n i a m i  i  p o z o r e m  m a z i a r z a ,  w c a l e  j a k a ś  i n n a  u -  
k r y w a ł a  s i ę  o s o b a .
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N a g l e  p o w z i ą ł  j a k i e ś  p o s t a n o w i e n i e . -  Z w r ó c i ł  s i ę  
d o  - m a n d a t a r j u s z a ,  k t ó r y  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  m ó g ł  z u ­
p e ł n i e  p r z y j ś ć  d o  s i e b i e  i  o d e z w a ł  s i ę  c o k o l w i e k  g ł o ­
s e m  z m i e n i o n y m .

—  P a n i e  G ą g o l e w s k i ,  p r o s i ł b y m  p a n a  -n a  - s ł ó w k o .
M a n d a t a r j u s z  w  t e j: c h w i l i  c a ł ą  p i ę ś c i ą  u d e r z y ł

s i ę  w  c z o ł o  i  z a r z u c i ł  w  t y ł  g ł o w ę  j a k  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  
n a g l e  z n a l a z ł  k l u c z  d o  j a k i e j ś  w a ż n e j  z a g a d k i .

—  M a m  g o  j u ż !  —  w y k r z y k n ą ł  t r i u m f u j ą c o ,  n i e  
u w a ż a j ą c  n a  z a g a d n i e n i e  d z i e d z i c a .

—  P r o s i ł e m  p a n a  n a  s ł ó w k o  r o z m o w y  —  p r z e r w a ł  
J u l j u s z  n i e c i e r p l i w i e .

—  P r z e p r a s z a m  u n i ż e n i e  p a n a  d o b r o d z i e j a ,  n i e  
u w a ż a ł e m !  R o z t - r z ą s ł e m  k t o  j e s t  t e n  m a z i a r z  i  w i e - m  
j u ż ,  w i e m ,  - n i e c h  m i ę  s i a r c z y s t y  p i o r u n . . .

—  P a n i e  - d o b r o d z i e j u ,  t o  j e d e n  z  t y c h . . .  z  o s t a t ­
n i e g o  c y r k u ł a r z a . . .

—  J a k t o ?  —  z a p y t a ł  J u l j u s z ,  c h o ć  d o r o z u m i e w a ł  
s i ę ,  c o  z n a c z ą  t e  w y r a z y .

M a n d a t a r j u s z  s t a n ą ł  n a  p i ę t a c h ,  o c z y  w y t r z e s z -  
c z y ł ,  b r w i  p o d c i ą g n ą ł  d o  g ó r y ,  w a r g i  w y d ą ł  n a p r z ó d  
i  p r z e k ł a d a j ą c  z  u r o c z y s t ą  p o w a g ą  p a l e c  d o  n o s a ,  —  
m r u k n ą ł  l e d w i e  - z r o z u m i a l e :

•—  E m . . .  m i . . .  E m i - s a r j u s z s z s z ! . . .
J u l j u s z  z a d r g a ł  z  l e k k a .
—  P a n i e  G ą g o l e w s k i  —  o d e z w a ł  s i ę  p o  c h w i l i  

n a m y s ł u  —  s ą d z ę ,  ż e  m o g ę  p a n u  ś m i a ł o  z a u f a ć .
M a n d a t a r j u s z  w  u r o c z y s t e m  m i l c z e n i u  p o c h y l i ł  

g ł o w ę  n a  p i e r s i  i  t y l k o  z  p o d e  ł b a  z e r k n ą ł  n a  m ł o ­
d z i e ń c a .

—  S ł u c h a j  p a n ,  c i ą g n ą ł  d a l e j  J u l j u s z ,  o t r z ą s a j ą c  
s i ę  z  w s z e l k i e g o  w a h a n i a .  —  C a ł y  d z i s i e j s z y  w y p a d e k  
m u -s i s - z  p a n  j a k o ś . . .

— ■ Z a t a c h l o w a ć . . .  n i b y . . .  —  d o k o ń c z y ł  m a n d a t a ­
r j u s z .

—  T a k  j a k o ś ,  z u p e ł n i e  z a t r z e ć  i  z a g ł a d z i ć .
—  T a . . .  —  m r u k n ą ł ,  p a n  m a n d a t a r j u s z  i  r o z k r z y -  

ż o w a ł  r ę c e .
—  U d a  s i ę ?
—  P i e n i ą d z e  u  t y c h  ł a j d a k ó w  w s z y s t k o  m o g ą .  

A l e  t o  ł o t r y  n a  w i e l k i  k a m i e ń .
—  M n i e j s z a  o  t o .
—  P a r ę  s e t e k .
—  B i e r z  l i l c h o .
— - J a  s i ę  s a m  n a r a ż a m ,  a l e  t o  n i c  —  m r u k n ą ł  

z e r k a j ą c  z  p o d e ł b a .
—  B ę d ę  p a m i ę t a ł  o  t e m  i  p o t r a f i ę  p a n u  w y n a ­

g r o d z i ć .
—  O  p a n i e ,  d o b r o d z i e j u !  —  k ł a n i a ł  s i ę  m a n a d a ł a -  

r j - u s z  —  ż e b y  t y l k o  d e k r e t u  n i e  o d e b r a l i  —  p o s z e p n ą ł  
p o  c h w i l i  w  t r a g i c z n e j  s t a w i a j ą c  s i ę  p o z y c j i ,

—  Z a p e w n i a m  p a n u  w  t a k i m  r a z i e  d z i s i e j s z e  
U t r z y m a n i e  p o d  k o n i e c  ż y c i a .

M a n d a t a r j u s z  o d c h r z ą k n ą ł  g ł o ś n o  i  p o t a r ł  c z o ł o .
—  H a ,  w  B o g u  n a d z i e j a !  —  p r z e m ó w i ł .  —  S p r ó ­

b u j ę  z  - t e m  t a ł a ł a j s t w e m .  S t r a ż n i k ó w  p o t r z e b a  o d ­
w i e ś ć  o d  z a s k a r ż e n i l a ,  a  u  p o l i c j a n t a  i  a k t u a r j u s z a  
o k u p i ć  m i l c z e n i e .

—  J a k  p a n  u w a ż a s z ?
—  A  c o  - b ę d z i e  p o t r z e b a . . .  —  d o d a ł  m a n d a t a r j - u s z  

z  p e w - n e m  w i e l o m o w n e m  p o r u s z e n i e m  r ę k i .
—  Z a ż ą d a s z  p a n  w  m o j e m  i m i e n i u  o d  G i r g i l e w i -  

e -za . —  J u l j u s z  p r a w i ł ,  d a l e j :
— ■ O ł a ń c z - u k  p r z y b ę d z i e  t u  d z i s i a j  -z z a s k a r ż e n i e m  

p r z e c i w  K o s t i o w i  B u l l l j o w i .  P o d e j i r z y w a  g o ,  ż e  w  s p ó ł ­
c e  z  t y m  w ł a ś n i e  m a z i a r z e m  o k r a d a  d w ó r  ż w i r o w s k i .

P a n  G ą g o l e w s k i  u w a ż n i e  p o k i w a ł  g ł o w ą  i  n i e ­
z n a c z n i e  ł y p n ą ł  o c z y m a .

—  J e g o  z e z o a n i l a  m o g ł y b y  ś c i ą g n ą ć  ś l e d z t w o .
— ■ R o z u m i e m .
—  P o t r z e b a ,  b y  j e  t a k ż e . . .
—  Z ł o ż y ć  n a  - s t r o n ę .
— • A l e  o p r ó c z  - t e g o  - t r z e b a  j e s z c z e  p r z e s z k o d z i ć  

O ł a ń c z u k o w i ,  a b y  n i e  u d a ł  s i ę  w p r o s t  d o  k r y m i n a ł u .
—  W p a k u j ę  g o  -d-o a r e s z t u  n a  p a r ę  t y g o d n i .

' J u l j u s z  i z a - w a h a ł  s i ę  i  - z m a r s z - o z y ł  b r w i .
—  A  c z y  t o  u j d z i e ?  —  z a p y t a ł .
M a n d a t a r j u s z  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  .z  z a u f a n i e m .
—  M a m  w ł a ś n i e  w y b o r n y  p o w ó d  p o d  r ę k ą .  W  B u -  

c z a ł a - c h  s k r a d z i o n o  k o n i a  j e d n e m u  - c h ł o p o w i .  R z u c ę  
p o d e j r z e n i e  n a  M y k i t ę  O ł a ń c z u k a .

J u l j u s z  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i .
—  H a ,  k i e d y  i n a c z e j  b y ć  n i e  m o ż e .
—  T y l -k -o ,  ż e  t e g o  ł o t r a  p o t r z e b a  ż y w i l ć !  —  p o d e r ­

w a ł  m a n d a t a r j u s z  z  o b u r z e n i e m .
—  P o l i c z y s z  p a n  s o b i e  u  m n i e  k a ż d y  - d z i e ń .
M a n d a t a r j u s z  s w y - m  z w y k ł y m  u n i ż o n y m  o d p o ­

w i e d z i a ł  u k ł o n e m .
—  M o g ę  s i ę  t e d y  z u p e ł n i e  s p u ś c i ć  n a  p a n a ?  —  

z a p y t a ł  J u l j u s z ,  j a k b y  d l a  o s t a t e c z n e g o  u t w i e r d z e ­
n i a  s i ę .

—  R ę c i z ę  -z a  w s z y s t k o  s u m i e n i e m !  —  z a w o ł a ł  
m a n d a t a i r j u s z  z  u r o c z y s t ą  d o b i t n o ś c i ą .

J u l j u s z  p o d a ł  m u  r ę k ę  i  p o  k r ó t k i e m  p o ż e g n a n i u  
w y s z e d ł  z  k a n c e l a r j i .

P a n  m a n d a t a r j u s z  o d p r o w a d z i ł  - d z i e d z i c a  a ż  n a  
g a n e k ,  s a m  p r z y p a d ł  p r z y t r z y m a ć  s t r z e m i o n a  i  n i e  
p r z e s t a ł  k ł a n i a ć  -s ię  u n i ż e n i e ,  a ż  k o ń  c w a ł e m  p o m ­
k n ą ł  n a  g o ś c i n i e c .

T e r a z  z a ś  z m i e n i ł a  s i ę  n a g l e  c a ł a  j e g o  p o s t a ć .  
W y p r ę ż y ł  s i ę  s z t y w n i e ,  b r z u c h  w y p i ą ł  n a p r z ó d ,  r ę c e  
s c h o w a ł  d o  k i e s z e n i ,  i  z  p r o m i e n i e j ą c ą  ó d  z a d o w o l e ­
n i a  t w a r z ą ,  w r a c a ł  - p o w o l i  d o  k a n c e l a r j i .

—  S t a r o ś c i c  b y ł  w a r  j a t ,  a  t o  g ł u p i e c ,  d u r e ń  c o  
s i ę  - z o w i e . . .  — ■ p r z e m ó w i ł  s a m  d o  s i e b i e  w e s o ł o .  —  
M a m  g o  te -ra -z  z u p e ł n i e  w  m o j e j  m o c y .  N i e - c h  n o  m i  
t e r a z  s p r ó b u j e  z a i m p o n o w a ć  t e n  h o ł o d r y g a ,  t e n  C iz o -r -  
g u -t  - c z y l i  - r a c z e j  C z o r t  p r z e k l ę t y .  P o k a ż ę  m u ,  m - o s p a -  
n i e ,  g d - z i e  r a k i  - z i m u j ą .

N ą g l e  c o ś  s o b i e  p r z y p o m n i a ł .
—  T r z e b a  s i ę  w z i ą ć  d o  t y c h  s t r a ż n i k ó w  —  m r u ­

k n ą ł  -i o d c h y l a j ą c  d r z w i ,  o b y d w u  p r z y w o ł a ł  d o  k a n ­
c e l a r j i .

—  T o  m i )  s i ę  p o d o b a ! —  z a g r z m i a ł  z a r a z  n a  w s t ę ­
p i e  p i o r u n u j ą c y m  g ł o s e m  —  d w ó c h  z b r o j n y c h  s t r a ż ­
n i k ó w  p o z w a l a  n i e b e - z p i e - c i z n e m u  p r z e m y t n i k o w i  u m ­
k n ą ć  z  k a n c e l a r j i .  A  z a  c ó ż  t o  w a m  - c e s a r z  p ł a - c i  d o  
k r o - ć s e t  p i o r u n ó w .  D o -n i -o s ę  t o  n i e z w ł o c z n i e  w ł a d z y ,  
n i l e c h  t a k i c h  t c h ó r z ó w  p o n a p ę d z a  n a  c z t e r y  w i a t r y ,  
d o  m i - l j o n a  d j a b ł ó w .

O b y d w a j  - s t r a ż n i c y  p o - g ł u p i e l i  n a  -tę n i e s p o d z i e ­
w a n ą  p r z e m o w ę .

—  A l e ż  w i e l m o ż n y  s ę d z i o !  —  o d e z w a ł  s i ę  j e d e n - .
—  H a l t ‘s  M a u l !  —  z a k r z y k n ą ł  p a n  m a n d a t a r j u s z  

p o  n i e m i e c k u ,  j a k  - z w y k ł  c z y n i ć ,  k i e d y  w  - s p r a w a c h  
u r z ę d o w y c h  k o m u ś  c h c i l a ł  s i l n i e j  - z a i m p o n o w a ć .  — : 
O s o b i ś c i e  p o j a d ę  i  o p o w i e m ,  c o ś c i e  z a  t c h ó r z e ,  d a r ­
m o  j a d y .

—  A l e ż  ł a s k a w y  p a n i e  —  o - d e z w a ł  s i ę  d r u g i  z e  
s t r a ż n i k ó w .

—  H a i t ‘s  M a u l !  m o ś c i  - d o b r o d z i e j u  —  s r o ż y t  s i ę  
d a l e j  m a n d a t a r j u s z  —  d o  c y r k u ł u ,  d o  k r y m i n a ł u  w a s  
o s m a m j ę  ł a j d a k i - .

(Ciąg dalszy -nastąpi).
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Poradnik gospodarczy.
Grzyby.

G r z y b y  z a l i c z a ;  n a u k a  d o  r o ś l i n ,  j e d n a k  u c z e n i -  
n i©  p o p r z e s t a j ą  n a  t a k i e m  o k r e ś l e n i u ,  l e c z  p r o w a ­
d z ą  u s t a w i c z n e  b a d a n i a  n a d  g r u n t o w n e m  p o z n a n i e m  
i c h  i s t o t y .  Z n a w c y  g r z y b ó w  u t r z y m u j ą ,  ż e  n i e k t ó r e  
d r z e w a  i  p e w n e  r o ś l i n y  w y t w a r z a j ą  g r z y b a  n a t e n ­
c z a s ,  g d y  g o  p o t r z e b u j ą  c z y  t o  w  j a k i e j ś  i c h  c h o r o ­
b i e ,  c z y  d l a  u s u n i ę c i a  z  s i e b i e  o d c h o d ó w ,  j a k i e  d r z e ­
w a  z  s i e b i e  r ó w n i e ż  w y d a l a j ą .  G r z y b y  w s p ó ł ż y j ą  
z  p e W n e m i  r o ś l i n a m i  c z y  d r z e w a m i  i  b e z  n i c h  ż y ć  
n i e  m o g ą  i  n a o d w r ó t  z n o w u ,  n i e k t ó r e  r o ś l i 'n , y v i r d r ż ę ~ v  
w a  b e z  g r z y b a  ż y ć  n i e  p o t r a f i ą .  W s p ó ł ż y c i e  t o  n a ­
z y w a m y  s y m b i o z ą .  s

G r z y b  w y s t ę p u j e  w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y l k o  z n a j d z i e  
o d p o w i e d n i e  s o b i e  w a r u n k i  d o  ż y c i a  i  r o z w o j u .  W s p ó ł ­
ż y c i e  g r z y b ó w  z  p e w n e m i  d r z e w a m i ,  k r z e w a m i  i  r o ­
ś l i n a m i  z n a j ą '  n a w e t  p r o ś c i  g r z y b i a r z e  i  w i e d z ą  j u ż  
g d z i e  g r z y b ó w  s z u k a ć  n a l e ż y .

1 G r z y b  j e s t  o w o c e m  g r z y b n i ,  p r z e z  k t ó r ą  i c z e r p i e  
o n  z  z i e m i  s w e  p o ż y w i e n i e  z a p o m o c ą  z a w a r t y c h  
w  n i e j  n i c i  c z y  n i t e c z e k .  N a j w i ę k s z ą  g r u p ę  s t a n o w i ą  
g r z y b y ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  t r z o n a  i  k a p e l u s z a .  B u d o w a  
k a p e l u s z a  u  g r z y b ó w  j e s t  r o z m a i t a .  J e d n e  z  n i c h  
z w a n e  r u r k o w c a m i ,  p o s i a d a j ą  d o l n ą  c z ę ś ć  k a p e l u s z a  
m i ę k k ą  j a k  p o d u s z k a ,  i n n e  z n o w u  p o s i a d a j ą  r o d z a j  
b l a s z e k  l u b  p ł a t k ó w  i  t e  n a z w y w a m y  b d ł a m i .  T e  
w ł a ś n i e  p o d u s z k i  i  p ł a t k i  s t a n o w i ą  z a r o d n i ę  g r z y ­
b ó w ,  w  n i c h  i  n a  n i c h  b o w i e m  m i e ś c i  s i ę  n i e z l i c z o n a  
i l o ś ć  p y ł k u ,  c z y l i  n a s i e n i a ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  r o z n i e ­
s i o n e  Ę r z e z  w i a t r ,  w o d ę ;  c z y  o w a d y ,  w y d a j ą  w  s p r z y ­
j a j ą c y c h  d l a  s i e b i e  w a r u n k a c h  n o w ą  g r z y b n i ę .

R o z r ó ż n i a m y  c o  d o  j a k o ś c i  d w a  g a t u n k i  g r z y ­
b ó w  a  m i a n o w i c i e  j a d a l n e ,  k t ó r y c h  o b l i c z a j ą  n a  2 7 0  
g a t u n k ó w  i  t r u j ą c e  o k o ł o  2 0  g a t u n k ó w .  N a  g a t u n k i  
g r z y b ó w  n a l e ż y  n a d z w y c z a j  u w a ż a ć ,  b y  z a m i a s t  j a ­
d a l n e g o ,  n i e  s p o ż y ć  t r u j ą c e g o .  N a j w i ę c e j  w y p a d k ó w  
z a t r u c i a  s p o t y k a  s i ę  p r z y  m u c h o m o r z e  b u l w i a s t y m  
z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  n a j w i ę c e j  z b l i ż o n y  j e s t  p o d o b i e ń ­
s t w e m  d o  p o l n e j  p i e c z a r k i ,  c h o c i a ż  t e  d w a  r o d z a j e  
g r z y b ó w  d a j ą  s i ę  z  ł a t w o ś c i ą  r o z p o z n a ć  p o  z a b a r ­
w i e n i u .  U  p i e c z a r k i  n a w e t  n a j m ł o d s z e j ,  b l a s z k i  z a ­
b a r w i o n e  s ą  z p o c z ą t k u  r ó ż o w o ,  n a s t ę p n i ©  s z a r o ,  
W k o ń c u  c z a r n o ,  u  m u c h o m o r a  z n o w u  b l a s z k i  • s ą  
s t a l e  b i a ł e .  M u c h o m o r  b u l w i a s t y  j e s t  b a r d z o  j a d o ­
w i t y ,  z a w i e r a  o n  w  s o b i e  s k ł a d n i k i  r o z k ł a d a j ą c e  
k r e w .  N a w e t  s m a k  j e g o  j e s t  w c a l e  d o b r y  i  p o  z a t r u ­
c i u  n i m  n i e  m a  ż a d n y c h  z e w n ę t r z n y c h  o b j a w ó w  j a k  
w y m i o t y ,  n u d n o ś ć  i  t . p .  i  c z ł o w i e k  b e z  b ó l ó w  w  k i l ­
k a  d n i  p o  z a t r u c i u  s ł a b n i e  i  ż y c i e  k o ń c z y .  R ó w n i e ż  
i  w  g o t o w a n i u  n i e  m o ż n a  g o  r o z p o z n a ć  a n i  s r e b r n ą  
ł y ż k ą  l u b  c e b u l ą ,  g r z y b  t e n  b o w i e m  ł y ż k i  n i e  c z e r n i .  
R ó w n i e ż  i  n i e  w s z y s t k i e  g a t u n k i  g o ł ą b k ó w  s ą  j a ­
d a l n e .  Z n a c h o d z ą  s i ę  r ó w n i e ż  i  p o m i ę d z y  n i m i  g a ­
t u n k i  t r u j ą c e  j a k  c z a r t o p ł o c h ,  g o ł ą b e k  p ł o m i e n i s t y

i t p . ,  k t ó r e  n a j ł a t w i e j  r o z p o z n a ć  p o  k o l o r z e  c z e r w o n y m  
i  p i e k ą c y m  s m a k u .  Z  r u r k o w c ó w  j a d o w i t y m  j e s t  
g r z y b  s z a t a ń s k i ,  w  n a s z y c h  l a s a c h  p o s p o l i t y  o  c z e r ­
w o n o - ż ó ł t e j  b a r w i e  t r z o n a ,  p o d o b n y  b a r d z o  d o  s i ­
n i a k a  j a d a l n e g o  ( p o c i e c a )  i  s p o d n i a  c z ę ś ć  p o d u s z k i  
ż ó ł t a w a .

U  n a s  w  P o l s c e  n a j p o s p o l i t s z e  i  n a j w i ę c e j  z n a n e  
g a t u n k i  g r z y b ó w  t o :  b o r o w i k ,  c z y l i  g r z y b  p r a w d z i w y ,  
u z n a n y  o g ó l n i e  z a  n a j l e p s z e g o ,  r y d z e ,  j a k o  m a r y n a ­
t y ,  n a w e t  d o  c e l ó w  h a n d l o w y c h ,  g o ł ą b k i  j a d a l n e ,  s i ­
n i a k  j a d a l n y  ( p o c i e c ) ,  p i e c z a r k i ,  l i s i c e ,  m a ś l a k i ,  k o ­
z i e  b r ó d k i ,  s m a r d z e ,  t r u f l e ,  b e d ł k i  z a m s z a n e .  Z a l i ­
c z a j ą  n a w e t  i  p u r c h a w k ę  d o  r z ę d u ,  g r z y b ó w  j a d a l ­
n y c h ,  z e  w z g l ę d u  n a  j e j  w i e l k ą  z a w a r t o ś ć  b i a ł k a ,  
s m a k  i  o d ż y w c z o ś ć ,  j e d n a k  t y l k o  o s o b n i k i  m i ę k k i e , ,  
m ł o d e  o  m i ę s i e  b i a ł e m ,  j a k o t e ż  i  o p i e ń k ę  m i o d o w ą , ,  
k t ó r ą  z  p o w o d u  s w e j  w i e l k i e j  o b f i t o ś c i  j e s t  p o g a r ­
d z a n a  c h o c i a ż  z a w i e r a  w  s o b i e  d u ż o  s o l i  f o s f o r o w y c h ,  
o d ż y w c z y c h  d l a  o r g a n i z m u  l u d z k i e g o ,  l e c z  d o  s u ­
s z e n i a  s i ę  n i e  n a d a j e  z  p o w o d u  w i e l k i e j  z a w a r t o ś c i  
w o d y .  N a w e t  i  s t a ł y  t o w a r z y s z  n a w o z ó w  n a  ś c i e r n i ­
s k a c h ,  k o s m a t y  c z e r n i d l a k  ( ś c i ę r n i ó w k a ,  g n o  j a r k a ) ,  
z  k t ó r e g o  w  ś r e d n i o w i e c z u  w y r a b i a n o ' a t r a m e n t - i  t u ­
s z ą ,  w y g o t o w a n y  .w ’  w ó d z i e  s ł o n e j  d a j e  d o b r ą  z u p ę , ,  
w y s c h n i ę t y  . z a ś  " j e g o  w y w a r ,  d a j e  k o s t k i  r o s o ł o w e .  .

; ; Ą  J e d n a k ż e  m e ł r i  - z d a n i e m ,  « n i e  m a j ą c  d o k ł a d n e j  
p e w n o ś c i  Co d o  g r z y b a  i  n i e  z n a j ą c  g o  n a l e ż y c i e ,  l e ­
p i e j  z o s t a w i ć  g o  w  s p o k o j u ,  n i ż  p r z e z  n i e p e w n o ś ć  
n a b a w i ć  s i ę  n i e p o t r z e b n i e  c h o r o b y  a  n a w e t  i  ś m i e r ­
c i ,  g d y ż  n a w e t  i  n a j p e w n i e j s z e  g r z y b y  j a d a l n e ,  n i e ­
ś w i e ż e ,  l e ż ą c e  d ł u ż s z y  c z a s  w  m i e j s c u  c i e p ł e m ,  s t a j ą  
s i ę  t r u j ą c e m u  O z n a k i  o t r u c i a  s i ę  g r z y b a m i  s ą  w y ­
m i o t y ,  n u d n o ś c i  i  d r a p a n i e  w  g a r d l e .

G r z y b y  s t a n o w i ą  p o  e z ę ś c i  n a w e t  b o g a c t w o  P o l ­
s k i ,  w y j ą t k o w o  m a ł o  w y z y s k a n e  i  s t a n o w i ą  d l a  p o d ­
l e ś n y c h  z b i e r a c z ó w  n a w e t  p o k a ź n y  d o c h ó d .  Z  p o w o ­
d u  o b f i t o ś c i  i  r ó ż n o r o d n o ś c i  g a t u n k ó w ,  z a j m u j e  P o l ­
s k a ,  o b f i t u j ą c a  w  l a s y ,  j e d n o  z  n a c z e l n y c h  m i e j s c  
w  ś w i e c i e .  W  o s t a t n i c h  n a w e t  c z a s a c h  w z r o s ł o  n a  
r y n k a c h  ś w i a t o w y c h  z a i n t e r e s o w a n i ©  s i ę  p o l s k i m i  
g r z y b a m i ,  t o t e ż  c e n a  i c h  z n a c z n i ©  w z r o s ł a .  D a w n i e j  
s t a w i a n o  g r z y b y  p o d  w z g l ę d e m  p o ż y w n o ś c i  n a r ó w n i  
z  m i ę s e m ,  j e d n a k  i c h  p o d o b n o  p r z e c e n i a n o  f i l a  w i e l ­
k i e j  w  n i c h  z a w a r t o ś c i  w o d y .  M i m o  g o r l i w y c h  b a d a ń  
n a d  z a w a r t o ś c i ą  s o l i  o d ż y w c z y c h  i  b i a ł k a  w  ś w i e ­
ż y c h  g r z y b a c h ,  j a k o t e ż  n a d  z a w a r t o ś c i ą  t r u c i z n  g r z y ­
b o w y c h ,  o t r z y m a n o  z b y t  m a ł o  w y n i k ó w  i  d l a t e g o  
p o z o s t a j e  n a m  w  d z i e d z i n i e  g r z y b ó w ' w i e l e  z a g a d e k  
n i e w y t ł u m a c z o n y c h .  M i m o  w s z y s t k o ,  w y w i e r a j ą  j e ­
d n a k  g r z y b y ,  d l a  s w y c h  u ż y t k o w y c h  s k ł a d n i k ó w  w ł a ­
ś c i w e  i m  s k u t k i  i  s ą  b a r d z o  ł u b i a n e  p r z e z  s m a k o ­
s z ó w .  S z k o d a  t y l k o ,  ż e  w i e l k a  i c h  i l o ś ć  n i s z c z e j e  p o  
l a s a c h ,  l u d n o ś ć  o  n i c h  s i ę  n i e  t r o s z c z y ,  g d y ż  n i e  
u m i e  r o z p o z n a ć  g a t u n k ó w  j a d a l n y c h  o d  t r u j ą c y c h

P io tr  W enc.

Poradnik lekarski.
Opłucnej zapalenie. C h o r o b a  t a  r o z p o c z y n a  s i ę  

n a g l e ,  l u b  p o w o l i .  O b j a w y :  n i e z n o ś n y  b ó l  w  b o k u  
i  s u c h y  k a s z e l .  W  z a p a l e n i u  t e m  m o ż e  w y s t ą p i ć  W y ­
s i ę k  d o  p r z e s t r z e n i  m i ę d z y  p ł u c e m  a  k l a t k ą  p i e r s i o ­
w ą ,  u t r z y m u j ą c y  s i ę  c z a s  d ł u ż s z y  i  d a j ą c y  p o w ó d  d o  
k o m p l i k a c j i  t . j... w o d y  w  p ł u c a c h .

L e c z e n i e :  O k ł a d y  c i e p ł e ,  o k ł a d y  z  ś w i e ż e g o  s e r a ,  
s u c h e  b a ń k i ,  g o r y c z n i k ,  w y s y c h a j ą c e  o k ł a d y ,  c o  6  
g o d z i n .  P i ć  h e r b a t k ę  z  s z a ł w j i ,  f j o ł k a ;  w  p r z e w l e k ­
ł e m :  z  b a b k i ,  b z u ,  p o d b i a ł u ,  r d e s t u .



12 R O L A Nr  21

KRONIKA,
Zgon ks. biskupa Lisieckiego. W  ubiegłym ty­

godniu zmarł nagle w Cieszynie biskup śląski ks. Dr 
Arkadiusz Lisiecki. Zwłoki zmarłego zostały przewiezio­
ne do Katowic, gdzie odbył się uroczysty pogrzeb.

Zgon Władysława Orkana. W ubiegłą środę 
w  nocy zmarł w Krakowie znany poeta i literat Podha­
lański Władysław Orkan. Pogrzeb odbył się w piątek 
przy licznym udziale publiczności miejscowej i przyby­
łych górali podhalańskich. Pogrzeb ś. p. Orkana był wspa­
niałym hołdem oddanym pamięci wielkiego poety Pod­
hala. Już po godz. 3 pó południu rynek krakowski po­
czął się zapełniać tłumami publiczności, liczne zaś dele­
gacje góralskie dążyły na ulicę Bracką przed dom żało­
by. Na pogrzeb przybyły rzesze ludu podhalańskiego 
w  barwnych strojach góralskich ze sztandarami i wień­
cami, zastępy młbdzieży szkolnej z powiatów górskich 
oraz przedstawiciele wszystkich miast Podhala, Ogólną 
uwagę zwracał wspaniały wieniec z żywych kwiatów, 
niesiony przez górali o szarfach białej i amarantowej 
z napisem: „Władysławowi Orkanowi Prezydent Rzeczy­
pospolitej®. Nader licznie stawiły Się delegacje z Zako­
panego, Nowego Targu i powiatu limanowskiego z wień­
cami. Za trumną, niesioną przez górali w otoczeniu 
czwartaków, Szła rodzina zmarłego, wojewoda krakow­
ski Dr Kwaśniewski, prezydent miasta Rolle z członka­
mi prezydjum, gen. Wróblewski, przedstawiciele wszyst­
kich władz i urzędów, instytucyj kulturalno-oświatowych 
oraz tłumy publiczności. Po wygłoszeniu kilku przemó­
wień na cmentarzu ciało Poety złożono do grobu na 
wieczny spoczynek.

Wybory do sejmu śląskiego. W niedzielę 11 bm. 
odbyły się wybory do sejmu śląskiego. Wybrano 48 po­
słów, a mianowicie z partji Korfantego 13, z Bezpartyj­
nego Bloku współpracy z rządem 10, polskich socjali­
stów 4, z narodowej partji robotniczej 3, komunistów 2, 
socjalistę niemieckiego 1 i 14 innych Niemców. W  po­
przednim sejmie partja Korfantego liczyła 18 posłów, 
Niemcy 12, PPS. 8, N.P.R. 7, niemieccy socjaliści 2, 
Piast 1, B.B.W.R. 0 i komuniści 0.

Podwyżka cen wódek. Ministerstwo skarbu pod­
wyższyło podatek od wódki, a przez to i ceny wódek 
zostały podwyższone. Podwyżka ta wynosi w przybliże­
niu 10 procent z małemi odchyleniami, zależnie od ga­
tunku wódki i jej dotychczasowej ceny. Nowy cennik 
wódek monopolowych przedstawia się następująco: 
1) wódka czysta 40 proc. w butelkach litrowych 6 zł., 
w butelkach półlitrowych 3'20 zł,, w butelkach ćwierć­
litrowych ,l-80 zł. Wódka 45 proc. w butelkach litro­
wych 6 60 zł., w butelkach półlitrowych 3 50 zł, w bu­
telkach ćwierćlitrowych 1'80 zł. 2) Wódka wyborowa 
45 proc. w butelkach litrowych 7"60 zł., półlitrowych 
4 zł., ćwierćlitrowych 2'20 zł. 3) Wódka luksusowa 45 
proc. w but. litrowyeh 10 40 zł., półlitr. 5'50 zł., ćwierć­
litrowych 3 zł. 4) Spirytus czysty 95 proc. w but. litro­
wych 14'50, półlitrowych 7'50 zł., ćwierćlitrowych 4 zł. 
Równocześnie z podwyższeniem cen wódek i spirytusu 
obniżono ceny spirytusu skażonego, w przybliżeniu o 
15 proc. I tak spirytus skażony w butelkach litrowych 
kosztuje 1'60 zł., a w butelkach półlitrowych 85 gr.

Potworny czyn ojca. Andrzej Cisowski w Bart- 
kowej Osadzie, pow. Nowy Sącz, w czasie nieobecno­
ści swej żony Marji w mieszkaniu wyjął z kołyski pół- 
tora-miesięcznego synka Józefa i położywszy go na pro­
gu izby, odciął mu siekierą głowę, poczem położył zwło­
ki w kołysce i przykrył chustką. Morderca tłumaczy 
swój czyn tem, że nie chciał mieć więcej dzieci, gdyż

niema ich za co wyżywić. Sprawcę odstawiono do sądu 
w Nowym Sączu.

Nieboszczyk przed sądem. Z Przemyśla dono­
szą : Niesamowitą sprawę, jakby z awanturniczego filmu, 
będzie w niedługim czasie rozpatrywał tutejszy sąd. 
W  mieście naszem mieszkał kierownik pociągów, Michał 
Łagodzióski. Nie uchodził on za wzór cnoty, jednakże 
karany nie był. Wtem rozeszła się wieść o dokonaniu 
przez niego niemoralnego czynu, za który groziła mu 
kara ciężkiego więzienia. Łagodzióski znikł i wszelki 
ślad po nim zaginął. W jakiś czas potem w lesie koło 
Gródka Jagiellońskiego znaleziono wisielca. Twarz i u- 
branie były poszarpane przez gawrony, pewne jednak 
szczegóły wskazywały, że jest to Łagodzióski, Przybyła 
do Gródka żona jego, poznała na trupie kamizelkę, któ­
rą uszyła własnoręcznie swemu mężowi. Nie ulegało 
vHęc wątpliwości, że są to zwłoki Łagodzińskiego. Po­
chowano je, żona otrzymała emeryturę i opłakawszy 
męża, zajęła się codziennemi troskami. Nagle gruchnęła 
wieść, że w Białej przytrzymano włóczęgę, którym po 
zbadaniu okazał s;ę rzekomo pochowany Łagodzióski. 
Uciekłszy z Przemyśla, włóczył się on po miastach. Spra­
wa wzięła zupełnie inny obrót. Żona zdjęła żałobę, stra­
ciła jednocześnie emeryturę. Obecnie władze śledcze bę­
dą musiały wyjaśnić całą tajemniczą historję. Poza uka­
raniem Łagodzińskiego za poprzednią jego sprawkę, ba­
dany będzie związek pomiędzy tajemniczym wisielcem, 
którego osobistość trzeba będzie wyjaśnić, oraz skąd na 
nim znalazła się kamizelka Łagodzińskiego.

Wielka kradzież we Lwowie. We Lwowie do­
konano niezwykle śmiałej kradzieży. Mianowicie włamy­
wacze dostali się na III piętro gmachu urzędu woje­
wódzkiego, gdzie mieści się dyrekcja robót publicznych 
i rozbili znajdującą się tam kasę, z której zabrali go­
tówkę w sumie około 20.000 zł.

Napad bandycki w śródmieściu Lwowa. W u- 
biegły czwartek w południe dokonano we Lwowie, tuż 
obok komendy policji Lwów-miasto, niezwykle zuchwa­
łego napadu rabunkowego, który poruszył całe miasto. 
Około godz. 11 podjęła w Banku Dyskontowym war­
szawskim przy ul. 3-go Maja wdowa po kupcu, Anna 
Stenglowa, kwotę 800 dolarów, poczem wracała do domu 
w towarzystwie kuzynki, nie wiedząc, iż w pewnej od­
ległości za nią postępuje dwóch elegancko ubranych o- 
sobniSów, których widziała w banku. W momerfcie, gdy 
Stenglowa weszła do bramy domu przy ul. Brajerow- 
skiej 1. 7 i zamierzała otworzyć drzwi swego mieszka­
nia, znajdującego się na parterze, nieznajomi przysko­
czyli do niej i ugodziwszy ją pięścią w piersi, wyrwali 
jej torebkę z pieniądzmi, poczem rzucili się do ucieczki. 
Na krzyk napadniętej zebrał się w jednej chwili ogrom­
ny tłum ludzi, który rozpoczął pościg za bandytami. Je­
den z nich, wpadłszy do bramy domu przy ul. Szopena 
1. 7, ukrył się w znajdującej się tam kancelarji adwo­
kackiej, udając klienta, drugi zaś dobiegł do kamienicy 
przy ul. Podlewskiego L. 5 i tu został ujęty przez ści­
gających. Niezwykłe zuchwalstwo napastników wzburzy­
ło do tego stopnia tłum, zgromadzony w liczbie kilku­
set osób, że przybyła na miejsce, już po schwytaniu 
rabusiów1 policja, z trudem obroniła ich przed samosą­
dem. Skutych łańcuchami odprowadzono do komendy 
policji. Okazało się, że obaj bandyci pochodzą z Kongre­
sówki. Nazwiska ich brzmią: Icek Rachmiel Dymand 
i Gerszon Suchowolski. Pierwszy pochodzi ze Zgierza 
j przybył do Lwowa z Łodzi, drugi z Radzynia w Lu- 
belszczyźnie, przyjechał zaś z Warszawy. Torebkę z pie­
niądzmi bandytom odebrano.

Rabunek w lesie. Onegdaj po południu trzech 
zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery sprawców



napadło w lesie „Morgi" ad Kamień na nadleśniczego 
Adama Żaka i pod groźbą użycia broni, zrabowało mu 
50 zł., poczem zbiegło.

Napad na konduktora pociągu. W pociągu, ja- 
jąeym z Grodziska do Warszawy, trzej chłopcy, jadący 
„na gapę" pragnęli wyrzucić przez otwarte drzwi kon­
duktora Dobieckiego. Konduktor przytrzymał owych 
chłopców za nielegalną jazdę, a ci chcieli pozbyć się 
niewygodnego świadka. W  czasie szamotania się przy­
wódca wyrostków wypadł sam na tor, inni wspólnicy 
zbiegli. '■

Śmierć od pioruna. W pobliżu Gorzany w po- 
wieeię inowrocławskim podczas ulewnego deszczu pra­
cujące w połu kobiety schroniły się pod drzewo.

Wtem uderzył piorun, który jedną 18 letnią dziew­
czynę zabił na miejscu a drugą dotkliwie poranił.

O grób dla zmarłej. W parafji Jelonki, powiat 
Ostrów Mazowiecki, zmarła wyznawczyni sekty hodu- 
rowców. Ponieważ hodurowcy nie posiadają własnego 
cmentarza, postanowili pochować ciało zmarłej na cmen­
tarzu katolickim parafji Jelonki. Gdy się o tem dowie­
działa ludność katolicka, zebrał się tłum w liczbie oko­
ło 200 osób. Wystawiono patrole konne, piesze i na ro­
werach, które miały sygnalizować zbliżanie się konduktu 
że zwłokami. Ludność katolicka była zdecydowana siłą 
bronić dostęDU do cmentarza, z drugiej zaś strony ho­
durowcy postanowili również siłą sprowadzić ciało zmar­
łej na cmentarz. Sytuacja zaostrzyła się do tego stopnia, 
że na cmentarz katolicki zwieziono trzy furmanki broni 
w postaci kołów. W nocy obozował przy ognisku tłum, 
złożony ze 100 osób, a w dzień od 200 do 300 osób. 
Stan ten trwał dwie doby, wywołując coraz większe na­
prężenie i podniecenie tak z jednej jak i z drugiej stro­
ny. Władze, nie chcąc dopuścić do starcia, oddzieliły 
miejscowość pomiędzy Jelonkami a miejscowością, w któ­
rej zgromadzili się hodurowcy, silnym kordonem policji, 
która otrzymała rozkaz nieprzepuszczania nikogo. Gdy 
mijał termin pochowania ciała zmarłej w myśl przepi­
sów, na zarządzenie starostwa zwłoki pochowano na 
gruncie zmarłej. Zarządzenie to należy uważać za zu­
pełnie słuszne, gdyż kiedy zmarła za życia wyrzekła 
się wiary świętej, nie powinna i po śmierci spoczywać 
na cmentarzu katolickim.

Napad bandytów na pałac. Do pałacu majątku 
Ludwika Limanowskiego, właściciela Doli Głębokiej wła­
mali się nieznani sprawcy, którzy zrabowali bogate ma- 
terje, a następnie wynieśli do parku kasę ogniotrwałą 
i rozbili ją, skąd zabrali złote medaljony oraz dużo cen­
nej biżuterji i papierów wartościowych.

Wycieczka Polaków z Ameryki. Statkiem „Po­
lonia" polsko - transatlantyckiego towarzystwa Gdynia- 
Ameryka, przybyło ze Stanów Zjednoczonych do Gdyni 
119 osób pod przewodnictwem Dra Łukaszkiewieza ce­
lem zwiedzenia kraju. Wycieczka przybyła do Polski

na dwa miesiące. Po przybyciu okrętu do portu orkie­
stra okrętowa odegrała narodowy hymn polski, poczem 
dyrektor lińji okrętowej p. Benisławski, dyrektor „Pol­
skiej Żeglugi" p. Rummel oraz dyrektor urzędu morskie­
go p. Poznański powitali przybyłych.

Trąd w Pradze. Na klinice chorób skórnych w Pra­
dze, stolicy Czech, zanotowano wypadek trądu. Chodzi 
tu o robotnika, który przed 10 laty powrócił z Argen­
tyny, prawdopodobnie już wćiwczas zarażony. Chorego 
natychmiast izolowano, a żonę jego i dzieci poddano 
ścisłemu badaniu. Żona prawdopodobnie jest zarażona,, 
dzieci zaś mają być zdrowe.

Tragedja miłosna pięknej Rosjanki. Wielkie 
wrażenie wywarła w Pradze śmierć samobójcza 18 le­
tniej księżniczki rosyjskiej, Natalji Berkunów, której 
zwłoki znaleziono w lesie w pobliżu stolicy czechosło­
wackiej. Jednocześnie narzeczony jej, student medycyny 
Czech, Franciszek Trumbic, powiesił się w mieszkaniu 
swych rodziców. Bliższe szczegóły tej tragedji są nastę­
pujące : Berkuńowio osiedli w Pradze przed kilku laty, 
gdzie otworzyli sobie pewne przedsiębiorstwo handlowe. 
Mieli oni nadzieję, że córka ich, niezwykle piękna dziew­
czyna, wyjdzie zamąż bogato i poratuje ich w ciężkiej 
sytuacji finansowej. Stało się jednak inaczej. Natalja po­
znała się z Trumbieem, zupełnie ubogim studentem. 
Młodzi pokochali się miłością gorącą i zrozumieli, że 
tylko do siebie należeć mogą. Gdy Berkunowie dowie­
dzieli się o tem, kategorycznie zabronili córce widywa­
nia się z tym „nędzarzem". Natalja próbowała kilkakro­
tnie uzyskać aprobatę rodziców na to małżeństwo, a gdy 
się jej to nie udało, postanowiła umrzeć. Kupiła sobie 
zatem browning i wybrawszy się za miasto, zastrzeliła 
się. Trumbic, dowiedziawszy się o tem, powiesił się. 
w domu swoich rodziców na klamce od drzwi Sensa­
cyjna ta historja miłosna wywołała w Pradze bardzo 
silne wrażenie, gdyż piękna księżniczka była ogólnie 
znana i cieszyła się wielką sympatją. Takto nieraz chci­
wość rodziców doprowadza dzieci do nieszczęścia.

Straszliwy wybuch w kopalni. W Zabrzu na 
Górnym Śląsku niemieckim wydarzył się straszliwy wy­
buch gazów w tamtejszej kopalni. Wskutek tego l2 gór­
ników zostało zasypanych, z których 9 zabitych i 3 cięż­
ko rannych wydobyto tego samego dnia. Siedmiu zabi­
tych pochodziło z niemieckiego, a dwóch z polskiego. 
Górnego Śląska. Akcja ratunkowa trwała 6 godzin.

Miasto pochłonięte przez ziemię. Z Berlina do­
noszą o niezwykłej katastrofie, której ofiarą padło mia­
sto niemieckie, pochłonięte przez ziemię. Miasteczko 
Vinnenburg, położone w górach Harcu, nawiedzone zo­
stało katastrofą nienotowaną dotychczas w historji Nie­
miec. W miejscowej państwowej kopalni soli potasowej 
woda zaskórna zalała niespodzianie jeden z szybów. Za­
jęci w sztolniach robotnicy zdołali na czas się uratować, 
tak, że katastrofie nie przypisywano większego znacze­
nia i zabrano się energicznie do pompowania wody. 
W godzinach popołudniowych, gdy pompy były w ru­
chu, cukrownia, położona w znacznej odległości od ko­
palni, osunęła się nagle w ziemię na głębokość jednego 
metra i w ciągu kilku sekund zamieniła się W stos gru­
zów. Wśród grzmotów rozsypywały się w gruzy domy, 
wywracały się słupy telegraficzne, zapadały ogrody i go­
ścińce, rozwierała się ziemia i nikły w niej drzewa przy­
drożne, jak zapałki w kraterze wulkanu. W  pewnym 
momencie znikł nagle nasyp kolejowy z torem na prze­
strzeni 100 metrów. W czeluściach, które się po nim 
otwarły, w głębokościach około 100 metrów zmieściłby 
się z pewnością wielkich rozmiarów kościół. O godzinie 
3 nad ranem sytuacja pogorszyła się do tego stopnia, 
że biciem w dzwony zawezwano ludność do ratowania
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mienia i życia. Prawie cała ludność tego pięciotysięczne­
go miasta obozuje pod gołem niebem. W  sąsiedniej wsi 
Wiedeloh zarysowały się ściany domów i zniknęła wo­
da ze studzien. Geolodzy twierdzą, że woda wtargnęła 
do kopalni wskutek przebicia się pod ziemią koryta rze­
ki Oger.

Powódź w Niemczech. Wskutek długotrwałych 
ulewnych deszczów i gwałtownego topnienia śniegów 
w górach, w południowych Niemczech, a specjalnie 
w Szwarcwaldzie i w Bawarji wystąpiły z brzegów w u- 
biegłym tygodniu różne rzeki i potoki górskie i zalały 
okoliczne miejscowości, wyrządzając znaczne szkody. 
Rzeki Isara i Iller w Bawarji wylały. W okolicy Blai- 
chach zostały wszystkie drogi zalane. W Rauherzell zo­
stał zerwany most, a w Kempten woda zniszczyła do­
szczętnie tamtejszą papiernię. Podobne wiadomości nad­
chodzą również ze Szwajcarji. Poziom wody na jeziorze 
Zurychskiem podniósł się o 90 ctm. Stan Renu górnego 
wzrósł o 5 30 metrów ponad poziom normalny i grozi 
powodzią.

Dowcipna ucieczka z więzienia. Z więzienia 
w Berlinie uciekł w niewytłumaczony sposób niebez­
pieczny włamywacz i zbrodniarz niejaki Alser. Dopiero 
teraz udało się stwierdzić, w jaki sposób udało się 
wymknąć zbrodniarzowi z pilnie strzeżonego gmachu. 
Oto podczas pracy więźuiów na podwórzu zajechało auto 
ciężarowe, aby zabrać rozmaite stare sprzęty i graty. 
Alser wraz z kilkoma innymi więźniami zaczął poma­
gać przy ładowaniu wozu. W  pewnej chwili, korzystając 
z nieuwagi dozorcy, schował się Alser w stojącej-już na 
aucie skrzyni drewnianej. Auto wkrótce potem odjecha­
ło. Dopiero teraz zauważono nieobecność więźnia. Pozo­
staje jeszcze jednak do wytłumaczenia fakt, że Alser 
mógł niespostrzeżenie na ulicy wydostać się ze skrzyni 
i uciec pomimo ubrania aresztanckicgo. Rozpoczęto gor­
liwe poszukiwania za zbiegłym złoczyńcą. Istnieją pewne 
poszlaki, że Alser nie opuścił Berlina, lecz że w bez- 
piecznem schronieniu oczekuje, aż się sprawa uspokoi. 
Alser ma na sumieniu szereg zuchwałych włamań do 
magazynów jubilerskich, oraz obrabowanie pewnego ban­
kiera berlińskiego.

Dżuma w Moskwie. W Moskwie zachorowały 4 
osoby na dżumę. Lekarze przypuszczają, że tę straszną 
chorobę przywieźli delegaci z Turkestanu, którzy przy­
byli do Moskwy na zjazd narodowości azjatyckich.

Bezsilna nienawiść. Donoszą z Petersburga, że 
w dniu 1 maja b. r. w czasie pochodu obnoszono po­
dobiznę Ojca św. i marszałka Piłsudskiego. Tłum nai- 
grawał się z tych podobizn a następnie spalił je* na 
placu.

Czy małżeństwa majowe są szczęśliwe? We
Francji, a szczególnie w Marsylji, panuje przesąd, że 
małżeństwa, zawarte w maju, przynoszą nieszczęście. 
Przesąd ten ma widocznie dużo zwolenników, gdyż 
w ostatnich dziesięciu dniach kwietnia zawarto w Mar­
sylji rekordową ilość małżeństw, których cyfra docho­
dziła w niektórych dniach do 200.

Olbrzymia wygrana. Dzienniki paryskie donoszą 
o olbrzymiej wygranej, która stała się obecnie sensacją 
dnia w stolicy francuskiej. W klubie „Atlantic* zasiedli 
do gry właściciel dóbr, baron Andrzej Meliers i bogaty 
przemysłowiec Garon Bernan. Grano najpierw w baka* 
rata, potem w chemin. Meliers zrazu stracił niewielką 
sumę. Nagle jednak uśmiechnęło mu się szczęście i to­
warzyszyło do końca w zadziwiający wprost sposób. Za­
cietrzewiony przeciwnik mimo propozycji Meliersa nie 
chciał ustąpić, toteż gra przeciągnęła się do późnej nocy. 
Wreszcie śmiertelnie znużony i zgnębiony Bernan wstał

od zielonego stolika. Przegrał on po kilkugodzinrej grze 
pół miljona franków. Z tego 100 tysięcy wpłacił nastę­
pnego dnia gotówką, resztę zaś wyrównał bonami i cze­
kami. Meliers dał Bernanowi możność rewanżu. Bernan 
jednak boi się próbować znowu walki z człowiekiem, 
któremu tak stale towarzyszy szczęście.' w grze. Sprawa 
ta jest obecnie w Paryżu przedmiotem ogólnych roz­
mów.

Rozruchy antymurzyńskie w Ameryce. Według 
doniesień z Sherman w Ameryce Północnej wybuchły 
tam gwałtowne rozruchy, zwrócóne przeciwko ludności 
murzyńskiej. Ciało jednego z zabitych murzynów zosta­
ło w ciągu nocy porwane przez rozwścieczony tłum, 
który wśród okrzyków radości i oklasków wyrzucił je 
z okna drugiego piętra gmachu sądu, poczem trup zo­
stał przywiązany łańcuchami do automobilu i włóczony 
po mieście. W  tłumie znajdowała się znaczna liczba ko­
biet. Gubernator zarządził wysłanie do Sherman jeszcze 
jednego oddziału gwardji narodowej w liczbie 225 lu­
dzi z karabinami maszynowemi i gazami łzawiącemi. 
Wobec uzasadnionej obawy dalszych gwałtownych wy­
stąpień tłumu przeciwko murzynom, oddziały wojska 
trzymane są w pogotowiu i będą wrazie potrzeby na­
tychmiast wysłane do Sherman.

Nieludzka zemsta. O charakterystycznem zdarze­
niu donoszą z Nasłmlle, w stanie Tennessee, w Ame­
ryce Północnej. Mianowicie na przedmieściu Nashville 
wybuchł pożar w domu adwokata F. M. Bassa. Na miej­
sce pożaru przybyła miejscowa straż pożarna, gotując 
się do walki z żywiołem. W  tej chwili dowódca oddzia­
łu, poznawszy, że płonący dom należy do właściciela, 
który nie opłaca rocznych danin na uftzymanie straży 
pożarnej, wydał rozkaz powrotu. Strażacy załadowali 
z powrotem węże, drabiny i bosaki na wozy i odjechali 
spokojnie. Kiedy przybyła straż z miasta Nashville, z do­
mu pozostały tylko zgliszcza. Szkody obliczają na prze­
szło 35 tysięcy dolarów.

78 lat pożycia małżeńskiego. W mieście Colum­
bus w Stanach Zjednoczonych mieszka pewna para mał­
żeńska, mogąca się poszczycić prawdziwie rekordową 
długotrwałośe:ą pożycia. Para owa, państwo Blackmąr 
obchodziła ostatnio 78 mą rocznicę ślubu. Oboje prze­
kroczyli 90 tkę, on ma 98 lat, ona zaś 93. Czują się 
znakomicie i na przyjęciu, wydanem ku uczczeniu ro­
cznicy, oświadczyli, że prawdziwa miłość małżeńska za­
czyna się dopiero p,o pięćdziesięcioletniem pożyciu pod 
jednym dachem. W przyjęciu owem wzięło udział 114 
osób samych tylko członków rodziny państwa Blackmar, 
w tem 5 synów, 4 córki, 18 wnuków, 22 wnuczki, 4 sy­
nowe, 4 zięciów i... 57 prawnuków, prawnuczek i pra- 
prawnucząt.

Ukamienowanie uczonego. Straszną śmiercią 
zginął w Meksyku norweski podróżnik i uczony Kuhl- 
man. Zginął on ukamienowany przez Indjan w Amozoe, 
w stanie Puebla. Kuhlman, przybywszy do tej miejsco­
wości, wylegitymował się przed naczelnikiem listami po­
lecającymi prezydenta republiki i ministra spraw zagra­
nicznych. Niewiadomo, w jaki sposób Indjanie w doku­
mentach tych wyczytali, że Kuhlman przybywa, aby 
pozabijać ich dzieci i wyprodukować z nich specjalny 
olej, który miał być użyty przez pewnego lotnika pod­
czas lotu do Amerżki Południowej. Podburzony tłum 
czerwonoskórych, wyprowadziwszy Kuhlmana na plac, 
ukamienował go, ciało zaś wrzucił "do głębokiej studni. 
Władze meksykańskie wszczęły energiczne śledztwo 
i aresztowały 8 głównych przywódców morderstwa, któ­
rzy będą doraźnie rozstrzelani.
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RZECZY CIEKAWE.
W y s p a  ż y w y c h  s m o k ó w .

L u d z i o m  w y d a w a ł o  s i ę ,  ż e  w s z y s t k i e  z a k ą t k i  k u l i  
z i e m s k i e j  s ą  j u ż  z b a d a n e  i  e o r a i z  t r u d n i e j  ‘b ę d z i e  m ł o ­
d y m  p o k o l e n i o m  o  s e n s a c y j n e  o d k r y c i a ,  w  k t ó r y c h  
w y r ę c z y ł o  j e  p o k o l e n i e  s t a r s z e .

O k a z u j e  s i ę ,  ż e  n i e  z n a m y  j e d n a k  d o k ł a d n i e  n a ­
s z e j  p l a n e t y .  W  t y c h  d n i a c h . w y s z ł a  ż  p o d  p r a s y  k s i ą ­
ż k a  p r z y r o d n i k a .  W .  D o u g l a s a  B u r d e n a ,  k t ó r y  o d b y ł  
p o d r ó ż  d o  w y s p y  K o m o d o  w  I n d j a c h  h o l e n d e r s k i c h .  
W  p o d r ó ż y  t e j  t o w a r z y s z y ł a  m u  m a ł ż o n k a ,  j a k  i  o n  
z a p a l o n a  p r z y r o d n i c z k a .

W y s p a  K o m o d o  l e ż y  w  a r c h i p e l a g u  M a l a j s k i m ,  
m a  3 5  k i m ,  d ł u g o ś c i ,  a  2 0  k i m .  'S z e r o k o ś c i .  P r z e i z  d ł u ­
g i e  c z a s y  b y ł a  o n a  n i e z a m i e s z k a m a .  L u d z i e  p o c z ę l i  
s ;iię n a  n i e j  o s i e d l a ć  b a r d z o  n i e d a w n o ,  h o  z a l e d w i e  
p r z e d  k i l k u  l a t y .  J e s t  o n a  b a r d z o  n i e d o s t ę p n a .  W  r .  
1 9 1 2  d o t a r ł o  d o  j e j  w y b r z e ż y  k i l k u n a s t u  p o ł a w i a c z y  
p e r e ł  i  r o z n i e ś l i  o  n i e j  f a n t a s t y c z n e  w i a d o m o ś c i ;  —  
T w i e r a l z i l l  o n i ,  m i a n o w i c i e ,  ż e  n a  w y s p i e  ż y j ą  s m o k i  
o l b r z y m i e ,  k t ó r e  p o ż e r a j ą  l u d z i .

R z e c z  c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  ż e  r e z y d e n t  h o l e n d e r ­
s k i ,  z a m i e s z k a ł y  s t a l e  n a  s ą s i e d n i e j  w y s p i e  S o e r n b a ,  
s ł y s z a ł  c z ę s t o  o d  l u d n o ś c i  t u b y l c z e j  o  s m o k a c h  n a  
w y s p i e  K o m o d o ,  a l e  n i g d y  n i e  z a i n t e r e s o w a ł  s i ę  n i ą ,  
s ą d z ą c ,  ż e  s ą  t o  t y l k o  l e g e n d y  l u d o w e ,  j a k i c h  p e ł n o  
j e s t  u  w s z y s t k i c h  l u d ó w .

J e d y n i e  m u z e u m  z o o l o g i c z n e  n a  w y s p i e  J a w i e  
w y s ł a ł o  k i l k o r o  l u d z i ,  a  w y s ł a ń c y  c i  s p r o w a d z i l i !  k i l ­
k a  g a t u n k ó w  j a s z c z u r e k ,  k t ó r e  j e d n a k  n i e  b y ł y  o w e -  
m i  l e g e n d a r n e m i  s m o k a m i .  N a s t ę p n i e  r o z g o r z a ł a ,  
w o j n a  ś w i a t o w a  i  z a p r z e s t a n o  s i ę  i n t e r e s o w a ć  f a u n ą  
w y s p y  K o m o d o .

D o u g l a s  B u r d e m  d o p i e r o ,  w r a z  z  m a ł ż o n k ą ,  z b a ­
d a l i  t ę  t a j e m n i c z ą  k r a i n ę  s m o k ó w .  O k a z u j e  s i ę ,  ż e  
f a n t a z j a  l u d o w a  p r z e s a d z i ł a  t r o c h ę ,  j e ż e l i  c h o d z i
0  r o z m i a r y  s m o k ó w ,  n i e  d o c e n i a j ą c  j e d n a k  i c h  w i e ­
k u .  B u r d e n  t w i e r d z i ,  ż e  o l b r z y m i e  j a s z c z u r k i ,  z a m i e ­
s z k u j ą c e  l i c z n i e  n a  K o m o d o ,  p o c h o d z ą  z  p r o s t e j  l i n j i  
o d  j a s z c z u r e k 1, k t ó r e  ż y ł y  t u  j u ż  p r z e d  6 0  m d l j o m a m i  
l a t .  G a t u n e k  t e n  B u r d e n  n a z w a ł  „ v a r a n u s  k o m o d o -  
o n ś i 's “  o d  n a z w y  w y s p y ,  n a  k t ó r e j  g o  z n a l a z ł .  J a s z ­
c z u r k i  t e  d o s i ę g a j ą  d o  2 8 0  c m .  d ł u g o ś c i .  C z a s z k a  m a  
3 0  c m .  d ł u g o ś c i .  J e s t  o k o ł o  2 7  o d m i a n  t e g o  z w i e r z ą t ­
k a  ,p r a h i s t o r y c z n e g o 1.

V a r a n u s  k o i m o d o e n s i s  p r z e d o s t a ł  s i ę  n a  w y s p y  
M a l a j s k i e  z  A u s t r a l j i  g d y ż ,  j a k  t o  j u ż  z o s t a ł o  d o w i e ­
d z i o n e ,  w s z y s t k i e  m o r z ; a  t y c h  o k o l i c  b y ł y  k i e d y ś  l ą ­
d e m  ł ą c z ą c y m  s i ę  z  A u s t r a l j ą .

M i ę s o ż e r n e  j a s z c z u r k i  z  w y s p y  K o m o d o ,  k t ó r e  
z a c h o w a ł y  s w o j ą  f o r m ę  o d  n i e p a m i ę t n y c h  c z a s ó w ,  s ą  
n a j s t a r s ż e m i  p r z e d s t a w i c i e l k a m i  s w o j e g o  g a t u n k u
1 w y w o d z ą  s w ó j  r ó d  z  o w y c h  c z a s ó w ,  k i e d y  n a  z i e m i  
p o j a w i a ł y  s i ę  p i e r w s z e  s s a k i .  W  e p o c e  k a m i e n n e j  
j a s z c z u r k i  t e  w  A u s t r a l j i  P ó ł n o c n e j  m i a ł y  k o l o s a l n e  
r o z m i a r y .  D ł u g o ś ć  i c h  c i a ł a  w y n o s i ł a  p r z e s z ł o  1 2  m e ­
t r ó w ,  a  w a g a  d o s i ę g a ł a  3 0  c e n t n a r ó w .

J e s t  w i ę c  t r o c h ę  i  p r a w d y  o  „ s m o k a c h " ,  t y l k o ,  
ż e  d z i s i e j s i  i c h  p o t o m k o w i e  s k a r ł o w a c i e l i .

B u r d e n  i  j e g o  m a ł ż o n k a  m a j ą  z a s ł u g ę ,  ż e  z b a d a l i  
j a k  n a j d o k ł a d n i e j  ż y c i e  i  o b y c z a j e  t y c h  z w i e r z ą t e k .

B u r d e n  o p i s u j e  c i e k a w i e ,  j a k  p o  r a z  p i e r w s z y  
s p o t k a ł  s i ę  % j a s z c z u r k ą  n a  w y s p i e .  „ O  g .  1 0  r a n o  u j ­
r z a ł e m  n a  ł a g o d n y m  s t o k u  g ó r y ,  p o k r y t y m  n i e w y ­
s o k ą  t r a w ą ,  i  r z a d k i e m i  p a l m a m i ,  p i e r w s z ą  j a s z c z u r ­
k ę  n a  w o l n o ś c i .  B y ł a  o n a  n a p r a w d ę  o l b r z y m i a  i  s z a ­
r a  o d  s t a r o ś c i .  S c h o w a ł e m  s i ę  d o b r z e ,  g d y ż  ' z w i e r z ą t ­

k a  t e  m a j ą  w s p a n i a ł y  w z r o k ,  a c z k o l w i e k  s ą  z u p e ł n i e  
g ł u c h e .  J a s z c z u r k a  s z u k a ł a  z d o b y c z y ,  w y c i ą g n ą w s z y  
ż ó ł t y ,  r o z d w o j o n y  j ę z y k .  W i d o k  b y ł  p o r y w a j ą c y .  Z d a ­
w a ł o  m a  s i ę ,  ż e  s i ę  p r z e n i o s ł e m  w  p r a h i s t o r y c z n e  
c z a s y ,  p r z e d  m i l  j o n a m i  l a t .  U k a z a ł y  s i ę  t r z y  'd z i k i ,  
a l e  u j r z a w s z y  j a s z c z u r k ę ,  u c i e k ł y  z  o z n a k a m i  'w i d o ­
c z n e g o  p r z e r a ż e n i a .  P o  c h w i l i  i  j a s z c z u r k a  z n i k n ę ł a ,  
j a k b y  s i ę . z a p a d ł a  w  z i e m i ę " .

W i ę z i e n i a  k o b i e c e .
W  N - i e m c z e c h  j e s t  o k o ł o  t u z i n a  w i ę z i e ń  d l a  k o ­

b i e t ,  l i c z ą  o n e  t y s i ą c e  m i e s z k a n e k  i  z a w s z e  s ą  p r z e ­
p e ł n i o n e .  P r z e w a ż n i e  u w i ę z i o n e  k o b i e t y  s ą  m ł o d e .  
N i e w i e l e  z  n i c h  l i c z y  p o n a d  4 0  i  5 0  ł a t .  T a k  j a k  i  m ę ż ­
c z y ź n i  m u s z ą  o n e  z a z w y c z a j  o d s i a d y w a ć  k a r ę  s a m o ­
t n i e .  O d  c h w i l i  w s t ą p i e n i a  d o  w i ę z i e n i a ,  a ż  d o  o p u s z ­
c z e n i a  g o ,  z a j m u j e  s i ę  j e  p r a c ą .  A  w i ę c  m u s z ą  w y p l a - '  
t a ć  m e b l e  t r z c i n o w e ,  ł u s k a ć  r o ś l i n y *  s t r ą c z k o w e ,  w y ­
r a b i a ć  p a n t o f l e  z  w e ł n y  w i e l b ł ą d z i e j ,  n a p r a w i a ć  b i e ­
l i z n ę  i  s u k n i e ,  r o b i ć  g u z i k i ,  k l e i ć  t o r e b k i ,  s z y ć  w o r k i .  
D z i e ń  p r a c y  t r w a  8 — 9 g o d z i n ,  z a r o b e k  w y n o s i  15 - 2 0  
f e n l g ó w ,  t j .  t y l e ,  i l e  k o s z t u j e  i c h  u t r z y m a n i e .  P o p i e - , ’, 
r o  p o  o s i ą g n i ę c i u  t e j  m i a r y  w o l n o  u w i ę z i o n y m  p r a ­
c o w a ć  d l a  s i e b i e .  P r z e w a ż n i e  z a j m u j ą  s i ę  o n e  w ó w ­
c z a s  r o b i e n i e m  k o r o n e k  l u b  h a f t ó w ,  n i e k i e d y  t w o r z ą  
i s t n e  a r c y d z i e ł a .  J e d n a  z  u w i ę z i o n y c h  ' d o p r o w a d z i ł a  
d o  p r a w d z i w e g o  m i s t r z o s t w a  w y r ó b  c u d n y c h  k o r o ­
n e k .  P e w i e n  w i e l k i  d o m  t o w a r o w y  w e  F r a n k f u r c i e  
k a ż d ą  j e j  p r a c ę  z a k u p y w a ł  i  n i e m a ł o  z a  n i ą  p ł a c i ł .  
S z e r e g  k o b i e t  w  w i ę z i e n i u  c h w y t a ł o  t e ż  z a  o ł ó w k i  
i  p ę d z l e ,  b y  o d m a l o w a ć  s w ą  t ę s k n o t ę  i  m a r z e n i e .  —  
O b r a z y  t e  p r z e d s t a w i a j ą  z w y k l e  k w i a t y ,  w i d o k i  i  p i ę ­
k n y c h  m ę ż c z y z n .  D u ż o  k o b i e t  z a j m u j e  s i ę  p i s a n i e m  
w i e r s z y ,  s ą  o n e  n i e r a z  b a r d z o  d ź w i ę c z n e  i  u c z u c i o w e .

P r o d u k c j a  r t ę c i .

N i e d a w n o  o d k r y t o '  w  H i s z p a n j i  t a k  b o g a t e  p o ­
k ł a d y  r t ę c i ,  ż e  w y d o b y w a n i e  j e j  b y ł o b y  w  m o ż n o ś c i  
z a s p o k o i ć  z a p o t r z e b o w a n i e  c a ł e g o  ś w i a t a  i  'to , p o  b a r ­
d z o  n i s k i e j ,  a b s o l u t n i e  b e z k o n k u r e n c y j n e j ,  c e n i e .

N i e s t e t y ,  i n t e r e s > p r o d u c e n t a  n i e  c h a d z a  z a z w y ­
c z a j  w  p a r z e  z  i n t e r e s e m  k o n s u m e n t a .

H i s z p a n j a  u l e g ł a  p o d s z e p t o m  p r o d u c e n t ó w  i  p o ­
s t a n o w i ł a  p r o d u k o w a ć  t y l k o  t y l e ,  i l e  j e j  k o n c e r n  p r o ­
d u c e n t ó w  r t ę c i  p r z e p i s z e .

N a r a z i e  w i ę c  n a j p o t ę ż n i e j s z y m  p r o d u c e n t e m  r t ę ­
c i  p o z o s t a n ą  W ł o c h y ,  d o - s t a r c z a j ą c e  n a  r y n e k  ś w i a ­
t o w y  p o ł o w ę  c a ł e g o  z a p o t r z e b o w a n i a .  W y w o ż ą  z a ś  
W ł o c h y  z a g r a n i c ę  p r a w i e  9 5  p r o c e n t .  D w i e  p i ą t e  
p r z y p a d a j ą  z  t e g o  w y w o z u  n a  k o p a l n i e  w  M o n t e a m d a -  
t a ,  r e s z t a  n a  J d r i ę .

P o n i e w a ż  j e d n a k  H i s z p a n j a .  m o g ł a b y  d o s t a r c z y ć  
r t ę c i  p o  n i ż s z e j  c e n i e  a n i ż e l i  W ł o c h y ,  O b a j  k o n k u r e n ­
c i  d o s z l i  d o  p o r o z u m i e n i a  o c z y w i ś c i e ,  n a  k o s z t  k o n ­
s u m e n t a ,  t a k  j a k  s w e g o  c z a s u  p o r o z u m i a ł y  s i ę  A m e ­
r y k a  i  W ł o c h y ,  g d y  c h o d z i ł o  o  s i a r k ę .  U t w o r z o n e  
w  L o z a n n i e  b i u r o  s p r z e d a ż y  z a k u p y w a ć  b ę d z i e  c a ł ą  
e u r o p e j s k ą  p r o d u k c j ę  r t ę c i  i  u s t a l a ć  c e n ę .

N i e  j e s t  r z e c z ą  w y k l u c z o n ą ,  ż e  w  n a j b l i ż s z e j  p r z y ­
s z ł o ś c i  c e n a  r t ę c i  z a c z n i e  z w y ż k o w a ć ,  a  t o  z  t e g o  p o ­
w o d u ,  p o n i e w a ż  z a n o s i  s i ę  n a  z n a c z n i e j s z e  z a p o t r z e ­
b o w a n i e  r t ę c i  d o  c e l ó w  t e c h n i c z n y c h .  .

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z a c z ę t o  p r ó b y  z  u ż y c i e m  
p a r y  r t ę c i  d o  t u r b i n .  W p r o w a d z e n i e  p a r y  r t ę c i o w e j  
j a k o  ś r o d k a  o g r z e w a j ą c e g o  o z n a c z a ł o b y  z d a n i e m  G e ­
n e r a ł  E l e l e k t r i e  C o m p a n y  o k o ł o *  5 0  p r o c e n t  o s z c z ę d ­
n o ś c i  w  m a t e r j a l e  o p a ł o w y m  w  p o r ó w n a n i u  z e  z w y ­
k ł y m  k o t ł e m  p a r o w y m .
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P p . :  Józef Górecki w  K .:  N a d e s ła n e  z a g a d k i  b ę d ą  

z a m ie s z c z o n e  n ie m a l  w s z y s tk ie .  N a j t r u d n ie js z e  do  d r u k u  
ze w z g lę d ó w  t e c h n ic z n y c h  s ą  k r z y ż ó w k i .  Z  n ie k t ó r y c h  
t r z e b a b y  z r o b ić  n a w e t  k l is z e ,  a  to  r z e c z  z b y t  k o s z to w n a .  —  
W ład y s ław  M irek w  N . :  J e d n ą  z „ R z e c z y  c ie k a w y c h "  z a ­
m ie ś c im y ,  d r u g ie j  n ie , g d y ż  l ic z b y ,  o d n o s z ą c e  s ię  d o  w i e l ­
k o ś c i n a k ła d u  p is m  p o ls k ic h  ls ą  b a rd z o  p r z e s a d z o n e ;  ż a ­
d n e  z  n ic h  n ie  l ic z y  a n i  p o ło w y  n a k ła d u  te g o , co P a n  p o ­
d a je .. J e d y n ie  co do  „ R o l i"  je s t  P a n  b l i s k i m  p r a w d y .  —  
Jan Bernyś w  G .: 'Z  n a d e s ła n e g o  o b r a z k a  s k o r z y s ta ć  
n ie  m o ż e m y ,, g d y ż  do  d r u k u  m u s i  b y ć  r o b io n y  s p e c ja ln y  
r y s u n e k .  M o ż n a b y  o s ta te c z n ie  z r o b ić  z o b r a z k a  f o t o g r a f j«  
i d o p ie r o  z  n ie j  k l is z ę  d r u k a r s k ą ,  a le  z te g o , k t ó r y  n a m  
P a n  p r z y s ł a ł  k l is z a  h ie  w y  s z ła b y  w y r a ź n ie .  O c u d a c h  
i k o ś c io ła c h  w  S u l i s ła w ic a c h  n ie c h  P a n  n a  p o d s ta w ie  
w s p o ih n ia n e j-  b r o s z u r k i  n a p is z e  k r ó t k ie  o p o w ia d a n ie ,  ą  j e ­
ż e l i  b ę d z ie  d o b rz e  n a p is a n e , z a m ie ś c im y .  D łu g ic h  o p is ó w  
d r u k o w a ć  n ie  m o ż e m y .  —  Jan Bakalarz w  P i:  Z a p y t a n ie  
n ie  je s t  je s z c z e  t w ie r d z e n ie m ,  a  d o  z a p y t a n ia  b y l iś m y  z u ­
p e łn ie  u p r a w n i e n i ,  h ie  w id z ą c  p o d  w ie r s z e m  p o d p is u .  
Alfons Czader w  S. W . :  N a d e s ła n e  z a g a d k i ,  j a k  z w y k le ,  
b a rd z o  d o b re . —  M elka w . S .:  J a k b y ś m y  r a d z i  j a k  n a jp o ­
m y ś ln ie j  o d p o w ie d z ie ć  P a n i ,  a le  n ie s te ty  n ie  m o ż e m y .  
A  n ie  c h c e m y - c h w a l ić  te g o , co n a  p o c h w a lę  n ie  z a s łu ­
g u je ,  bo  n ie z a s łu ż o n a  p o c h w a ła  w y p a c z a  t a le n t ,  k t ó r y  
P a n i  n ie z a p rZ e c .z e n ie  p o s ia d a .  Ś w ia d c z y ła  o t e m  p o p r z e ­
d n ia  d łu ż s z a  p r a c a ,  k t ó r ą ś m y  P a n i  o d e s ła l i ,  ś w ia d c z ą  
o tern , i o b e c n ie  n a d e s ła n e  d r o b ia z g i .  T a le n t  P a n i  m a ,  a le  
n ie  u m ie  g o , c z y  n ie  c h c e  Z ło t a  P a n i  o p a n o w a ć . N ie c h ż e  
P a n i  s a m ą  p r z e c z y t a  s w e  „ D o ż y n k i1'. P r z e c ie ż  n ie  m o ż ­
n a  r y m o w a ć  s łó w :  „ s d te -o b f i t e " ,  „ z b o ż a -p o k o r z e " ,  „ z a w o -  
ł ą j - n i e  ż a łu j" ,  a lb o  w  „ S iw k a c h " :  „ n iz k o - t y lk o " ,  „ s z y jk i -

s iw k i" .  W  w ie r s z u  r y m  b y ć  m u s i,  o i le  to  n ie- je s t  w ie r s z  
b i a ły ,  h o  c h o ć b y  t r e ś ć  b y ła  n a j le p s z a ,  to  w ie r s z  b e z  r y m u  
n ie  je s t  w ie r s z e m . D łu ż s z y  u t w ó r  p r o z ą  z a m ie ś c im y ,  k r ó t ­
szeg o  nie,, g d y ż  b y łb y  n ie z r o z u m ia ły  d la  w ie l u  c z y t e ln i ­
k ó w . —  Jan Pelczar w  W .  S .: O t r z y m a l i ś m y  —  d z ię k u ­
je m y  i łą c z y m y  w z a je m n e  p o z d r o w ie n ia .  —  Andrzej Bo­
rzęcki w  L . :  U r z ą d  p o c z to w y  w  N o w y m  T a r g u  o d p o w ie ­
d z ia ł ' , ' że  „ R o la "  d la  P a n ó w  r e g u la r n ie  p r z y c h o d z i  i z a ­
r a z  je s t  w y d a w a n a  p o s ła ń c o w i,  k t ó r y  p o  p o c ztę , p r z y c h o ­
d z i:  Z a t e m  w s p ó ln ie  z  n a c z e ln ik ie m  g m in y  n ie c h , P a n o ­
w ie  z r o b ią  d o c h o d z e n ie , a b y  d o ła p a ć  tego ,, k t ó r e m u  „ R o la "  
b a rd z o  s ię  p o d o b a , le c z  z a d a r m o .  —  Gorliwy Czytelnik 
„Roli“ w  Z .:  J e s z c z e ś m y  , /R o l i “ n ie  p o s t a w i l i  n a  t a k ic h  
n o g a c h , n a  j a k ic h  s ta ć  p o w in n a .  G d y  te g o  d o k o n a m y ,  to  
i Q f o t o g r a f ja c h  n a s z y c h , p o m y ś l im y .  D o  p o m o c y  w  te j  
s p r a w ie  t a k  P a n a ,  ja k o t e ż  w s z y s tk ic h  C z y t e ln ik ó w  g o r ą ­
co p r o s im y .  —  W ład y s ław  W icherek w  B .:  P r o s im y  o p o ­
d a n ie  d o k ła d n e g o  .a d re s u , a  n a g r o d ę  z a r a z . w y ś le m y .  —  
M am ak Roman w  Ł . : „ Z e m s ta  c y g a n a "  je s t  do  n a b y c ia  
w  k s ię g a r n i  C y b u ls k ie g o  w  P o z n a n iu ,  n ie  u  n a s . —  Ję­
drzej Kapuściński w  M . N . :  P r e n u m e r a t ę  m a  P a n  z a p ła ­
c o n ą  do k o ń c a  r o k u .  ę i  Ciapek K arol w  L . M . :  O  t ę  c h o ­
ro b ę  t r z e b a  s ię  z a p y t a ć  w e t e r y n a r z a  lu b  h o d o w c ó w  k r ó ­
l i k ó w  —  m y  n ie  z n a m y  i n ie  w ie m y ,  g c lz ie b y  m o ż n a  n a ­
b y ć  k r ó l i k i  w ie d e ń s k ie  ih ie b ie s k ie .  A d r e s  do  d z ie n n ik a  
w a r s z a w s k ie g o  w y s ta r c z y :  „ P r z "  W a r s z a w a .  —  Szczepan 
Orzech w  K .:  W ie r s z y k  z u p e łn ie  d o r b y , a le - d o  te g o  n u ­
m e r u  p r z y s z e d ł  z b y t  p ó ź n o  (w  p o n ie d z ia łe k ) .  B ę d z ie m y  

- s t a r a l i  s ię  z a m ie ś c ić  go  w  n a s tę p n y m  n u m e r z e ,  c h o ć  d u ż o  
s t r a c i  n a  a k t u a ln o ś c i

A'u mera zaległe od Nowego Roku posiadamy 
jeszcze w zapasie.

Zagadki do nagrody.
1. Logogryf.

, (U łożył M. Blum z W.).

☆  ☆ Miasto w Niemczech.
☆ ☆ Kraj w  Karpatach.

☆  ☆
*  ☆
☆ Miasto w Polsce,
☆  ☆ ■  ☆ *  Im ię żeńskie.
*  ☆ H  ☆ ☆ Prowincja w Ameryce.
☆  ☆ ■  ☆ *  Zaszczyt (inaczej),
st ☆ H  ir ☆  Ozdoba ściany.

i
Litery  środkowe czytane z góry na dół 

utworzą nazwę malowniczej części Karpat.

2. Szarady.

i
(U łożył P iotr Wenc z Ś )

Wstecz trzecia, pół drugiej wstecz.
To bardzo w domu potrzebna rzecz,
Gdy pierwsza druga młodzież i wojsko 
Natenczas w  kraju spokojnie, swojsko.
Wstecz pierwszej znowu w w odzieżyć dane 
Pół pierwszą drugą miasto nazwane.
Całość część roku oznaczać musi,
Do zabaw, tańców chęć ludzi kusi.

T e r m i n  n a d s y ła n ia  r o z w ią z a ń  u p ły w a  d n ia  30  b . .na­
z n a c z e n ie  z a g a d e k  z N r u  19 „ R o l i" :  1. L o g o g r y f :  A r ­

t u r  G r o t t g e r  —  W id z e n ie ,  Ż y d z i .  2. S z a r a d y :  I .  R a c ic a .  
I I .  K a r n a w a ł ,  3. U k ł a d a n k i :  R o m a n ,  A p o lo n ja ,  Ł u k a s z ,  
I r e n a ,  M a k a r y ,  A g a t a ,  P o l i k a r p .  4 . R e k o n s t r u k c ja :  J u k i -  
u k a z - k a r b - i z b a .

W  o z n a c z o n y m  c z a s ie  d o b re  r o z w ią z a n ia  n a d e s łą l i  
p p .:  Ir e n a ,  W n ę k o w ic z ó w n a  z  D., H e la  B a n d u łó w n a  z M .,

U. '
(Uł. Kula Wincenty).

Pierwsze drugie i pół trzeciego pożyte­
czn e  zwierzę, 

Trzecia druga to zwierza kryjówka, 
Czwarte trzecie gdy go nadużyjesz 
Na drugi dzień głowa boli ledw ie że żyjesz, 
Gdyś w1 dotrym  humorze 
Wyprawiasz czwarte piąte bez „z “ .
Całość to miasto co łatwo zgadniecie.

3. Zagadki humor.-geograficzne.
(Ułożył Karol Syposz z R ).

1) Jakie owce stoją nad Prutem.

2) Jaki lew  jest koło Dniepru.

3) Jaki w iec jest przy Bałtyku.

4) Jaki brzeg jest koło Wisły.

5) Przez jakie dno płynie rzeka.

4. Drobne szarady.
(U łożył Marjan W ietrzny).

I.
Pierwsze drugie miasto, które z kopalń 

[ropy słynie, 
Drugie pierwsze wyspa znana, choć w  da- 

[lekiej krainie

I I ,
Pierwsze drugie im ię żeńskie, tylko

[w liczbie mnogiej, 
Drugie p ierwsze znajdziesz w pokoju, lecz.

[nie wchacieubogiej.

5. Rekonstrukcja.
(U łożył Tadeusz Kwerka z W ).

111 , a
.1 e
e k

a| k

W powyższej figurze wypełnić puste 
kratki literami, aby dały wyrazy o jedna- 
kowem znaczeniu, tak w pionowym, jak 
poziomym kierunku.

6. Bilet wizytowy.
(U łożył W incenty Kula).

Odgadnąć zajęcie tej osoby!

W in c e n t y  K u l a  z M .  K .,  A n t o n i  K r ó t k i  z M „  W ła d y s ła w  
M a z u r  z T . , ,  J ó z e f  W ę g ie l  z C „ A lfo n s  J a k u s  z D .„ M a r j a  
L is ó w n a  z  P . Ż „  J a n  M a t u s z k i e w ic z  z. G „  J ó z e f  M a t u  s ia k  
z  B /, K a z i k  F o r n a l  z  C z . (w ie r s z e m ) ,  A l fo n s  C z a d e r  z  S. 
W .,  J a n  G a r a  z W . ,  J ó z e f K a ź m ir o w ic z  z K „  J a r o s ła w  
P o c ie c h a  z O ., M ie c z y s ła w  S z p a k  z, 0 „  P io t r  W e n c  z  S ., 
W ł a d y s ł a w  W ic h e r e k  z B ., S t a n is ła w  P a w łą s e k  z F .

N a g r o d y  w y lo s o w a l i  p p .:  M ie c z y s ła w  S z p a k  z O. i J ó ­
z e f  K a z m ir o w ic z  z J. N .

W y d a w c a :  F e l ik s  K o w a lc z y k .  O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r :  A n to n i St. B assara .

W  d ru k a rn i „C z a s u "  w  K r a k o w ie  p od  z a rzą d e m  L e o p o ld a  W ó jc ik a .



Dziś niel
W ł ó c z ę g a :  C z y  p a n i  n i e m a  k a w a ł e k  c i a s t a  d l a  

b i e d n e g o ,  k t ó r y  o d  d w ó c h  d n i  n i e  m i a ł  n i c  w  u s t a c h ?
G o s p o d y n i :  C i a s t a ?  A  c z y  w a m  c b l e b  n i e  w y ­

s t a r c z y ?
W ł ó c z ę g a :  Z w y k l e  t a k ,  a l e  d z i ś  m o j e  u r o d z i n y .

\* .... ..
Go gorsze?

—  P o d o b n o  J a n e k  j e s t  b a r d z o  n i e s z c z ę ś l i w y ,  g d y ż  
n i e  m o ż e  ż y ć  b e z  Z o s i .

—  N i e c h  s i ę  iz n i ą  o ż e n i ,  a  z o b a c z y ,  ż e  z  n i ą ,  t a k ż e  
n i e  b ę d z i e  m ó g ł  ż y ć .

Pytanie.
—  D l a c z e g o  s i ę  i p u d r u j e s z  c i o c i u ?
—  Ż e b y  ł a d n i e j  w y g l ą d a ć .
—  A  d l a c z e g o  n i e  w y g l ą d a s z  ł a d n i e j ?

O dawnych i obecnych zwierzyńcach.
Z b iera jąc  d la ce lów  n au kow ych  m a te r ja ł o daw nych

i obecnych zw ierzyń cach  w  P o lsce , upraszam  ja k  n a jg o ­
ręce j w szystk ie  osoby, k tó rym  jes t wiadome,, że  ktoś, z oby ­
w a te li z iem sk ich  ma lub m ia ł przed  daw n em i la ty  zw ie ­
rzyn iec, o łaskaw e dok ładne podan ie m i. gdzie  b y t ten 
zw ierzyn iec , oraz w sze lk ich  inn ych  b liższych  szczegó łów .

(Proszę też o podan ie po łac i lasów , leśn iczów ek , za ­
śc ian ków  zw an ych  „zw ie rzyń cem ", w reszc ie  m iast, gdzie 
są u lice zw ie rzyn ieck ie  i t. p.

Za  w sze lk ie  b liższe dane o tem, o ra z  za  w skazan ie 
d zie ł, w  k tórych  zn a leźć  m ożna choćby n a jdrobn ie jsze  
w zm ia n k i o daw n ych  zw ierzyńcach , będę m ocno zobo­
w iązany, da jąc w y ra z  mej, w dzięczności w  p rzedm ow ie  
pracy, k tórą  p rzygo tow u ję .

N a ra z ie  iza łaskaw ą  życgtiw ość 1 cenną pom oc sk ła ­
d am , zg ó ry  w  im ię  dobra nauki szczerą  podziękę

Józef W ł a d y s ł a w  Kobyłański,  kap itan ,
■_____________________ P rzem yśl, ul. K a ted ra ln a  3.___________

Okazja I
Ciekawe książk i: „Po  prochy generała Bem a" 
i „Generał Bem w  T u rc ji"  z ilustracjami (czytaj
sprawozdanie w Nr 8 »Roli«) po cenie zniżonej dla 
Czytelników »Roli« 5 zl. i 2 zł. Zgłoszenia przyj­

muje Administracja »Róli«.
> * "  ^IWIMIIIMUM          i i

SI
MEWĘ \ Szyler-Szkolnik jest au torem  w ie lu  prac
W f  n j  \ naukowych .

Szyler-Szkolnlk jest najsłynn ie jszym  psy- 
' I  - M  ' cho-gra fo log iem  świata,

t i n l w  Szyler-Szkolnlk je s t c z łow iek iem  w ie lk iego  
W jft§§pR dośw iadczen ia życ iow ego , znaw cą duszy
> ^ 5 5 1 8 ^  polsk iej.

Szyler-Szkolnik posiada szereg p rotoku łów  
T ow arzys tw  N au kow ych  stolicy. Szyler-Szkolnlk posiada m nó­
s tw o  chw alebnych  odezw  n a jw yb itn ie jszych  uczonych , najsłyn­
n iejszych  lekarzy  i  prasy. Szyler-Szkolnik każdem u kto nade- 
ś le  charakter p isma sw ó j lub za in teresow anej osoby napisze im ię , 
rok  i m iesiąc urodzenia. K aw a ler, żonaty, w d ow iec , w ykon a  a- 
nalizę charakteru, określi za lety , w ady , p ow ie  każdem u k im  jest 
'i k im  być  m oże. Szyler-Szkolnlk w yk on yw a  ana lizę  szczegóło­
w ą  (n ie  próbną) jak  rów n ież udzie la  odpow iedz i na w sze lk ie  
szczerze zadane pytan ia  za  3 zł. (m ożna w  znaczkach p ocztow ych ). 
Szyler-Szkolnik przyjm u je osob iście  11—3 i  4—7. Szyler- 
Szkolnik stale zam ieszku je: W arszaw a, N o w o w ie jsk a  32, m. 6. 
Redakcja ,Ś w it “ . —  P. S. Podczas n ieobecności p. Szylera-Szkol- 
n ika  analizy w yk o n yw a  jego  zastępca-asystent p. Fog ler.

Giełda płodów rolniczych 
r. dnia 17 m aja b. ,r.

Pszenica . 39 00— 39 50 Słonia długa 5 50— 6 00
Żyto . 17 50— 18*00 Ziemniaki stoi. 5*50— 6*00
Owies , . 17 50— 18*00 Koniczyna na-
Jęczmień . 18*00— 18*50 sienn. czer. 200*00— 230*00
Pasolabiała 60*00 — 65*00 Mąka żytnia 34 50— 35*00
Groch zwyk. 32*00 -33*00 Mąka pszen. 69*00— 70*00
Siano słodk. 8*00— 8 50 Otręby pszen. 14*00— 14*50 
Lubin żóły 00*00— 00*00 Otręby żytnie 13*00— 14*00 
Koniczpastew.l 1*00— 12 00 Mąka czerw. 18*00— 18*50 
Ceny rozumieją się za towar średniej handl. jakości za 100kg.
Ceny bydła i nierogacizny na krakowskiej targowicy i

w  dniu 17 m aja b. r.
P łacono ża jed en  k ilog ram  ż y w e j wagi: 
od 0 95 do 1*45 zł. J a łow n ik  od  0*73 do 1*50 *1.
od 1*10 do 1*50 zł. C ie lęta  . od  1 10 do 2*06 z l.
od 0*80 do 1*40 zł. Kozy i barany 0 00 do 0*00 zł.

Snhaje
Woły . 
Krowy
m«rnprac.i7:np 1*90 do 2*50 zł. Ilirnnsnbli Uhl 2 80 dó 3 20

R ok  z a l. 1900

brzuszne
przy opadnięciu żołądka* 

ciąży i po porodzie 
oraz

Pasy hygieniczne (miesię­
czne) praktyczna ochrona 

bielizny wysyła 
dyskretnie pocztą

n i a

R. Bogdanowicz Kraków, 
Dl.

Aleksander W nękow ski

Kraków, ul. św. Sebastjana L. 11. 
oprawia książki pojedynczo i w wię­
kszych nakładach, wykonuje staran­

nie, po cenach niskich.

D o b re  w y k o ń c z o n e  k o s y  
z  s t r y r y js k ie j  s ta li w  o l i ­
w ie  h a r to w a n e . A ż e b y  
n ie  r y z y k o w a ć  d a ję  p o -  
rę k ę  za  k a żd ą  k o s ę  i  to  

p isem n ą gw a ra n c ję  fab ryczną , k tó ra  to kosa m oże być 2— 3 
ra zy  sk lepana, a  k ied y  nie ch c ia łaby  kosić zam ien iam  ta­
k ow ą  na inną w  k ażd ym  razie. Cena fab ryczn a :
D ługość w  ctm . 65 70 75 80 85 90 95 100 ctm.
Cena z ło tych : 6.00 6.40 7.00 7.20 7.60 8.00 8.50 9.00
R aba t: na 10 =  1, n a  20 — 2, n a  30 =  4, na 40 — 6, na 50 — -8 
kos rabatu. T a k  sam o posiadam  sierpy , m ło tk i, k ow ade łk a  
i  k am ien ie  czarne. D la  spó łd zie lń  i sk lepów  da je  to w ar na 
dogodnych  w arunkach . P roszę  żądać cenn ików . N a  zam ó­
w ien ie  zadatek  n a jm n ie j 2 zł. Z a  go tów k ę  z g ó ry  porto 

i opakow an ie  nie do liczam . A d res :

M. Sidyk, Strużyn Wyżny, p. Rożniatów,
woj. Stanisławów.

P p ^ u im O  ze dwóch chłopców do nauki sto- 
■ ■ larskiej od lat 16-tu z calem utrzy­
maniem bez dopłaty. — Pracownia stolarska Bystro- 

nia, Mogilany koło Krakowa.



BRAK KRWI USOWA
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO

WINO CHINOWO-2ELAZISTB z Ortem  
na maladze hiszpańskie]

r e g u lu je  s ła b o śc i k ob ie ce , d o d a je  s iły ,  p o d n ie c a  a- 
p e ty t, przyczynie krwi, położnieom zadziwiające 
szybka przywraca siły, a s p e c ja ln ie  p o le c a n e  p rze  a 
le k a r z y  w  c h o ro b a c h  p łu cn y c h , po p r z e b y ty c h  c ię ż ­
k ich  ch o ro b a ch , p r z y  o s ła b ie n iu  o gó ln em , o b e r w a ­
n iu , b ra k u  o c h o ty  d o  ż y c ia ,  n u d n ośc ia ch , za w ro ta c h  
g ło w y ,  w y c z e rp a n iu  f iz y c z n e m  i u m y s ło w e m . Do 
n a b y c ia  w  a p te k a c h  i d ro g e r ja e h , g d z ie  n ie m a , za ­
m a w ia ć  w p ro s t  z  f a b r y k i  w e  w ła s n y m  in te re s ie ,  b y  
u s tr ze c  s ię  p r z e d  p o d ró b k a m i, —  żą d a ć  wyraźnie 
\ Mra KRZYSZTOPORSKIEGO

W I N O  C H I N O W O - Ż E L A Z I S T E  z Orłem 
N a ś la d o w n ic tw o  e n e rg ic z n ie  o d r zu c ić l 

C e n y  z  o p ła c o n ą  p o c z tą  i  o p a k o w a n ie m  są  n a s tę ­
p u ją c e  :

2 f l .  m n ie js z e  zł. 6.—  5 f l.  m n ie js z y c h  z ł.  13.—
1 f l .  p o d w ó jn y  zŁ  5.—  5 f l .  p o d w ó jn y c h  zł. 22.—

z Orłem wyrobu M ra Krzysztoforskiego
p o d łu g  p r *e p is u  O. N o rb e r ta  z P r a g i .

N a js k u te c z n ie js z y  w  b ó la ch  i k u rc za c h  żo łą d k a , u- 
s u w a  z łe  t r a w ie n ie ,  p o b u d za  a p e ty t ,  n ie z a w o d n y  w  
n u d n ośc ia ch , s ła b o śc ia ch , w y m io ta c h  i o m d len ia c h , 
n ie o c e n io n y  ś ro d e k  w  c za s ie  p o d ró ż y  i p ie lg r z y m e k  

o ra z  w  s ła b o śc ia ch  k o b ie cy c h .
L e o z y  z a s ta r z a łe  r a n y ,_ o w rzo d z e n ia ,  u s u w a  b ó l zę ­

b ów , g a rd ła ,  d z ią s e ł,  c h ro n i z ę b y  o d  zep su c ia . 

J ak o  n ie z b ę d n y  ś ro d e k  d o m o w y  w in ie n  b y ć  w  k a ż ­
d y m  d o m u  —  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  o d d a je  n ie o ­
c e n io n ą  p r z y s łu g ę .  —  Ż ą d a ć  w y r a ź n ie  B a ls a m u  K a ­
p u c y ń s k ie g o  z O r łe m  w y r o b u  M ra  K r z y s z t o fo r s k i  e- 

g o  n a ś la d o w n ic tw a  e n e rg ic z n ie  o d rzu ca ć .

Każda prawdziwa butelka Jest zaopatrzona plombą 
metalową z Orłem.

C e n y  z  o p ła c o n ą  p o c z tą  i o p a k o w a n ie m  są  n a s tę ­
p u ją c e :

2 f l .  zł. 5.—  10 f l .  zł, 19.—
5 fl.  z ł .  1 0 —  20 f l .  z ł  35.—

gościec, postrzał, ischias, łamania, nadwyrężenia, kłucia 
z powodu przeziębienia, ból głowy, zębów, katar, przeziębie­
nia, bole żołądka, kurcze i t. p. u s u w a

Palm ea* as orłem
wyrobu Mra Krzysstafersfciego

D o n abycia  w  aptekach i drogerjaeh., gd zie  n iem a zam aw iać w prost z fab ryk i —  w e  w łasnym  interesie, b y  ustrzedz się 
p rzed  bezwartościowemi podróbkami żądać w yraźn ie  P a in  E xp e ller z O rłem  w yrobu  M ra K rzyszto fo rsk iego  — na­

ś lad ow n ictw a  energ iczn ie  odrzucać.
C eny z opłaconą pocztą  i pakow an iem  są następu jące: 2 flaszk i zł. 4'50, 5 fl. zł. 9'50, 10 fl. z ł 17 00, 20 fl. zł. 3100

Fabryfiia chemiczna Nr. Krzysztof orski Tarnów^ uf. Towarowa 8.

u wytw órcy!
#  e

wyroby pierwszorzędnego wykonania Jak:
Liny konopne transmisyjne dla fabryk 
i kopalń, budowlane, do żeglugi i rol­
nictwa, wyroby do rybołóstwa, linki 
strażackie, turystyczne, drabiny lino­
we, sznury białe i szare, postronki na 
uprząż, lejce, uździenice, pasy, taśmy, 
szpagaty, hamaki, huśtawki, siatki, 
konopie czesane pakuły do uszczel­

nień i t. p. dostarcza:
Wysyła monterów do lin transmisyjnych. 

Sprzedaż części owa i łuirtowna. 
Cennik i na żądanie.

Uwaga na dokładny adres.
Fabryka Powroźnlcza

w Krakowie-Zwierzyeiec ul. Lelewela 11.

P l a s k i  z e ^ a i f e k
z wiecznem nietłuczącem się szkłen

* tylko 5.98
(zam . 25)

J W y s y ła m y  p o c z tą  za  za lic z e n ie m  cle^
I  c k i z e g a re k  n ik lo w y .  C h ód  d ź w ię c z n y  na

k a m ien ia ch . W y r e g u lo w a n y  d o  m in u ty  z 
g w a ra n c ją  za  d o b r y  ch ó d  na 8 la t. 2 szt. 
1.60, 4 szt. 22.68, 6 szt. 33.60. L e p s z e g o  gat.

7.75, 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł. N a  
rę k ę  z  p a s k ie m  10.50, 14, 17, 20, 25, 30, 4CK, 50 i 57  zł. Z  fran c . 
n o w e g o  z ło ta  „ P la c k ę  D ‘o r “  n ic z e m  s ię  n ie  ró żn i od  p r a w ­
d z iw e g o  z ło ta  14% k a r. 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł., ręczn e
z p a s k ie m  le p s z e g o  g a tu n k u  20 25 , 37, 45, 56, 65 zł. B u ­
d z ik i s to ło w e  15, 17 i- 20; lep . ga t. 25, 30 i 40 zł. Ł a ń c u s zk i 
z n o w e g o  z ło ta  p o  zł. 2.15, 3, 3.75, 4.85 i  6 z ł. Z a  k os z ta  

p r z e s y łk i i o p a k o w a n ie  p ła c i k u p u ją c y .

Fabr. skład Genewskich Zegarków „K ontrę"W arszaw a Sienna 27, Oddz 50
F ir m a  e g z y s tu je  od  ro k u  1900. N a g r o d z o n a  w ie lo m a  z ło ­
te m ! m e d a la m i i k r z y ż a m i.  M n ó s tw o  l is tó w  d z ię k c z y n ­
n ych . Z  p o w o d u  b ra k u  m ie js c a  z a m ie s z ę z a m y  n ie k tó r e :  
(N r .  4310) Z e g a r e k  o tr z y m a łe m , za  k tó r y  b a rd zo  d z ię k u ję , 
c h o d z i co  do  m in u ty  i b a rd zo  m iły  d la  oka . K u  m o je m u  
m iłe m u  z d z iw ie n iu  ch o d z i le p ie j  od' „O m e g i" ,  k tó r y  rob i 
ró żn ic ę  n a p rzó d  a lb o  w ty ł .  Z e g a r e k  o t r z y m a n y  od  P a n a  
n ie  ro b i ż a d n e j ró żn ic y ,  p ro s z ę  o ła s k a w e  p r z y s ła n ie  m i 
w  k r ó tk im  c za s ie  je s z c z e  d w a  z e g a rk i p ła s k ie .  P o  o t r z y ­
m a n iu  z r o b ię  z a m ó w ie n ie  n a  w ię k s z ą  ilo ś ć  d la  c a łe g o  

b iu ra . Z  p o w a ż a n ie m  Jan Kałużyński, Lublin.
£Nr. 3455 Sz. P. Uprzejmie proszę o wysląnię jeszcze jednego zegarka 

z francuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt po­
dziękować za otrzymane 3 zegarki, z których jesteśmy zadowoleni. — 
W  najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegarków. Stani* 
sław  Borowicz, prezes Tow. rolnictwa w Kutnie.

r i f  w T r w  f f  v ? y f  t  “1 1 1 ' T T T T T T T T T T T T T T T T T

Za zmianę adresu należy się 40 groszy. Przy zamówieniach prosimy powoływać się na „Roli


